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I. 

Zarys retrospektywny 

żywą hyła tradycja w Chełmnie w pierwszej połowie 

XlX wieku dawnej Akademii Chełmi11skiej. Gdy w r. 183? 

dziQki staraniom biskn pa chełrn i iiskiego Ignacego Stan i sła

wa Matliego i sekretarza sądu chełmiiiskiego Ludwika Wy

czyóskiego powołano do życia gimnazjum 1), w pierwszym 

jego sprawozdaniu: ,,Nachrichten iibcr das Konigliche Ka

lholische Gymnasium zu Kulm" 2) pisał świeżo przybyły 

z Paderborn w vVestfalii, orientujący siG w nastrojach miej

-;cowych pierwszy jego dyrektor ks. Karol Richter: "Przy 

pominano sobie teraz - cytujemy w przekładzie - żywo 

.zakłady, które z biegiem czasu poznikały; nuj bardziej ubo

lewano nad upadkiem starej czcigodnej Akademii (gim

nazjum akademickiego) w Chełmnie. Sporo wielce poważ

nych mGŻÓw, którzy jeszcze kształcili si<.; w Akademii i cał

kowicie byli w st.anie ocenić wysoką wartość wyższego za

kładu nauko w ego, z ufnością spodziewało si<.;, że szlachet

na fundacja przodków znowu powstanie pod ojcowskim 

~wiatłym panowaniem jego Królewskiej Mo~ci". 

1) W. ł.o ż y 11 ski: ,,Ccsd1ichtc dPs Gymnasiums z11 C11lm Wiilin·nd 

der crstcn ~> Jahrc scincs Bcstehens". Program Król. Girnnazj11m Ka

tolickiego ,v Chełmnie na rok szkolny tR(ii-62. Cht'łmno 1862. str. ?. 

1\1 a 6 ko wski Alfons ks.: ,,Dzil'jc myśli 1111i,vcrsytcckicj na Pomo

rzu". llTNTor. 32 (192'5), str. 13 nn. 

2) Culm [1839]. str. 1?. 



2 ZYC~lUNT MOCARSKI 

Kierownicy szkół chełmińskich miejskiej Koehler i dy
rektor gimnazjum Wojciech Łożyński drukują 3) w swych 

programach badania dotyczące dawnej Akademii, a opinia 

puhliczna społeczeństwa pomorskiego w roku 1849 na po

siedzeniu Rady prowincjonalnej Ligi polskiej 4) i na łamach 

chelmi{iskiej „Szkoły Narodowej" troszczy się o los fun

duszów poakademickich. W roku 18}..f. znakomity filozof, 

autor „Ojcze Nasz" August lir. Cieszkowski wys11waj,ic

w sejmie pruskim potrzebę u tworzenia uniwersytetu w Po

znaniu powoływał się, w specjalnym memoriale 5), na istnie

jące za dawnej Rzeczypospolitej w olm;hie zaboru niemiec

kiego dwie akademie Lubrai1skiego w Poznaniu i Chełmii1-

ską. Ale o zrealizowaniu w jakiejkolwiek postaci w owych 

czasach uniwersytetu w Chełmnie nie było w ogóle mowy, 

a z każdym dziesięcioleciem przodująca rola miasta traciła 

na znaczeniu. O ile myśli dookoła ,\·znowicnia wyższej 

szkoły chełmińskiej hyły w tych ezasacli pragnieniem 

oświeconych mieszkańców Pomorza narodowości polskiej, 

to życzenia w tym kierunku wysunięte prawie w dwadzie

ścia lat później na gruncie Torunia wychodziły z kół nie

mieckich. 
Torui1 w czasach przedrozbiorowych stał wysoko na po

lu szkolnictwa i kultury umysłowej dzit;ki zorganizowane

mu w roku 1568 gimnazjum miejskiemu. Stwierdzają to 

szczegół(nvo ostatnie badania Stanisława Tynea: .. Dzieje 

gimnazjum toru{1skiego" (czQŚĆ [_ r. do 1600) 6), i „Szkolni

ctv,:o Torunia w ciągu jego dziejów" 7
) ornz Zygmunta Mo

carskiego: ,,Książka w Toruniu do roku 1?93. Zarys dzie

jów"8). Podniesienie tej szkoły do rzQdu gimnazjów aka-

3) Szczeg"óły ks. Ma fik owski, j. w .. str. 13. 
4) Mar1kowski ks. j. w., str. 14. 

1>) Komierowski R.: Koła Polskie w B«-rlinie 1847-1860. Po:1.nai"i 

1910 str. 131-13,. Ks. Mar1kowski j. w., str. 13. 

str. 131-133. Ks. Mańkowski. j. w . str. 15. 

6) llTNTor. 34 (1927), :,fr. 55-284 i odbitka. 
7) ,,l)zi<~je Torunia. Praca zbiorowa z okazji :-oo~Iecia miasta pod 

red 1kcjq Kazimierza Tyrnicnieckiego". Torni1 1933, sir. 303-342 i od

hi ki. 
R) J. w. str. 343-468 i odbitka. 
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demickich na schyłku XVI wieku, dzięki staraniom wybit
nego humanisty hu 1·rn istrza miasta Torunia i scholarchy 
Henryka Strohanda oraz wysunięty przez niego w r. 1595 
nieurzeczywistniony projekt „ustanowienia wspólnej szkoły" 
wyższej w Prusiech Królewskich - akademii protestanc
kiej 8a), należycie charakteryzują ówczesne ambicje toruń
skie. W drugie,j połowie XVII wieku oraz przez cały nie
mal wjek XVll[ gimnazjum promieniuje, a jego profeso
rowie czynnie pracują na polu hadań naukowych. Czasy 
nowsze, poczynając od pierwszych pruskich, są tylko ni
kłym echem dawnej świetności tej starożytnej szkoły ... 

W roku 1868 z okazji trzechsetnej rocznicy girnnazj um 
toruńskiego w wydanej przez księgarza toruńskiego E. 
Larnbecka broszurze „Ahriss der Geschichte des Thorner 
Gymnasiurns seit Aufgang der Johannisschule his 186?" au
tor dr Adolf Prove, dyrektor miejskiej szkoły żeńskiej, rzu
ca w zakoi'iczeniu 9) postulat założenia w Toruniu niemiec
kiego uniwersytetu. Nawiązując do projektowanych w owym 
czasie „olbrzymich" fortyfikacyj proponuje wzniesienie 
mccniejszej nad wały, fosy i armaty fortecy ducha, na wy
suniętym posterunku niemczyzny, w wielokrotnie dooko
ła przekraczanej krainie Wisły, dla zabezpieczenia niemiec
kiej kultury. Po dziesięciu przeszło latach w r. 1881 poja
wia się w nacjonalistycznej wydawanej również przez Lam
becka „Thorner Zeitung" anonimowy felieton: ,,Die Uni
versitiit Thorn", ciągnący się przez kilka numerów 10), po
dejmujący znowu myśl rzuconą. Kim był niepodpisany 
autor i ego artykułu? Zestawiając jego treść z broszurą 

jubileuszową Adolfa Prowego, przypisujemy jemu autor
stwo iych anonimowych felietonów. Przemawia za tern 
przede wszystkim wielokrotnie identyczny tekst w miejs
cach przynoszqcych 11wagi o historycznym rozwoju szkoły 
i dzieła lmrmisi rza Strohanda. Pozatem Adolf Prowe ogła-

8a) Ty n c St.: Próba utworzeniu Akademii Protestanckiej w Pru
~icch Królewskich w r. 1595. Reformacja w Polsce. IV. (1926) str. 46-59. 

9) Thorn 1868, str. 54. Porówn. Ma 11 ko wski ks. j. w., str. 16. 
10) Nr 181 z dnia 6. VllI.; nr 184 z dniu 10. VIIL; nr 192 z dnia 19. 

VIII; nr. 193 z dnia 20. Vlll; 194 z dnia 21. VJlf. 
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szał popularne opowiadania historyczne, w piśmie zaś poja
wiały sic; niepodpisane ohrazki z dziejów Tornnia, oraz ar
tykuły wstępne kryptonimem ~.P" znaczone. Felieton 
w "Thorner Zeitung" daje przegląd dziejów gim n azj urn 
toruńskiego podkreślając wprowadzony w r. 1594 reformą 
:3trohanda kurs akademicki, przygotowawczy dla młodzie
ży toruńskiej udającej się na naukc; uniwersytecką w ob
cych krajach. Autor felietonu podkreśla, że było to coś po
.~redniego między pedagogium~ a uniwersytetem. jak sam 
pisał o tem St roband. Felietonista zaznacza również stara
nia dookoła stworzenia uniwersytetu w r. 1595 na zjeździe 
w Cda{1sku trzech głównych miast Prus Królewskich oraz 
przedstawicieli Malhorgn. Autor krytykuje wyrażania się 
pruskiego minisira oś"· iecenia o nowym uniwersytecie 
w Strasburgu jako jeszcze jednym wic;eej i zapytuje czy 
Toruń ma być gorszy od Czernicnvicc, gdzie niedawno Au
stria odważyła się na ·wschodzie na założenie uniwersyte
tu. Felietonista cytuje dalej wspomniany wyżej ust<;p wy
danej przed 13 laty jubileuszowej hroszury. Na koi1cu swe
go historycznego rysu dziejów gimnazjum w Toru ni u au
tor przyznaje, że od roku 17?2 Torn11 hyl „cin pau vrc villa
ge" według terminologii Woltera. 

Wkrótce po wydrukowaniu omawianego felietonu, 
.,Thorner Zeitung" u mies zeza cl rugi krótki p. t. ))as ?OO 
ji:ihrige Jubil~ium Tliorns" 11). Jest to fantazja na ienrnt listu, 
który pisze dnia 31 grudnia 1933 roku student uniwersytetu 
toru11skiego do swego dziadka. Opisuje w nim przeżycia 
uroczystośei w roclzinnym mieście akademik_ którego uni
wersytet wznosi sit: wzdłuż dawnego ogrodu hot an i<'Znego. 
\Vymienia at rnkcje u rządzone podczas j II hi le11szu w róż
nych CZQ~ciad1 Tomnia, który jes t tak wielki jak Wroc
ław. Granica prusko-rosyjska jest w 1\li(isku. Na dworzec 
centralny w Toruniu przybył gubernator Nowych Prus 
\Vsd1odnich razem z obu gubernatorami Prns Południowych 
i Poznania oraz naczelnicy władz prowincjonalnych pru
sko-galieyjskich z liczną świtq hy powitać króli Wielkiej 

ll} Nr. 202. z dnia 31. VIII. 1881. 
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Serbii, Rumunii, Bułgarii i Słowueji, który zjechali si<,: 
z niemiecko-aust ryjacką rodziną cesarską celem uczestni
czenia w auli uniwersyteckiej w rzadkiej przyjemności. 
słyszenia mowy w wymarłym j c;zyku polskim. Studenci są 
dumni z wiedzy uczonego profesora tego martwego języ
ka, ale skłonni do krytyki drohnosikowicze twierdzą, że 
przed piGćdziesi~ciu lai y lada szewc zamieszkujący w To
runiu na Rybakach to samo umiał, czym raczył zebranycli 
pl'Ofcsor. Odmówił bowiem w końcu „Ojcze Nasz" i dekla
mował po polsku: "Jeszcze Polska nie zginęła". Wreszcie 
akademik zapytuje dziadka czy to prawda, że w jego mło
dości żyli w Toruniu ludzie, którzy umieli mówić po polsk'l1 
i zaznacza o świeżym odkryciu w archiwum miejskim eg
zemplarzy „Gazety Toru11skiej". Felietoniście nie pozosta
ła dłużna „Gazeta Toruiiska", która zuznacza12), że w „Thor
ner Zeitung" bawi siQ kioś w projekty założenia uniwer
sytetu w Toruniu, a nadto pisuje wspomnienia z historii 
miasta, tyle warte, co projekty" i wymieniona przepowied
nia. Dziennik pol~ki cytuje charakterystyczny wyjątek 
z niemieckiego felietonu, a w zakoi'iczeniu twierdzi, że za 
lat piGćdziesiqt uczc11 elementarnej szkoły e,vangelickiej 
niejaki Sch u lzc przesyłając koledze zac-howany numer ga
zety n iemicekiej naśmiewać sit; bt;dzie w 1 iście pisanym 
po polsku .,co też za głupstwa ludzie przed piGćdziesic:ciu 
laty pisywali po niemiecku w Tornniu'·. 

I n ny dzicn ni k ówczesny n iemiccki „Thom er Ostdeu
tsC'he Zeitung" k wes! iG u ni v,:ersytet II t or1111.skicgo pominq) 
zupełnym milczeniem. 

Poruszana przez Adolfa Prowego ~prawa potrzeby uni
wersytet u w Toruniu z wyłqcznych pobudek nacjonalistycz
nych. ośm icszona naiwnym felietonem an i y polskim była 
sporadycznym ,vypadkicm, nie znalazła odźwit;ku i prze
szła hcz znaczenia. Znacznie wcześniej, ho na schyłku 
XVJII si11lccia w rok:11 1780 król prnski w korespondencji 
z ministrem llcrt.zhcrgiem 1:J) podkrcślat poirzehę założcni1.1 

1~) Nr. 200 z dnia 2. lX. 1881. 
t3) Le hm a 11 Max: Prcusscn 1111d di(' ka1liolisclw Kirche scit 1640. 

L1•ipzig 188'>, str. Y,6--1>?'. (P11hlicatio11t'11 aus dcm K. Prcussischeu 
Stua1sarc:11ive11. Bd. :24). Ma(1ko,..-ski ks. j. w., str. 11. 
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kształcenia duchownych k'atolickich. Minister Voss 14} w kil

uniwersytetu w przyłączonych Prusach Zachodnich celem 

kanaście lat potem projektował w r. 1793 w ówczesnych 

Prusiech Południowych otworzyć uniwersytet z siedzibą 

w Toruniu nietylko w charakterze szkoły teologicznej lecz 

ogólnej. Minister Schroetter pragnął go mieć w Chełmnie. 

Były to projekty wysuwane w celach wybitnie germaniza

c:yjnych, ale nieurzeczywistnione wobec wojen napoleoń

skich. W późniejszych czasach o tym zupełnie zapomniano. 

Poważniej przedstawiają sic; starania Bydgoszczy do

okoła założenia uniwersytetu. ] niej at ywc; dał krótki arfy

kuł adwokata i notariusza śląskiego z Brzegu Wilhelma Nie

manna, który umieścił w czasopiśmie lipskim: ,Jm neuen 

Reich" 15) korespondencjQ ze śląska: )~ine deutsche J foch

schule in Bromberg". Krótki ten artykuł był wywołany oh

l·liodzoną przez Niemców w 1872 r. stu letnią rocznicą ,.pono

wnego połączenia Prus Zachodnich ze Wschodnimi". Opie

rając siQ na przeszło sześciomilionowej ] iczbie l ndności 

wschodnich prowincyj cesarstwa niemieckiego: śląska, Po

znańskiego i Prus i istniejącej potrzebie, jak w innej czt;ści 

państwa, wyższego wykszlałcenia, Niemann stawia postulat 

założenia wyższej szkoły dla Prus Zachodnich i okrt:;gu nad

noteckiego w Bydgoszczy. Byłby to najgodniejszy czyn ju

bileuszowy. Autor podkreśla również polit y<'zne podłoże po

trzeby nowego uniwersytetu ze wzglc;du na walk<t na 

wschodniej granicy między świaiem germańskim i słowiań
skim i zaznacza, że jest obowiązkiem cesarstwa niemieckie

go przynieść drogą pokojową „niemiecką nauk<;. nicmiec

kct oświatę - owoce niemieckiej pilności. niemieckiego wy
trwania i sumienności". Czym jest Strasburg w Górnym 

14) Porówn. ciekawą rozpra we; Ewalda II or n a: Die katholisch-pol-
11ischc Univcrsitiitspolitik Preusscns, w .,ZPitschrift d('r llistor. Ccscll

:,;chaft fiir die Prov. Puse11, Jahrg. 23 (1908), str. 1-69. l\f a 11 ko wski ks. 
j. w. str. 12. 

15) Jl. (18?2), str. 549-531. Sztcmbor L. dr: Bydgoszl'z wobec sta
rań o uniwersytet w Pozna{1skiem. ,,Przegląd By<lgosk i" Ir (19,4) . z. 
J- 2, sir. l 1-12. 
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!lenie wobec Romanów, iym samym ,vinna być Bydgoszcz 
na dolnej Wiśle wobec Słowian - strażnicą niemieckiego 
ducha i niemieckiej wiedzy. I jeśli wyłożyć Bydgoszczy 
:-tt my tejże wysokości co są przeznaczone dla Strasburga, 
Io będą one wydane z równym pożytkiem dla Niemiec. Nie 
:;ądzę hy wschodnia granica potrzebowała mniejszego umoc
nienia niż zachodnia. Autor stwierdza również, ,,że ciągle 
pozostaje w trójkącie między Berlinem, Królewcem i Wroc
tawiem naukowa pustynia, równa co do objętości trzeciej 
części Niemiec, tak wielka, że na tej same.j przestrzeni w po
został: eh Niemczech znajduje się 8 uniwersytetów. Nie
mann zaznacza, że Bydgoszcz leży geograficznie pośrodku 
oweg·o trójkąta i jest kwitnącą stolicą obwodu nadnotec
kieg·o. Znajduje się ona w okolicy, w które,j niemieckość 
w sto~11 nku do Polski najlepiej rozszerzyła się ku W scho
dowi. Okrążona jest polskimi lub nawpółpolskimi zie
miami , w których polskość nie ma już więcej prawnej pod
sta\\') i zaczyna zanikać. 

Bydgoszcz jest miastem czysto niemieckim, przytem waż
nym punktem węzłowym kolejowym w krainie Wisły. Wy
bór ,jej jako miasta uniwersyteckiego był, według autora~ 
również wskazany z powodu niedalekiego Gdańska, w bli
skości pic;k'niejszych miejscowości doliny dolnej Wisły, np. 
Ostromccka i Świecia i wysoce interesujących geologicznie 
podłoży solnych w Inowrocławiu. 

Da lej au tor rozważa stosu nek przyszłego un i wersyteiu 
do królewieC'kiego, który może ucierpieć co do frekwencj i 
1 daje przegląd gimnazjów zachodnio-pruskich i częściowo 
w ielkopolskicli oraz wschodnio-pruskicJ1, z których wyjdą 
przyszli wychowankowie ohu szkół wyższych. Oblicza ra
zem z tymi, które winny powstać, liczbę gimnazjum okala
jqc~ C'li Bydgoszcz na 21 przy 2.400,000 mieszkańców, a po
dobni<:' 1? wschodniopruskich ciążących ku Królewcowi przy 
1.450.000 mieszkaócac:h regionu. Niernann uważa taki sto
sunek za korzystniejszy niż na Zachodzie Niemiec. Drugim 
zarzutem byłoby zdanie, że w Niemczech jest dość, a na
wet za dużo uniwersyieiów i już teraz wiele z nich mizer
ni e wegetuje. Auior odrzuca ten pogląd jako nieujęty rzc-
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czowo, gdyż jest rzeczą jasną, że Niemcy Zachodnie mają 
za wiele, a Wschodnie zbyt mało szkół wyższych. Mnogoś[ 
jest owocem partykularyzmu - pisze dalej Niemann -
teraz tłoczą si~ wzajemnie Giessen i Marburg w IIesji, Kieł. 
Rostoka i Gryfja w zachodnich regionac·h nadmorskich. Mo
gły hy tam być z pożytkiem zwiniQte Ciesscn i Rostoku. 
zdaniem autora~ a wzmo(·nione .Marburg, Kieł i Gryfia. 

\Vyplm-iadając się wreszcie przeciwko studiowaniu mło
dzieży ws('hoclnich prowincyj, w zaC'.hodn ich i środkowych 
Niemczech. ze wzgh,du na miłość do regionu i patriotyzm 
pochodzeniu, Nicmann podkreśla, że cesarshvo niemieckie 

ma obowiązek nietylko umacniania granicy wschodniej 
przeciwko słowia{ishn, pod każdym wzglGdcm i wszelkimi 
dozwolonymi środkami, lecz również uczynienia Niemcom 

miejsc rodzinnych miłymi i cennymi. Temu służy, - pod

kreśla autor, w pierwszym rzędzie szkoła wyższa, z której 

mogą być clumni i dzil:ki kt6rej mogą rywalizować z innymi 

r·egionami. J\ilówi sitc teraz tylko - czytamy dalej - o Pru-
8iech Zachodnich, Pomorzu i okr~g11 naclnoteC'kim jako du
d10wym zapleczu~ że wkr<>tce tam zakwitnq życie i dążeniu 
naukowe. Wreszcie - koi'H·zy autor - umożliwi sit; kształ
cenie wyżej biednej młodzieży i nawołuje do iworzenin 
hojnych stypendiów z okazji jubileuszu dla nmrego uni

wersytetu. Adwokat śląski u m ie~cił również artykuł w „Na

I ional-Zei tung" i .. Schlesische Zeitung" na te temat 16). 

Artykuł ~icmanna wywołał oclpowieclnie wrażenie prze

de wszystkim w Bydgoszczy i Torn11iu. 1~aukowe nicmiet·

kie tow. Copernic·us-\'erci11 fiir \Visscnscliaft und Kunsi 

w Toruniu istniejące od roku 1854, at'zkohviek do roku lS,2 

nie wydało jeszcze żadnego tom u pu hl ilrncj i, powołało d, 1 

życia specjal1Hl komisje:, którn l>y się starała wyzyskać moż
liwoŚC'i na korzyść Torunia. Ale komisja żadnyC'lr poważniej

szyl"h krnków nic poC'zyniła ti). Natomiast sprawq 1m1wcr-

rn) 6. I\. JtC2 i q_ I\. IH,~. S z te mho r j. ,\ ., str. 12. 
17

) Bo!·thkt• K.: Ct•schichtc dt'S Copt'rnic11s-\'!'rt'i11 fiir Wisscn

schaft II nd KII nst z11 Thorn. Thorn 1904, str. :-t. Ks. Ma 11 ko"' ski j. " .. 
str. t6. 
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syteeką zaj~ly siQ w Bydgoszczy władze miejskie 18) . 

a zwłaszcza nad hurm ist rz miasta dr Boie. Przedłożony przey 

niego memoriał o potrzebie uniwersytetu jako „postu łacie 

wypływającym z wewnętrznej konieczno~ci miasta" przy

j()a rada miejska Bydgoszczy na posiedzeniu w dnilt 

11 kwietnia 1872 r., uchwalając wniesienie petycji do władz 

centralnych w Berlinie i wyhiel'ając specjalną komisję db 
tej sprawy. 

Starania miasta spot ykaly si<; z niepowodzeniem, zwy

ciężył how iem odm icnny pogląd, którego wyrażeniem 

hyl anonimowy artykuł w tygodniku berlińskim .,Die Posr· 

p. t. .,Ein Griindungr,,prnjekt" 19). Podkreślono w nim, że 

wzglt;dy pai'istwowe i patriotyczne nie wystarczają do za

łożenia uniwersytetu w Bydgoszczy, że koniecznym do te

go ,varunkiem jest uprzednie istnienie odpowiedniej atmo

sfery nan kowej miasta jako I rwał ego fundamentu pod lnr

dowc: szkoły. !\I !odzież polsk'a nie hQdzie uczc;szczać cło uni 

wersytet u mającego wybitny posmak polityczny, tak że wi

doki germanizacyjne nie mogą wchodzić w raelw bt;. W ko
respondencji prowadzonej rni(tdzy Niemannem, a Boie111 

zachowanej w aktad1 !vlagistratu m. Bydgoszczy uderzał 

ten pierwszy ,v dalszym ciągu w silny łon antypolski: usta

lano szczegóły akcji propagandowej. 

\V r. 18?2 znowu odżyły projekt r wskazujące na ko

nieczność założenia u niwersytei u \\' Poznaniu. Korespon

denci ze Śremu i z nad Bałt)kll na lamaC'li ,.Dziennika Po

znaii~kicgo" pornszyli I~ spraWG, podC'hwyciła jq równie) 

.. Pose11e1· Zeitung". Hep rezcn tacj a miasta Poznania dnia 

r3 lutego przekazała magistratowi pocljGcie stosownych kro

ków i opn.H·owanie prnjeklu. Kolo polskie w Berlinie zło

żyło jeszcze wcześniej wniosek do lzhy Posł<>W o zaradze

nie ł,rukowi wyższej 11c-zelni akademickiej w Wielkim Ksi<;

stwie Poznai'iskim przez założenie ,rniwersylelu w ,nieście 

Poznaniu z uwzgh;clnieniem potrzeb obu narodowości tej 

ezę.~ci kraju. Korzystajqc z tej okazji Magistrat i radni 

miasta Bydgoszczy. za poradą Niemanna, zwrócili się z pe-

1
~) Szfrmhor j. "··· str. 16. 

t!l) .'fr 19. dnia 14 IY. Hi72. 
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tycją z dnia 9 stycznia 1873 roku do Izby Posłów z propo
zycją zmiany wniosku na korzyść Bydgoszczy zamiast Po
znania. Dopuszczony do obrad Tzby wniosek polski upadł, 
hydgoskiej zaś poprawki nawet nie uwzględniono. 

Informowała polskich czytelnik'ów również o tych spra
wach żywo i dobrze redagowana przez Józefa Glinkiewi
cza „Gazeta Toruńska". \V spomniała 20) o artykule w "l m 
neuen Reich" Niemanna ustosunkowując siQ do niego ne
gatywnie i podkreślając, ,,jak człowiek nie posiadający 
elementarnych wiadomości" może nazywać Bydgoszcz punk
etm centralnym „niemieckich kresów na Wschodzie". Zapy
tywała co słychać z uchwałą reprezentantów miasta Pozna
nia, wywołując polemikę 21 ) z „Posener Zeitung". ,.Polacy
czytamy w artykule wstępnym „Gazety Toru(1skiej" 22) -

domagają si(? uniwersytetu dla nauki, a wiQc w szlachet
nym i wzniosłym pojQciu celu najwyższego zakładu nau
kowego; Niemcy, ten naród ucywilizowany i jedynie dzie
rżący berło kultury, pragną poniżyć świątyniQ umicjQlnoś
ci do rzc;du zakładów dresury. T~ką bowiem natchniony my
ślą szanowny kulturtreger spłodził w pi~mie „Im neuen 
deutschen Reich" projekt swój, i taką natchnieni myślą en
tuzjazmują się rodacy jego dla projektu jego". '1Vspmnina 
również o artykule Nicmanna i akcji bydgoskiej w felieto
nie „Kronika Toruńska"23) Proiazy Prztykiewiez (zapewne 
sam Glinkiewicz), pisząC'y ,.na zamczysku Dybowie", prze
powiadając! że projekt „wyśmiany przez rozsądniejszą 
(w tym wypadku) pras(? stołeczno-niemiecką u padnie nieza
wodnie". Donosi wreszcie poi em 24) na ucho o nowinie, którą 
posiada "od pana?! (Ignacego Łyskffwskiego?) 25) w Berli
nie, który czasem ma sposobność zerknąć okiem w papiery 
rozłożone po hinrach herlińskich", , 1 że odehrano tam pismo 

2°) Nr 77, duia 4. IV. 18?2. 
21 ) Nr 81, dnia 10. IV. 1872. 
22) Nr s;, dnia 12. IV. 18?2. 
23) Nr 91, dnia 21. IV. 18?2. 
24) Nr 118, dnia 26. V.1872. 
25) Tych inicjałów używał ,vówczas korespondent .,Gazety Torn11-

skiej" z Berlina. 
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z Poznania, niezbitymi argumentami dowodzące, iż uniwer
sytet w Bydgrn,zczy stał by się polskim, pomimo wszelkich 
wysileń germanizmu, i zamiast germanizować Polaków, spo
lonizowali by Niemców, ostrzega więc to pismo, aby rząd 
iyle dbały o cywilizację nie dopuścił w Bydgoszczy uniwer
·'-ytetu proponowanego przez niecałe głowy" 26). 

Dalsze kilka artykułów w sprawie przyszłego uniwersy
tetu poza wspomnianymi toru11skimi z r. 1881, ukazały się 
w roku 1886. 

'\V okresie wzmożonego kur.su antypolskiego, nie zapomi
nano ze strony niemieckiej o potrzebie wyższej szkoły -
donio~łym narzf;dziu wychowania państwowego. '\V berlir'i
skim tygodniku ~~Die Gegenwart" 27

) prezes senatu w Pozna
niu flagens rozważał możliwo8ci zarówno Poznania jak Byd
go~zczy jako miasta przyszłego uniwersytetu. Uważał, że ' 
st 11den('i Polacy jako żywioł słabszy, muszą u lee z łatwością 
młodzieży niemieckiej. Antypolska bydgoska ,,Ostdeutsche 
Presse" wystąpiła 28) z artykułem propagującym swe mia
st.o na siedzib<; uniwersytetu. Zaznaczała, że wielka prze-
st rzei1 wynosząca prawie połowę państwa pruskiego jest bez 
szkoły wyższej i obliczała domniemaną frekwencję. Poparł 
ten wniosek .. Berliner Tageblatt" 29) podkreślając, że obawę 
by uniwersytet nie hyl polem agitacji polskie,j odpiera czy
!-i(o niemiecki <"harakter Bydgoszczy. Nie pozostała w odpo
wiedzi czujna „Gazeta Toru{iska'\ redagowana wówczas 
przez Ignacego Danieleviskiego. W artykule wstQpnym 
.. U ni wersytct w Pozna{iskiem" 30), podkreślała, że pismo 
bydgoskie hrnni interesów partykularnych i opowiadała się 
za Poznaniem. podobnie jak ,,wszystkie pisma polskie". Ze 
\\'Zf!lędu IW Io. że jest on głównym miastem Poznańskiego, 

~") W 11r 14-, dnia 18. I. 18:-; po niepomyślnym wyniku debaty w lz
hit· Posł6w „Gazda Toru,1ska" umiPściła artykuł wstępny: ,,Sprawa za
loiPnia 1111iwt'rsytdu w Pozna11iu". 

:?:) Sr ':"'. dniu n. ff. 1886. u Sztcmbora j. w., str. 20, omyłka druk.n 
w da<:i('. 

~8) J\r 52, dnia 3. Ili. 1886. Sztembor j. w., str. 21. 
211) •• Gazda Ton111ska". Nr 53, dnia 6. III. 1886. 
' ') ]. \\. 111' >1. 
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ma rozliczne biblioteki i że ma niezaprzeczenie liczniejszą 
inteligencj<; niż Bydgoszcz. O planach założenia noweJ 
wszechnicy specjalnie w Prusiech Zachodnich ze strony 
dziennika polskiego nie było mowy. 

Zmieniły sic.: z biegiem lat na Pomorzu ,varunki pracy 
naukowo-badawczej. Do połowy XIX stulecia rnzwój tych 
hadaii na Pomorzu 31 ) nie mógł wejść we właściwe rnmy or
ganizacyjne przede wszystkim wskutek łączności adm i ni
stracyj nej z Prusami Wschodnimi. l(rólewiec p1·zez szereg 
clziesic;cioleci do roku 1878, jako odległa stolica wspólnej 
prowincji. skupia nieomal wszelkie usiłowania naukowe. 
Najwcześniej z miast pomo1·skich zol'ganizował si<; Tornii. 
zawiązując w r. 1853 towarzystwo badawcze Copernicus
Verein fiir \Yissenschaft und Kunst, początkowo ogłaszające 
badania nad Kopernikiem. później głównie nad dziejami. 
miasta. Z iniC'jatywy i pod opieką tego towarzystwa po
wstaje Muzeum ~1iejskie w Tornniu, ale rozwija si<.; ono dość 
skromnie. \V r. 187H powstaje w Kwidzynie .J łistorische1· 
Verein fiir dcn llegiernngsbezirk l\faricnwcrder" pielęgnu
jące badania l'egionalne. W rok później prnska nauka hi
storyczna organizuje w Cda11sku \Vestpreussischer Ge
schicldsYerein. \V tymże roku powstaje w Cdm1sku 1\fu
zeum prowincjonalne. Badania przyrodniC'ze, skupiające sic,: 
w starej założonej w r. 1?4, organizaC'ji: Naturfors<'hcnde 
CesellschafL rozwijają się pomyślnie. W rok11 1S?8 przyhy
,va jeszcze \Vestpreussi~cl1er hotanisch-zoologischer Vcrein 
zajnrnją<'e się botaniką i zoologią regionalni.!. Współcześni 

wi<,;C' sq św i ad kam i szybkiego organizowania sit; na u ki nie
m ieckicj, która zhi cga się z po ws tan iem od r<;hnej prnw in ej i 
Prus ZaC'liodnicl1. Biblioteka miejska w Gdai'isku i założone· 
w r-. 1901 zac·liodnio-prnskie Archiwum pa11stwowe ,v Cdań
~ku stają się poważnymi warsztatami pracy badawczej. Ba
daniami re~ional n ym i f><Hnm·ski mi ze sfron y nauk i n iemiec
kicj zajmuje si<; szereg wybitnych uc·zonycl1, wychodzą ro
czniki c·zasopism naukmvycl1. przez szel'cg dziesil:cioleci od-

=
11

) ~toea rsk i Z.: Kultura 11mysfov,:a na Porno1·z11. Tornr', 1931. 

str. 3? 40. 
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rabia :-;it; sporo zaległości badawczych, \vytwarza się reg10-

nalna atmosfera naukowa. 
Nie pozostawała w tyle od polowy XIX stulecia nauka 

polska 32). Pomorze posiada w tych ciężkich czasach życia 

narodowego szereg miejscowych sil naukowych. 'vV roku 

18?5 założone Towarzystwo Naukowe w Toruniu, jedyne 

zrzeszenie badawcze polskie w okresie zaborczym, wysoko 

trzyma poziom swych periodycznych puhlikacyj. Ale pol

scy nczeni pomorscy ogłaszają również prace w puhlika

cj ach towarzystw naukowych niemieckich. Szczególnie cha

rakierysi yczny jest np. tom 17 (1880) czasopisma królewiec

kiego „Ałtpreussische Monatsschrift". W dziale rozpraw 

siedemnastu autorów spotykamy prace wyszłe z pod pióra 

pi<;ciu badaczy Polaków. świadczy to nieźle bądź co hądź 

o sile kulturalnej nauki polskiej Z\\·ażywszy na ówczesne 

warunki. 
Na sehyłkn XlX stulecia kwestia nowego uniwersytetu 

nie ucichła. Zachowała si<t np. charakterystyczna wiadomość, 

że podC'zas odwiedziIL w r. 1893 w Toruniu wycieczki nau

kowej z Poznania sc;dzia Martell, członek Coppernicns-Ver

ein podnosił gorąco wobec wszystkich potrzehG stworzenia 

uniwersytetu w Toruniu 33). 

W kilka lat później w r. 1896 na łamach ,Xolner Zei

tung" 34) omawiano znowu plan utworzenia uniwersytetu 

w Poznańskiem J uh Prusiech Zachodnich. Były to czasy 

prezesury (w latach 1891-1902) b. ministra w yznai'1 i oświa

ty Gosslera, który włodarząc prowincją zachodnia-pruską 

dążył do uprzemysłowienia okolic Gdańska i pragnął powo

łać do życia uniwersytet krajowy. Odezwa „Kiilner Zeitung" 

została podchwycona nazaj uirz przez .,Danziger Zeitung" 35) 

wskazujący wyraźnie na Gdańsk jako siedzihG przyszłej 

wszechni('y. Na całym wschodzie - pisali gdaiiszczanie nie 

ma odpowiedniejszego miasta od Cdar'iska, który posiada 

32) Mocarski, j. w., str. 45. 
33 ) Bocthb-, j. w., str 134-135. Ks. Ma(1kowski, j. w., str. 17. 

:14 ) Z dnia 28. IX. 1~% Kcyscr E.: Die B<'griindung der T<'chni-

sch<'n lloehschul<\ Danzi~. Zeitschr. d. Wcstpr. G. V. 69 (1929), str. 233 nn. 
35) Nr 221R9, z dnia 29. IX. 1896. Kcyscr, j. w., str. 234. 
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najlepsze warunki dla założenia uniwersytetu. Tu łączą siQ 
pomniki wielkiej przeszłości z przyjemnościami zachwyca
jących okolic. Gdańsk tym jest dla północnego wschodu, 

czym Heidelberg i Fryburg dla południa. Na koi1cu arty
kuł g<lai1ski, uważa, że byłby już spory zysk dla rozwoju 

narodowego Wschodu, gdyby co najmniej utworzono 
w Gdańsku wyższą szkołę rolniczą. 

Nie pozostał dłużnym w odpowiedzi grudziądzki ,,De 1· 

Gesellige" 36). W artykule "Eine Universitat in Westpreu.-;

sen ?" podkreśla godny najwyższej uwagi patriotyzm lo

kalny Gda{1ska, piękność starożytnego miasta - świetne 

przykłady dla studentów szkoły budowlanej, przemysłowej 

i handlowej, ale wątpi czy znajdzie się tam dla studentów 

dostateczna liczba zdrowych i tanich mieszka{1. Natomiasl 

Grudziądz, dawne miasto Zakonu Krzyżackiego nad Wisłą 

rzeczywiście może być porównane z Ileidelbergiem posiada

jąc dohre i tanie pomieszczenia, miłe okolice, bez gwaru wiel

kiego miasta handlowego, z niewielkim garnizonem. Jed

nym słowem nadaje si<-c dobrze zwłaszcza do założenia wyż

szej szkoły rolniczej. Te i inne pochwały Grudziądza jako 
miasta uniwersyteekiego spotkały się z ironicznymi uwaga

mi prasy gdańskiej. Cl1arakterystyczny jest nie wysoki 

na ogół poziom polemiki na temat projektów uniwersytec

kich i oryginalny dobór przygodnych i niezbyt właściwych 

argumentów, które mają rzekomo przemawiać za wyborem 

tego l uh innego środowiska miejskiego. Ocl tej rzeszy arty
kułów prasowych odcinał siQ dodatnio głos znanego geologa 

Alfreda Jentscha w dwa tygodnie później na łamach ,,Dan

ziger Zeitung" 37). W anonimowym artykule „Die westpreu~

sische llochschule der Zukunft" autor przeanalizował zagad

nienie czy potrzebny jest uniwersytet w Prusach Zadwd

nich. Byłby on w porównaniu z innymi niemieckimi jednym 

z najmniejszych. Nawet Albertina królewiecka, w której 
kształciło się wielu znakomityeh ludzi, należy teraz do po

mniejszych wszechnic. Wobec powszechnego pc;<ln na Za-

36) .:\"r 232, z dnia 2. X. 1896. Keyser, j. w. 
37

) ~r 22220, z dnia 1?. X. i 22222, z dnia 18. X. 1896. 
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chód i ku stolicy frekwencja studentów w razie istnienia 
obu uniwersytetów królewieckiego i gdańskiego, pomimo 
przyciągających warunków przyrodzonych Gdańska i jego 
centralnego położenia, powiększyłaby się, zdaniem autora, 
najwyżej o 200 studnetów. Część bowiem młodzieży regio
nu przyciągałby Berlin, Wrocław i Gryfia, a dopływ z in
nych prowincyj i pa11stw związkowych byłby minimalny. 
Zamiast jednego choć niezbyt wielkiego, lecz zawsze godne
go uwagi uniwersytetu mielibyśmy na północnym wschodzie 
Niemiec - pisze Jentsch - dwa najmniejsze. Artykuł pod
kreśla niemożliwość odpowiedniej specjalizacji w wykła
dach, zhyt małq liczbę słuchaczy, jednym słowem wydawa
nie pieniędzy państwowych na cele nieproduktywne. 

Jednak, według Jentscha, powinna być w Prusach Za
chodnich wyższa szkoła, gdyż każda z prowincyj ma przy
najmniej po jednej, a Hanower nawet pięć, prowincja 
brandenburska sześć, nie licząc instytutów specjalnych. Nie 
powinna być nią oczywiście ani akademia górnicza, ani le
śna, ho dotychczasowe mają zhyt małą liczbę słuchaczy, ani 
rolnicza, jedynie szkoła wyższa techniczna, obejmująca na
uczanie w dziedzinie budownictwa i maszynoznawstwa, 
<'hemii i fizyki i wszystkiego co łączy się z zawodem inży
nierskim. Podkreśla, że Prusy są znacznie uboższe w wyższe 
szkoły techniczne niż reszta Niemiec. Między Berlinem, Dre
znem i Rygą niema żadnej politechniki. Szczegółowemu 
11zasadnieniu tego postulatu Jentsch poświęca resztę swego 
artykułu. 

Wywody Jentsclia były gorąco przyjęte, a jego postulat 
wyższej szkoły technicznej w nastQpnym 1897 roku był ży
wo i przychylnie omawiany w dziennikach regionalnych 
i berli11skich 38). Zamiar zrealizowano w latach najbliż
szych, po czym 6 października 1904 r. wyższą szkolę tech
niezm1 uroczyście otwarto 39). 

Nie ustawała w zabiegach także Bydgoszcz, której roz
wbj przedstawiał się pomyślnie, zwłaszcza jako środowiska 

:18) Szczegóły Kc y s c r, j. w., str. 237 nn. 
:10) Ks. Mańkowski, j. w., str. 17. 
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przemysłmvego i handlowego. Pokusiła się raz jeszcze na 
progu XX st u lecia, w osobie prezydenta miasta. Alfreda 
Knoblocha stanąć do walki o własny uniwersytet. Knobloch 
opracował poufny obszerny memoriał 40) na ten temat w r. 
1901 i przesłał go na rc;ce kanclerza I1zeszy ksi<;cia Biilowa. 

,,Trój kąt ohszaru monarchii pruskiej - stwierdzał pre
zydent miasta Bydgoszczy - leżący pomi~clzy miastami 
uniwersyteckimi, Gryfią, Króle'lvcem i Wrocławiem, jest pod 
względem oddającej si<; studiom młodzieży traktowany po 
macoszemu. Prusy Zachodnie i Poznańskie są prowincjami 
drugiego rzędu. Memoriał porusza wpierw względy rzeczo
wo-techniczne, następnie zaś polityczne przemawiające za 
stworzeniem nowej szkoły wyższej. K noblach podkreśla, 
że dorastaj qt:a młodzież, kształcąc si<; na u ni wers ytetach in
nych prowincyj. ,,zmuszona jest poznawać zalety okolic za
chodnich, aby robić z ni<'li potem przedmiot swoich porów
nai1, przy czym własna ojczyzna, żyjąca kuliuralnie z dru

.~iej r<;ki, wydw<lzi naznaczona znamieniem niedostatku. Prze
~wiackzeniem tym iłumaczyć należy częste późniejsze prze
siedlenie siQ do bardziej uprzywilejowanej strefy ... ". Szko
da ekonomiczna - wywodzi dalej K nobloch - polega na 
tym, że środki, które na wschodzie rodzice sobie zdobyli, sy
nowic wydajq na zachodzie. Dalszą stratą w kierunku na
rodowym niemieckim „staje sic; zrywanie więzów spólnoty 
regionalnej", jaka wyrabia sic: przez ży('ie kolcżeiiskie 
w univv'ersytecie. :Memoriał poświęca par<; słów temu życiu~ 
podkreśla. że zamierzone dopuszC'zc11ie abiturientów szkól 
realnych do univ,:ersytetów pogorszyłoby le złe warunki 
kształcenia si<; i przechodzi do uzasadnienia siedziby propo
nowanego uniwersytetu w Bydgoszezy .. ,Powód do tego -
pisze Knohlod1 - daje położenie jej mit;dzy obiema prowin
cjami, jej przynależność cło n ich ohu. Cospodarczo należy 
l3ydg·oszcz z licznych wzglQdów, jak wiadomo do Prus Za
chodnicl1, z drugiej zaś strony politycznie, komunalnie i pod 
względem kościelnym, do Poznańskiego. 11cmoriał zazna-

40) Tekst rn<>nwriułu w przt·kłudzie polskim Z[ygmuntuj t\llalcw
skiego] ogłosił „Przegląd Bydgoski". II (19';4), str. 37-56. 
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cza, że Poznań jako siedziba polskiego arcybiskupa i silny 
ośrodek polskości utrudniał by a nawet uniemożliwiał by 
germanizatorską misjQ uniwersytetu. Podkreśla dalej bez
pośrednie zaplecze niemieckie, oraz dud1 niemiecki miasta, 
możliwość oparcia siQ o silny stan średn.i urzQdników i oby
watelstwa, który „stanął by także wałem ochronnym prze
ciw ko wszeJkim postępom polonizacji". Reszta argumentów 
sprowadza si~ do zdrowo położonych okolic, znakomicie 
i nowocześnie przeprowadzonej kanalizacji i wodociągów, 
pięknego teatrn, ohszemego teren 1, budowlanego. Druga 
<'z<;ŚĆ. 111emorialn Knobloclia JHzedstawia długi "y,,ód moty

wów politycznych, stwierclzającyd1, ,,że wielogłowa hydra 
polska po stu letniej waJce jest. dziś groźniejsza niż kiedy
kolwiek przed i.ym.", oddający zresztą sprawiedJiwość chwa
lehnej walce o własną narodowość. Cofanie się Germanów 
jest oezywiste, zaznacza ten ciekawy memoriał, podkreśla 
słahośe niemieckiego położenia, nieelu;ć udawania się ze 
strony niemieckiej do kraju, gdzie w oczach tubylców u('ho
dzi si~ za śmiertelnych wrogów. Przedstawiając szereg tego 
rndzaju argumentów dochodzi ant.or do wniosku, że „w za
.szczepiani11, żywieniu i popieraniu kullury niemieckiej na 
wschodzie leży właściwe arcamrm, za pomocą którego za
kląć można grożące nieszczęście, tkwiące w kwestii pol
skiej''. Podkreślając znaczenie szkoły, a zwłaszcza 1miwer
~yt.ct.11, Knobloch uzasadnia w koiicu memoriału, że nrzeezy
wistnien ie projektu Un i ,vcrsytetu Bydg·oskiego winno być 
<·z y nem pa ,'istwow-ym. 

Ciekawie napisany memoriał pl'ezydenta miasta Bydgo-
szczy dawał jednak argumenty zbyt słabe, uderzał głównie 
w znaną nam już dawniej nutę niebezpieczeństwa polskie-
go a zapoznawał nau kowo-hadawcze znaczenie szkół wyż-
:-,zyd1. Nie przyniósł też widomych wyników. Bydgoszcz 
i .i ej 11aj hJ iższy region nadnofe('ki jako środowisko nauko,ve 
::,fały za czas<JW zaborczych znacznie niżej od sąsiedniego 
na11 ko wo rnzhudow a n ego Torn n in. "\Vychodziły ,vpra wdzie 
w Jatach 1886-1889 skromnej ohj~tości tomiki miejscowego 
wydawnictwa periody('znego: .. J ah rlrneh des Bromherger . 
łlistorisehen Vcrcins fiir den Netzcdistrikf", ale póituer·-'ast.,(.• 

":/ . ...°" 
~ ., 1· ....... \,n\~ 
::i o:(l·'C:1--,•.1 ... .... ~ o,J•, .~" 7· 
p 
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działalność wydawnicza - znak pracy ha<lawcze,j - ustała~ 

chociaż bibliotekę miejską stworzono pokaźną. Miasto wiGe 

z punktu widzenia hadawczo - naukowego przedstawiało 

do~ć jałową glebę. 

"\Vojna ~wiatowa · przerwała nić dąże11 ku stworzeniu nie

mieckiego uniwersytetu w regionie pomorskim. a z chwilą 

restytucji państwa polskiego nastały inne warunki i ('zasy. 



l I. 

Czasy po\vo.1enne polskie 

\Vyodrt;bnienie Gdar'iska po woj nie światowej pozbawi
ło tę ezęść Pomorza polskiego, która przypadła odrodzonej 
Rzeczypospolitej Polskiej, najvrnżniejszych instytucyj nau- · 
kowo-hadawczych skupionych w dawnym centrum prowin
cji zachodnio-pruskiej. Z punkt u widzenia org:anizacj i na
uki na polskim Pomorzu był to fakt nadwyraz niepomy
ślny. \Vojewództwo pomorskie pozbawiono centralnego mu
zeum i archivd1m regionu, a punkt ciężkości ośrodka badaw
czego siłq rzeczy musiał przesunąć sit; na Toru{1 jako z je
dnej strony stolice; województwa. z drngiej zaś miasto o pol
skiej tradycji naukowej wytworzonej ki lkudziesięciolet
nim istnieniem Towarzystwa Naukowego w Toruniu. Do
rnbek ku Il u rnl ny życia zbiorowego w pierwszym piętnasto
leci u od rodzonej paiist wowoŚC'i polskiej na Pomorzu wy
raził sit; w znacznym ożywieniu w Toruniu na polu hadaw
<'zym działałnośC'i ,vydawniczej. reprezentowanym przede 
wszystkim przez dawne Towarzystwo Naukowe i założony 
"- r. 1926 Instytut Bałtycki. Gmina miejska w Toruniu złą
C"zyła w r. 1923 kilku pokaźnych ksic;gozbiorów w jedną 
wielką bibliotckt; puhliczną, ożywiła dzialalnośe naukmvą 
.Ard1iwum miejskiego i ~luzeum miejskiego. którego zaso
by powiększyły się znaC'znie. Obok Torunia nauka polska 
na Pomorzu zdołała utworzyć ,v Wolnym mieście Gdańsku 
nowy ośrndek naukmu)-lrndawezy przez założenie w r. 192'.! 
Towarzystwa przyjaciół nauki i sztuki w Gdaiisku. wyka
zującego od r. 1927' ży,n1 działalność \\·ydawniezci. 
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Rznciwszy okiem wstecz na świeżo miniony okres mo

żemy zarejestrować, tym razem ze strony polskiej, szereg 

głosów wznawiających starą akcjQ na rzecz utworzenia 

wyższej szkoły w regionie pomorskim. Zrazu wysuwane 

przygodnie, mnożą si<c z biegiem czasu. 

Już w roku 1920 rzucono myśl41 ), hy w ciążąeej gospodar

czo ku Pomorzu Bydgoszczy założyć Akademi~ rolniczą. 

Obiegająca wówczas pisma polskie h. dzielnicy pruskiej 

pogłoska, że w tym mieście zostanie otwarta „najwyższa 

nczelnia Pomorza wschodniego" dała okazjQ ukazania si~ 

dnia 23 listopada 1920 r. na łamach ,.Głosu Robotnika"42), 

organu Narodowej Partii H.ohotniczej na Pomorzu. adyku

lu Karola Popiela: ~-O uniwersytet w Tomni11'·. 

Autor zaznacza, że w kolach miarodajnych niC'. o tem nie 

wiedzą, jednak otwarcie no,vego siódmego uniwersytetu 

jest zasadniczo potrzebne i .. uwzgkdnić on musi przede 

wszystkim potrzeby kulturalne i naukowe polskiego Pomo

rza, a stanąć może i jedynie wytą<'znie w Toruniu'". 

W n n i wersytel'ie im. .\1 ikołaj a Kopernika należałoby 

u wzgkd nić specjalny wydział nauk handlowych, ekonomi

cznych oraz ,vydzia t sztuk pi~knych ze wzglc;d u na a dy

styczne tło Tornnia. Polemizując z projektem bydgoskim 

podkreśla, że Bydgoszcz ze wzgl<,;du na rozwini<,;iy przemysł 

ma warunki na wyższą nczelnic; teC'hnic:znq, T'm·uń zaś dane 

na wytworzenie atmosfery '.,spokojnej pracy naukowej, na 

brnk, której cierpią wielkie środowiska miejskie". Arty

k ul .. Głosu Robotni ka'" byt. jak siQ zdaje, echem dyskusyj 

prowadzonych na zehran i ach świeżo za łożonej tom iiskiej 

Kon f rat emi Artystów. 

\V roku 1923 Tor1111 obd10dzil urnczyścic .rm roczni<'t; 

u rodzi n gen.i alnep;o ast rononrn-toru t'1czyka powołując do ży

cia wiei ką hihliotekę pu hl iczm~ na11 kową Książnic<,; miej

ską im. Kopernika; w któr·ej sk lad weszły połączone ksi ~go

zbiory radziecki i Towarzystwa Coppernicus-\rerein fiir 

,WissensC'haft und KII nsL Towc1 rzysl.wa Nan ko w ego ,v To-

41 ) /. I . . i\kadt•mia h~ dgoska (rolnicza) .. ,Dzit~nnik Poznański" 1920, 

!li" 181. 
4 ~) Xr ~40. 
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mni u i nauez yc:ielski Państwoweg·o Gimnazjum mc;skiego 
im. Kopernika. razem liczącą około 100000 tomów, Z oka
zji tego jubileuszu warsza,vski organ Polskiego Towarzy
stwa Kraj o zna wczeg·o .. Ziemia" wydał specjalny nr toruń
ski pisma 4 :

3
). w którym znany pisarz pobki, autor „Monsal

watu''. zamieszkały w owym czasie w Toruniu Artur Górski 
ogłosił i n teresuj ący art ykn ł: ,.Toruń'". Podkreślał ,v nim 
autor, że "z odłączeniem Gdallska od Polski. odcięto Pomo
rzu głowt;. Województwo pomorskie jest dzisiaj jak bez 
mózgu ... Brak iej ziemi obecnie ogniska, któreby promienio
wało, skupiało w sobie szeregi instytucji wyższego rzędu. 
gromadziło intelig·eneję, pulsowało życiem". Gón;ki zazna
c·zał. że szereg; spraw natury kulturalnej na Pomorzu jest 
zaniedbanych i jest rzeczą rzł1du wnieść inicjatywę. "Trze~ 
ba hy na to głęhokiej inteligenej i kierowniczej - twierdzi 
- żeby umiała rolę swoją na Pomorzu zrozumieć, oprzeć 
sil,: na samym społeczeństwie, siły jego wyzwolić, pobudzić 
i z nimi w porozumieniu współdziałać". Podk'reślal zna
('Zenie Tornnia. który grać tu będzie rol<; węzła, łączącego 
północ i zachód Polski z jednej strony, a środek jej z dru
µ·iej i zaznaczał wartośei miasta ,,dzięki swemu stylowemu 
C'haraktcrowi. powadze murów fredniowiecza, pięknu 
przedmieść, rozłożonych w parkach, ogrodach, ,v żywych 
nawet lasach - co razem wzięte uczynić zeń może warsztut 
pracy kulturalnej"'. Ciekawą w dalszym ciągu jest opinia 
Górskiego, że „tu byłoby miejsce doskonałe dla szkoły 
sztuk pi<;knyeh i szkoły sztuki zdobniczej, dla wzorowych 
zakładów przemysłu artystycznego, zostających pod opie
ką rządu. jak wytwórnia ceramiki, wytwórnia kilimów. ma
larstwo, typografia". Podkreślając walory teatru tonu'1-
skiego. zaznacza również ... tak samo może Toru11 stać si<; 
ośrodkiem muzyki". mieć znowu wielką szkole.; rzemiosł. 
wyższą szkołę budownictwa. Ale ukoronowaniem wszyst
kiego byłby: "W reszcie uniwersytet. W olbrzymiej połaci 
Polski - pisał entuzjasta spraw kulturalnych - między 
Poznańskiem. \rarszawą i Wilnem niema ani jednego uni-

,:i) Xr '..!, l11ty 1923, str. 42- -1--:". 
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wersytetu. Na miasto uniwersytel'kie Tornii nadaje sit; . 

."W miastach wielkich młodzież politykuje i rozprasza sit; 
umysłowo. Tu w Toruniu ma cichą mowę wieków, ma zdro

wie fizyczne i moralne środowiska, a ponadto ma tradycjt; 
kopernikowską. która jq podźwigać może ku sobie. ~am 

brak właśnie miast o atmosferze akademickiej, jakie zna

leźć można w Anglii, w Niemczech, we Włoszech. ,\1a t~ at

mosferę Kraków; ma na nią warnnki Toru11". 

\V 19~3 roku wystąpił rc')\n1icż no,vy prezes Towarzy

stwa Naukowego w Toruniu ks. Alfons _\la11kowski z arty

kułem: .. O wszechnicę na Pornorzu'" 44 ). Jest jedno zagad

nienie - pisze historyk pomorski - co od szeregu wicków 

trapi nadmorską naszą dzielnict;. a nie zostało dotąd roz

wiązane, jest jedna potrzeba dotąd nigdy niezaspokojona. 

Cale ,vieki czeka rozwiązania, a doczekać si<; nie mo

że ~.pragnienie uzyskania własnej wszechnicy'·. Po krótkim 

przeglądzie historyeznym autor ubolewa, że dążenia re

gion u do sł worzen ia wyższej llt'zel II i, zos I a I y u w iei1<·zone 

zaledwie tylko politechniką, w dodatb, pozostałą poza g·ra

nicami polskiego Pomorza. Ks. _\la11ko\\ ski opowiada sil,; za 

Toruniem, jako siedzihą przyszłego uniwersytetu, .,z powo

du istn icj ącyeh tam już śrndhiw na u kow ycli, zwłaszcza 

znamienitej hihlioteki ... Zdaniem autorn początek wyższej 

szkoły . .fworzyć mogą narazie wydziały filozoficzny i pra

wniczy jako poi rzelrnj ą<'e n iewieł kich stosu n ko wo nak ła

dów i przygotowa1'i, medyeyny usunąłby sit; chwilowo na 

dalszy plan, teolop;iczny zaś nie zależy bezpośrednio od rzą

du ..... \fa zako11C'zenie arlyk11ł podkreśla: ,.dziś trzeba zanied

banie wiekowe naprawić i dać Pomo,·zu to. czego pot rzehu

je do wyższego ży<'ia kulturalnego i co Ś<'i~lej jcSZ<'ZC i<; 

ziemie; zespoli z eałośC'ią Polski: wszechnic~". 
J\lyś) by założyć uniwersytet ,v Tornni11 znajduje wkrót

ce wi~ccj zwolenników. Podkreśla mnviascm jej akt ual

nośe np. v,:ydana w r. 1924 ~,.\fonografia i przewodnik ilu

sirowany po Tornniu" 4 .. ). gdyż miasio .. posiada \\·szelkie 

44 ) ,,Sło\\O Pomor~kit.'' nr 112 z dn. 18. Y. 11)23. 
4

;,) Tekst opracowany przez dr (].) Lanka11a i dr (.'\.) Paj1.d1•rskiq.:·o. 

Torn11, nakładem Pomorski1•j Drnkarni Holniczt'j (1924), str. :!-:'. 
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warunki, ahy stać się o~rodkiern życia artystyczno-kultu
ralnego"'. ()wczesny profesor gimnazjum toruńskiego i zna
ny historyk wyehowania Stanisław Tyne omawiając w tym
że roku ruch kulturalny w Toru n i n ·łli) zaznaczał: ,,oby myśl 
ta o polskim uniwersytecie w Toruniu oblekła się w czyn; 
niesiety jednak mury, zabytki, książki - to mało, one ru
ch u naukowego i artystycznego nie stworzą i do tego potrze
ha ludzi, ludzi'·! Jan Karnowski w ciekawym artykule 
,,Z zagadnic11 kultury polskiej na Pomorzu", ogłoszonym 
,v „Strażnicy Zachodniej'" 47), podkreślał, że ,,obecnie rysują 
się na Pomorzu zupełnie wyraźnie dwa rejony kultury, je
den polski, który ma bądź co bądź najsilniejszy wyraz 
w Toruniu ... , a drugi niemiecki, którego głową i źródłem 
jest Gdańsk··. Pogląd poety kaszubskiego, wypowiedziany 
w r. f 924, dziś również jest aktualny. Omawiając ówczesny 
rozwo.1 kulturalny stolicy województwa pomorskiego, Kar
nowski z naciskiem zaznacza: ,,ale wszelkie wysiłki kultu
ralne i umysłowe bt;dą miały znaczenie drugorzQdne, do
póki nie bc;dziemy mieli na Pomorzu własnego uniwersy
tetu, ('.zego generacje przed nami zawsze pragm;ły i czego 
my także domagać sit; musimy'·. 

W rok' później "dzieje myśli uniwersyteckiej na Pomo
rzu'" doczekały siQ szczegółowego opracowania przez ks. 
1\ lfonsa 1\f ańkowskiego na naczelnym miejscu w j uhileu
szowym 32 iomic "Roczników Towarzystwa Naukowego 
w Toruniu"·18), wydanym w pit;ćdziesiqtq rocznic<.; istnienia 
zasłużonego pornorskic~o zrzeszenia ha<lawczego. Na tym 
kor'iczy siQ pierwszy \\·stt;pny niejako etap akcji o przyszłą 
~zkolQ Pomorską. 

Miru:)o lat kilka i znowu odez,valy się głosy w sprawie 
uniwersytetu pomorskiego. Tym razem, rzecz eharaktery
st.yczna, szły one z Poznania - młodego środowiska uniwer
syteckiego, które z 11at111')' rzcC'zy w programie swych ha-

rn) ,,Pomorw", dodakk literucki .,Kuriera Gdallskit·go" (V (1924), 
11 r 42, str. 316. 

47) ,.Strażnica Zachodnia" Jl1 (1924) str. 131. 
4>l) Toruń, 1923, str. 1-18. J\lie onrnwiurny bliżej kj pracy, gdyż j1·st 

ona łatwo dostt:p11a. 
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dari zagadnieniom regionalnym zarówno ,\-ielkopolskim jak 

pomorskim należne oddaje miejsce. Ak('j~ ini<'juje w roku 

1930 prof. Uniwersytetu Poznańskiego Zygmunt \I oezurski 

artykułem: .. Trzeha sh\-orzyć uniwersytet " - Toruniu". 

og:łoszon ym w dziale kultury i sztuk i „K u ricra Pozna{i

skiego" 49). Państwo nowożytne - pisął prof'. ::\1oc·zarski -

wymaga na 3 miliony mieszkaóeów c·o najmniej jednego 

uniwersytetu. wobec czego na 30 milionów ludności Polska 

\\·in na posiadać dziesi{;Ć uniwersytetów. Dziel nicą. kiórn 

bez\\-zgl~dn ie zasługuj c na pierwszeiishrn. jest Pomorze 

odznaczająee sic; zna<'zeniern państwowym. odr~lmością 

kraju i umysłowości mieszkańr·ów. Auior zalicza wytwo

rzenie silnej miejscowej i n tel igen<'.i i na Pomorzu do pil

nyd1 potrzeb państwowo-I wórezyeh. Un i \\·e rs yt et możt:' po

wstać na razie ze wzglt;clów finansowy<'h niepełny. bez naj

kosztowniejszyd1 \\·ydziałów~ jak np. medy('zny. ale z do

brze rozlrndowanymi wydziałami humanisi)TZ11ymi (teolo

gią. prawem i humanistyką) i przyrodniczym. \\':dział teo

log·iczny winien kształcić świaHyd1 ksit;ży. zdolny<'h prze

ciwstawić sic; naporowi gel'rnanizmu. pt·a,\ ny badać. osobli

wości jurydyczne dziel nicy~ hu manist y(·zn y I ud noś{. sło

wiallską i litewską Pom01·za i Pojezierza. Prof. .\lol'zarski 

podkreśla specjalną potrzeb<,; katec.l r mowy kasz u hsk iej. 

puhlicystyki. historii Pomorza, zazna('za odr~lrności etno

g·raf iczne . .licznych ludów slowiar'1skich dziś używających 

mowy niemieckiej. a jednak tak pod wielu wzgh;darni czy

sto słowiańskich po ohu hrzegach Odry aż po ł .abc/'. Wrc~z

eie 1mi,versytet pomorski, zdaniem auiora, winien posinduć 

wydział przyrodniezy, .. jakże odrc;hne majqey pole do lw

daii w dziedzina('h geografii~ geologii. klimatologii. flory

styki, faunistyki. iej tak odmiennej swi1 przyrodą dzielnicy 

Rzeczypospolitej". Obowiqzek badawczy wzglc;dem Pomo

rza - wskazuje profesor poznański - jest. tak oczywist ~. 

a postać uniwersytetu jest najdogodniejszym rozwi,izn

niem ... Byłoby \\·ywalaniem drzwi oiwal'lyeh - pisze nawel 

411
) Kr 466 z dn. 9. X. 1930. Przedrnk „Słowo Pomorski(•" nr '..!iS 

z dn. 14. X. 19;0. 
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aulor - dalsze uzasadnienie tej potrzeby~ również oczywi

ste sq ,vzglc;dy polityczne" ... Ze względu na powszechną bie

d<;. brak środków na istniejqce już uniwersytety i trudno

ści w doborze ludzi należy całą sprawc; rozpatrywać pod 

kątem realn ycli warunków. Przechodząc do kosztów, arty
kuł podaje kwot<; dwu milionów w budżecie rocznym na 

utrzymanie wyż~zej szkoły pomorskiej nie licząc specjal

nych wydatków na założenie. ·w reszcie prof. l\Ioczarski po

lemizuje ze ~podziewanym zarzutem co do braków kwalifi

kowanych sił pedagogicznych zaznaczając. że z każdym ro

kiem narnsta nowy narybek młodych i ohiecujqcych sił na

ukowyeh. Trudnośei w obsadzeniu ,vydzialu teologieznego 

możnaby narazie pokonać mianując na pewien czas zastęp

<·ów profesorów. Co do wydziału przyrodniczego. autor 

znając dobrze stosunki, podkre~la nadmiar młodych bada

czy „goto,vych lub prawie gotowych do ohjQcia katedr nie 

tylko zasic;pczo. ale na ~tale". w przeclmiotaeh hotaniki, ge

Of!'rafii, geologii i innych. Wybór siedziby przyszłego uni

wersytetu. zdaniem prof. }loczarskiego, nie nastr~cza trud

no.ŚC'i i opO\-viada sit; za Toruniem. Uzasadnia ten wybór do

skonałymi warunkami komunikacyjnymi z miastami uni

wersyteckimi ""\\'arszawą i Poznaniem~ duchem polskim To

l'U ni a. rn iejscem u rodzin Kopernika, Lindego. Skarbka i tra

<lycj am i naukowymi. Wkrótce potem prof. Moczarski oglo

~ił na lamach .. Kuriera Poznaiiskiego"50) sprawozdanie z wy

drukowanej przed kilku laty rozprawy ks. Alfonsa .Mm'i

kowskicgo o my;Ii uniwersyteckiej na Pomorzu koiiczą<: 

wnioskiem o utworzenie komitetu organizacyjnego Uniwer·

sytctu na Pomorzu. który w pier,vszym rzędzie pow1mcn 

składać sit; z J><mwrskieh działaczy naukowych i przedsta

w i ciel i istniej qcych u ni wcrsytetów. 

,v ślad za prof. ~loczarskim odezwał sit; na łamach te

f?:oż pisma :;i) Adam ""\V odziczko. prof. Uniwersytetu Poznaii

~kiego pragnq<' dorzuC'iĆ kilka ~łó"· uzasadnienia z punktn 

:;o) .. o uniwcrsyki !Hl Pomorzu " .,Kuri<'r Poznaiiski" nr 1 '.:! cl Il . z 

9. I. 1Q31. 
:;1) .. o li li i \ \ (. ,. s ~ it' t IW Pomorzu " .. kul'i«·r Poznnń-,ki". nr 56 cln. z 

'.>. ł J. 1931. 
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widzenia bada11 przyrodniczych w zakresie morza i Pomo
rza. Prof. \Vodziczko podkreśla, że w okresie pierwszego 
dziesięciolecia przynależności Pomorza do państwa polskie
go rezultat hadaó naukowych polskiel1 na t yrn polu jest bar
dzo nikły. Produkcja naukowa niemiecka góruje nad pol
ską ilościowo i jakościowo. skupiona w szereg-u czasopism 
,vyd10dzqeych w Gda11sku i Królewcu. Przyczynę tego wi
dzi prof. \Vodziczko w znacznej odległości terenów nadmor
:-;kich od uniwersyieiów- w Poznaniu i \Vał'szawy. ,,- ogra
niczonych. zdaniem autora, ,var·unkad1 finansowyC'li, w ja
kich roz"·ija si<.; uniwersytet Poznai'1ski. w pewnych ()(lchy
Jen iaeh mi ~dzy \Viel kopolską, a Pomorzem, w reszcie niedo
statecznym nauczaniu w ,vic;kszości szkół średnich nauk 
przyrodniczych, co wpływa ujemnie na pracę nauk<rn q, ja
ką dawniej prowadziło na Pomorzu nad poznaniem przyro
dy miejscowe IH.lllCZ)Tielstwo. Prof. \Vodziczko stwierdza
jąc to U\n1ża, że stan podobny trwać nie może. .,Badanie 
przyrody Pomorza - pisze - to nasz obowiązek naukowy 
i kulturalny, od spełnienia kt<'>rcgo nikt nas nie może 
,v y r<;ezyć. .Jakże pot raf i my w ytłóma('zyć przed św i a iem 
kulturalnym, że ziemie; naszą o ludności w 90'/o pol
skiej badaj q nadal przeważ11 i c .Niem(·y .. ! 

Jedyne sku ieeznc przeci"·dzialanic widzi prnf. \Vodzic·z
ko w shvorzeni u na Pomorzu w1asnego o~rodka nauki i kul
iul'y w postaci uniwcr·syfoiu. Powinien on zog-niskować ~,ba
dania nad morzem i zagadnieniami mor·skimi, nad przyro
dą Pomorza i krnin przyleglyc:h, kt6r·c to badania winny 
uspraw ied) i"·ić n usze n icprzeduw nioue prawa do szerszych 
wybrzeży rnorskiC'h. niż te, ki(>re posiadamy··. Podkre;Ja 
,vażność wzmocnienia na l'omorzu badaii prcliistorycznych, 
h istoryezn) cit, geografiC'znycli nad Pomorzem. które .,roz
wieją legendy, szerzone w fnlwykO\nrnyC'h dla celÓ\'l pro
pagandowych pscu dona u kowyc li JHt lJI i kacj ac lt n iem iec
k ieh .. , ,vymierzonyC'li przeC'i\\·ko Pomorzu. Jego położenie 
mi~dzy Berlinem a K:rólcwC'em bt;dzie, zdaniem prnf. \fo
dziczki, jedną z 11ajważniejszyC'h f'mtyfikaC'yj g1·ani('y za
<"hodniej. W da.Iszym ciqµ;u autor roz\\·aża zagadnienie \\o
hec wąf pl i wośC'i, czy st aĆ'. nas ohec11 ie 11a nowy u fi 1 ,n·rsy-
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tet i rozstrzyga je w sensie pozytywnym. Nowy uniwersy
tet jako placów ka eksponowana, zdaniem au tora, ścigałaby 
najtęższe umysły z całej PolskL a pod względem finanso
wym wykrojenie z rocznego hndżetu Ministerstwa Oświe
cenia dwuch milionów na uniwersytet pomorski hylohy 
użyte najcelowiej i naj ,\·łaści wej. Jako zakłady uni wersy
tcckie mogły by działać instytuty i zakłady badania morza 
i spraw morskich tworzone hez koordynacji przez :\linister
stwo Rolnictwa, Przemysłu i I land lu i Spraw -Wojskowych. 
Artykuł zaznaC'za, że najtaniej i najsprawniej u nas pra

cują placówki naukowe pod egidą ~Jinistcrstwa W. R. i O. 
P. i ono może zapewnić wysoki ich poziom naukowy. Prof. 
,\VodziC'zko wreszcie proponuje ograniczenie początkowe 
nowego uniwersytet u do wydziałów przyroclniczego~ huma
nistycznego i e,ventualnie handloweg·o i przypomina przy
kladmn> niemiecki Instytut Gospodarstwa świato,vego . 
w Kilonii przygotmvujący kraj do ekspansji gospodarczej. 
~\liejsca, gdziehy należało założyć uniwersytet prof. \Vo-
<lziczko nic podaje: ,.odpowiednich punktów - pi..,zc - nam 
nie hrakuje, skoro mamy np. Torn11, Bydg-oszc·z, Cdynię 
i Ka<'k··. 

Odtąd na łamach prasy spotykamy coraz cz~ściej arty
k. uły przemawiające za utworzeniem uniwersytetu pomor
skiego. W roku 1933 dyrektor Instytutu Bałtyckiego Józef 
Borowik przeprowadził polemikę z artykułem dr \Vłady
. ..,lawa Pniewskiego, ogłoszonym w ,,Gryfie" 52) p. L „Potrze
ba obrony ducho,vej Pomorza", zestawiającym ohraz wy
siłków pracy regionalnej po stronie niemieckiej sąsiednich 
w stos1111ku cło Pomorza krajó,v, i polskiej na Pomorzu. 
Dyr. Borowik w odpowiedzi zatytułmrnnej: .. O kulturę re
gionalną Pomorza. Do czego irzeha dqżyć'", na łamach ~~Dnia 
Pomorskiego'",i:J) wysuwając pewne postulaty podkreślił ko
nieczność wytworzenia na Pomorzu na większą skal<; włas
nego ogniska oświaty i kultury jako wstc;pu do założenia 
w przyszlośC'i \\·sze<'hnicy. 

''~) IX. (1913) nr 3. 
:~1) Sr 1()0 z dn. 16. \li. 19:;:;. 166 z d11 . .23. \li. ttl,,. 
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W roku 1934 wysunięto na zebraniu dnia 19 stycznia 

członków Kuratorium i zarządu Instytutu Bałtyckiego 

w Toruniu postulat realizacji szkoły wyższej pomorskie.i 

jako dezyderat, który winien być trakt(nvany narówni 

z najpilniejszymi sprawami pafo,twowymi 54). Jeszcze sil
niejszym pohvierdzeniem tych pragnie(1 była jednomyślna 

rezolucja przyj~ta na listopadowym tegoż roku l V nauko

,vym Zjeździe Pomorzoznawezyrn w Krakowie, podkreśla

jącą również naglącą potrzeht;; szybkiego uruchomienia 

wyższej uczelni na Pomorzufi5). Słusznie również specjalrH! 

ll\\-agc; poświc;ca Pomorzu Uniwersytet Poznański, realizu

jąc przez szereg; lat o " -ysokim poziomie powszechne ,vy

kłady uniwersyteckie, których cel wyjaśniał ich organiza

tor i kiermvnik prof. Uniwersytetu Pozna11skiego Zygmunt 

,Wojciechowski 56). Podkreślał ważność popularyzacji ,vic

dzy uniwersyteckiej na Pomorzu otoczonym silnq działal

nością przyhałtyckich ,vszechnic niemieckich. 

Podanie do wiadomoś('i prasy uchwał posiedzenia In~t y

tutu Bałtyckiego wywołało pO\vódź artykułów świadczą

eych o ogólnym zainteresowaniu i do pewnego stopnia ak
tualności pomorskiej idei u n i ,vers yteckiej. Znany pu blicy

sta i redaktor dzia lu kultury i szt n ki .. Kuriera Poznaiiskie

go" ·wi told Noskowski pcnvi tał57 ) z radością w iadomo;e 

_,dla całokształt u ku 1 tury narodowej niezmiernie ważną··

przypominając ogłoszone przed kilku laty artykuły prof. 

Moczarskiego i Wodziczki. Również dziennik toruński .,Sło

,\-o Pornorsk ie" poś,vi~ci ło tej sprawie art yku l naczeln y 58), 

zaznaczajqc. że „dawno żadne zag·adnienic kulturalne nie 

,;t) ,.Dost(;p do morza. Zap;ad11i<'11ic pomorski<·. Wsp(>lnota haltyeka . 

IV spnnrnzdanic Dyrekcji Jnstytut11 Bałtyckiqi;o ... " Tornń 1936, str. 16'..!. 

,,Słowo Pomorskie" nr 4H z dn. 1. Ili. t<rH. - .,K11rin Pozna11ski" nr 9:-. 

dn. '.:?. 111. 19%. 
5~) ,.Dost<:p do morza" j. w. str. 162-163. 

~li) W sprawie powsz<·chnyclt wykładów Uniwersytd11 Pozna11ski<'go . 

.t\r 3:-. z dn. 11. HL 1934. Polt•mika z art. R. Lntmaria w „Dniu Pomor

skim'·, nr 39, dn. 18. IT. 1934. 

;;7) ,,Tor1111 otrzyma wyższ,! 11cz<•l11i<:". ,.K.11ri<'r Poznar',ski". nr IO:", 

z d 11. s. 111. 1934. 
:;~ ) ,,O wszechni('<, pomor~kq". ~r % z dn. 10. III. 1934. 
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wywołało w ogólnej opinii polskiej tak silnego oddźwit;ku"" . 
.Stanowisko negatywne w ówczesnej prasie zaj~ły .. Dzien
nik Bydgoski" 59), - podkreśla ten artykuł - i ,~Deutsche 
llundschau in Polen" 60), również wydcnvana w Bydgoszczy, 

<.1 obawiająca się hy nmvy uniwersytet nie był instrumen-
tem polityki antyniemieckiej. Projekt wszeehnicy pomor
skiej znalazł żywe echo wśród polskich sfer naukowych 
w Gdańsku. Zarząd Towarzystwa przyjaciół nauki i sztu
ki przesiał na r~ce ówczesnego wojewody pomorskie~;o Ste
fana ~irtiklisa pismo, w którym dal wyraz nadziei, że 
.,ufundowanie uniwersytetu w Tornnin stanie się dziełem 
całeg·o .Narndu''Gt). 

()wczesny w spólprncownik I nsty ltd u Bali yckiego, obe<..·
nie dyrektor Instytutu śląskiego w Katmvicad1 Roman Lut
man zalnal g;łos na łamach "Dnia Pomorskiego" w artykule 
"O wyższą uczelnię na Pomorzu. Trzeba dyskusję wpro
wadzić na rzeczowe i realne tory"G:?). Autor przestrzega przed 
1·.zucaniem hasła 1111iwersyteckiego hez liczenia siQ z moż
I iwością realizacji, szkodzi how iem to i<lei .. Zdaniem dyr. 
Lutmana koncepcja normalnego uniwersytetu nie miałaby 
szans wejścia pod dyskusję czynników miarodajnych. Na
tomiast zagadnienie samo należałoby rozpatrywać w płasz
<'.zyźnic wyższych stucljów specjalnyc-h dostosowanyd1 do 
Pomorza i jego położenia w naszym pa11st"·ie. ,."\V każdym 
razie - pisze autor - można bez truciu uzasadnić pogląd, 
że Pomorze ma możlivrnści posiadania pewneg·o typu wyż
szych uczelni". Dalej artykuł zaznacza, że pierwsza fala 
akcji p<nvinna wyjść z łona samego społeczeństwa pomor
skie~o, a na czele winny stanąć samorządy: wojewódzki, 
powiatowe i miejskie z Toruniem na czele. Rzn<·a przytem 
pesymistyczną 1nn1gę, że o ile chodzi o rzeczy mniej efek
towne, jak należyte dotmvanie istniejących już w Toruniu 

:;o) .,Czy ,, To1'1111i11 powstanie akademia naukowa". Xr :>O z dn. 
3. Il I. 1934. 

HO) ,,Thurn soli Lnin•1·sitiitsstadt w<·rd1·11! Xr :;o z dn. ;_ Ilf. 1934. 
r.1 ) Tr<'ŚĆ pisllla opuhliko,rnł .. Dzie6 Pomorski". Xr 34- z dn. R. 111. 

Jl);4. 
ij~) Nr '.>-:- z d11. 11. 111. 19;.,1.. 
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instytucyj miejskich naukov,rych biblioteki. archiwum i mu
zeum, bQdących zawsze punktem oparcia każdej wyższej 

szkoły, to ta spra,.va nie znajduje należytego zrozumienia. 
Podobne stanowisko zajął Zygmunt Mocarski, nieco później 
na łamach tego pisma w art. ,.f deu uniwersytetu pomorskiego 
a toru(1skie środowisko naukowe"63). Autor zaznacza, że 

.,w epoce zaledwie rozpoezt,;tej wielkiej przemiany war
tości politycznych, ck'onornieznych i kul turni ny<'li'" należy 
na trzeźwo rozpatrzyć możliwość realizacji rzuconego ha
sła. Po zdaniu rachunku z ostaini<'h zdoby<'zy i zaniedhai'1 
kulturalnych w regionie pomorskim należy wpierw urze
<'zywistnić postulat zapewnienia możnośC'i harmonijnego 
dalszego rozwoju istniejących już w Tor11ni11 warsztatów 
pracy naukowej, które powinny być oparte o udział finan
sowy całego Pomorza . .,Bez umocnienia tego co już posiada
my w chwili obecnej. ,vszelkie po<'zynania w zakresie reali
zacji idei uniwersyteckiej byłyby pozbawione zasadniczych 
irwałyeh fundamentów". Artykuł podkreśla na korzyść To
runia. że on, a nie Gdynia, Grudziądz, lnh pobliska Byd
goszcz. jest ,.dziś pierwszym , poza środowiskami uni\versy
teckimi w kraju miastem. w którym żywo pulsuje działal
ność wydawniC'za naukowa". 

,v tym t-arnym dniu, w którym ukazał si<; w Toruniu ar
tykuł dyr. Lutmana, zabrał znowu głos w Poznaniu prof. 
Adam "\Vodziczko na łamach „Kuriera Poznańskiego"G-t) . 
.A1Ltor znowu uzasadnia konieczność uwzgl<;dnienia wydzia
łu przyrodniczego na przyszłej wszechnicy pomorskiej. 
Uniwersytet poznański - zaznacza, przy różnych zadaniach 
i skromnym uposażeniu nie może słuchaczom swym du-wać
tematów prac z terenu Pomorza, ponieważ studjujq oni 
przeważnie w najcit;ższych warunkach materialnych i nie 
stać ich na pokrycie kosztów ,vyjazdu. Brak źródeł zasił

ków na badania fizjograficzne w Polskiej Akademii Umic
j~tności w Krakowie, niezajmowanie si<; badaniami pl'zy-

6
'
1
) ,,Dzień Pomorski" nr 63 z dn. 18. III. 193.J.. 

64
) ,,W tern nas nikt nie może wyrE;czać ... ! (My, polskie Pomorze 

nauka niemiecka). ,,Kurier Poznański", nr 1 n, z dn. 11. Ili. 1934. 
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rnrlniC'zymi w Towarzystwie Naukowym w Toruniu 6:i), brak 
pracy naukowej nad poznaniem przyrody ze strony nau
czycieli-przy rod n ikó"- powoduje oddalanie si<t społeczeń
si wa od przyrody. Prof. \Vodziczko wymienia rn;tatnie pra
ce naukowe niemieekie, dotyczące badań nad przyrodą Po
morza. z któryC'h widać. że Cdaósk gra w dalszym cii1gu ro
lt; centrum naukowego hada11 w· tym kierunku. \Yreszcie 
autor przcdwdzi do ustalenia kierunku, w jakim, zdaniem 
jego. ,vinien hyć zorganizowany omawiany wydział, roz
szerzajqc te myśli w drugim al'lykule, w kilka dni później 
na lamal'h „Słowa Pomon,kiego'· 6H). 

Jako przedmiot do dyskusji prof. \\'odziczko w tym ar
tykule podał kilka uwag. Nie należy. zdaniem autora, szu
kać nowy(·h form organizacyjnych dla plaC'ówki pomor
skiej. skoro od wicków naukowe zadania najlepiej spełnia
ją uni\\·ersyiciy. Panująca w nic'.h zasada wolności hadania 
n ie wyk I u cza specjalizacji w kierunku hada11 najważniej
szy('h dla paóst wa w danym okresie. Uni\\,·ersytet pomor
ski - pisze antor - powinien mieć specjalne nastawie
nie mo1·skie. które shnnzą naukowe podstawy polskiej po
liiyki morskiej i kolonialnej nie tylko w zakresie g·ospo
darczym. g-dyż te problemy .,zapłodnią życie i kultur<; Pol
ski. uzasadnią mocarstwowe stanowisko Polski również 
w świecie duC'ha. we ,vspólpracy narodów nad problemami 
o bej rn ująccm i kulę ziemską'·. Prof. \Vodziczko uważa. że 
wobec oµ;ra n icze11 lrndżeto\\· )Th na leża łohy przede wszy
stkim organizować wydział przyrndniczy, humanistyczny 
i ekonom iC'zno-handlowy. Wydział JHZ yrodn i czy uzupełnia
.i ąC'y sit; z t ymżc wydz i a łe111 U n iwl'l'sytet u Pozna11skiego, "·e
d I ug słów autora. powiniP11 hyć przede v.·szystkim nastawiony 
na badania o<Ta 110µ.Ta ficznc, a " .. szczeg<>lności Bali'~-ku i na 
hadan ia terenowe przy rod n i cze na Pomo1·zu. \V yd ział hu
manist y<'zn y. zda n iem au tora, miałby za jedno z zadai'1 

6·;) Sp<'cjulnq sni<; \,ydawniczq dotyezqcq bada,·, nad przyrodq Po
morza Towurzy~two 1'\aukowc w Tornniu uruchomiło dopiero w rok11 
19;6. 

60) ,. \\' sprn ,, it• 1rniąt·rsyfrtt1 ". grodzi,· K:opernika" . .,Słowo Pomor
~kie", 11r 61, z d11. 16. lll. 1934. 
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specjalnych badania Słowia11szczyzny Zachodniej pod '"·zgl~
dem archeologicznym, historycznym, etnograficznym, ling
wistycznym, antropologicznym. Prof. Wodziczko widzi 
w tym nasz obowiązek z rosnącą stale naszą rolą w Słowiań
szczyźnie, coby zapewniło supremaej~ kultury polskiej na 
Pomorzu, miało wpływ na ludność polską poza granicami 
regionu na Pomorzu niemieckim i w Prnsieeh \Vschodnich. 
,,V wydziale ekonomiczno-handlowym, widziałby autor naj
chętniej badania w pier·wszym rzędzie sprawy portów, że
glugi, morskiego handlu zagranicznego, naszej emigracji 
i kolonizacji zamorskiej. Kollcząc swój artykuł pT'Of. \V o
dziczko, jeszcze raz podkreśla, że organizacjG wydziału 

przyrodniczego uważa za najbardziej podstawą i pilną. 

Podkreśla m. in. też ważność udosł<~pnicnia dla przyszłych 
studentów wszechnicy pomorskiej Muzeum Gdańskiego. 

Zabrał również głos dyrektor Biblioteki Ra<'zyiiskiC'h 
w Poznaniu Andrzej Wojtkowski na lamach ~,Dziennika 
Poznańskiego" 67). Autor, przypominając zapomniane wy
rażenie kanclerza Albredlia Stanisława Radziwiłła z cza
sów króla Jana Kazimierza, że utral.a Pomorza równałaby 
się amputacji szyi Rze<"zypospolitcj, przeC'iwstawia sąsied
nim wyższym uczelniom niemieckim życie naukowe sku
pione w toru11skich zrzeszeniach i instytucjach badaw
czych. Dyr. Wojtkowski podkreśla energię twórczą dziel
nicy pomorskiej, która pozbawiona wi~kszego ośrodka umy
słowego, obroni la polskość i nawet w swoim czasie zdołała 
;Wielkopolsce dostarczyć szereg pracowników narodowy<'h . 
. Autor uważa, że powi~kszenie tylko liezhy pracowników 
w instytucjach naukowych w Toruniu nic wystarcza, musi 
ten ośrodek "zaroić się od młodzieży akademickiej. uczeni 
zaś powinni przemawiać nietylko słowem druko\\·nnym, lecz 
lakże słowem żywym .. :· 

Odmienne stanowisko od ". ym ien i onych au tor<)W. sk ła
n iaj ących się za wyborem miejsca przyszłej uczelni w To
runiu, zajął notariusz z Gdyni I łenryk Clrndzillski w ar-

Gi) ,,O ucz(•lnię aka<lemickq w Tornniu". ,.Dziennik Poznański", 11r 
3?', z dn. 10. Ili. 1934. CzGściowy przedrnk ,v „Dniu Pomorskim", nr 63, 
z cln. 1~. IIJ. 1934. 
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t.ykule dyskusyjnym" O wyższq 11czelniQ na Pomor·zu'" nu 
łamach warszawskiej :,Gazety Polskiej'' G8). Autor tnvaża, 
że prz yioezone dotąd argumenty nie uzasadniaj q dostatecz
nie Tor·unia jako miejsca przyszłej uczelni . .Natomiast, 
Cdynia, <·zytarny w adyk11le, jest jedynym właściv.:ym 
miejscem dla przyszłego uniwersytetu. Po\\·stanie akademii 
lub wszechnicy w Toruniu, pomnożyłoby zdaniem Il. Cliu
<lzi 11skicgo, I iezbQ u n i wers ytetÓ\V terytorialn yeh o j edeu, 
przez eo „nie zaspokoiło by si<; niezym postulatu programu 
naukowego, wynikającego z morskiej polityki paiistwowej, 
opad ej na polskiej racji stan u". Niemieckim uczelniom 
p1·zybrzeżnym, w Kilonii, Gdai'isku i Królewcn należało by 
- pisze autor - przeciwstawić polskq, nie i rzymając siQ 
rejonu lądowego. Dalej J I. Clrndzi(iski przemawia za "-yż
szą ll('zelnią specyficznie morską o szerokim znaczeniu po- • 
1ityC'znym, o typie odmiennym od tradycyjnych uni\,-ersy
ietów i akademij terytorialll)<:li. ~tt:dcnci. zdaniem autora, 
po\\·iuni sLykać si<,; bezpośrednio z elementem morskim, za
znajamiać siG z fizjognomią morza. ~Ii<.;dzy innymi autor 
jako p1·zyklad stawia założenie przez Niemców po wojnic 
światowej w r. 1919 uni,versyieiu w I Iambu,·gu w uznani n 
jego geopolitycznej dcm ioslości. Podobne rn yśl i rozwinqt 
Il. Cliudzii'1ski na lamach J01:ui'1skiego .. Dnia Pomorskie
go" (i 9). Autor odma\\-ia argume11tom tonu'1skim, jak np. śro
dowisko nau kmvc z Towarzystwem Naukowym w Toruni II 
i Biblioteką imienia Kopernika jako głównymi filarami, 
<lost atccz11ego uzasadnieni a i zaznacza, ,,że dziej owego i y-
t II ł u do uniwersytetu Tor1111 już nie posiada", ze wzgk,du 
na swe polożen ie lądowe. Pisze znowu, że un i wersytci 
o typie morskim może stanąć jedynie w Gdyni, prźy (·zym 
jest o hoj ęt ne, ezy i f.c uczel n iQ nazwiemy uniwers ytelem czy 
<lkademiq 111orskq. Powtarzając poprzednie argumeni.y au
tor podkreśla, że niemieckimi wyższymi 11('zelniami jesi 
g~sto ufortyfikowany hl'ze~ Bałtyku. Podobnie położone są 

Il!!) Nr 88, z d11. ~9. Ili. 19'.,-k 
69) .• Cdyllia ('Z)' s[oliC'a Po111orza~ O siPdzihę przyszłej \Vszt·ehnicy 

Pomorskiej" ... Dzic(t Pomorski'', nr 80, z dn. 8. IV. 193.t.. llóv,;niPż wy
\\ iad L. Solioci(1-.;k i<•g-o " .. I )1.i<·1111 ik 11 Bydgoskim", 1934. 11 r :294. 
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- dalej pi~ze - uczelnie inny('h sqsiadów. jak Ryga, Le

ningrad, Helsinki. SztokhoJm, Kopenhaga. 

Pojawiły siQ też głosy przemawiające za Bydgw,;zczą 

jako siedziln! przyszłego uniwersytet u porno rskiego, ze 

wzglc;du z,\·łasz('za na odpowiednie grnad1y i dof!;odniejszą 

niż z Torunia komunikacją z regionem ;o). 

Zabrał głos znany hadaez prehistorii w Polsce prof. dr 

Józef Koslrzewski w art ... \Vszechnica pomorska: jej zakres 

i rola" 11a łamach „Kuriern Pozna{iskiego" 71 ). Autor zazna

czył na ,vstc;pie: "pot rzeha stworzenia na Pomorzu uczelni 

wyższej jest powszeclrnie uznana. Nie zostat natomiast wy

ju~niony jej charakter i zak'1·es pracy". Należało hy, zda

niem prof. Kostrzewskiego, położyć główny nacisk w przy

szłej wszeclrnicy pomorskiej na zadania naukowe ... nada

jąc jej od początku rnczej charakler instytutu badawczego, 

kiól'ego zakres pracy i zainteresowaó ohejmowałhy nic 

i ylko samo \\·ojewództ wo pomorskie, ale i sćp,icdnie obszary 

11adbałiyckie, przede wszystkim Pomorze szcze('.i 11skie, Pru

sy "\\'schodnie. paiistwa wschoclniohaltyckic a ria\\·ct Skan

dynawi<t"· ,.Wśr·ód katedr llllmanistyl'znycli - pisał dalej 

- rnoże wit;c nie być rnmallistyki i anglistyki. filologii i ar

d1eolog·i i klasycznej. j c;zykoznawst wa pot·ównawczego~ so

cjologii. pedagogiki. a nawet filozofii, lecz powinny być 

reprezentowane hezwzgl<;cl nie katedry: historii Pomorza~ 

zachodniej Słowiaiiszczyzny. kl'ajów wscliodnio-haltyckid1 

i Skandynawii; dalej kaledra jc;zyka polskiego: specjalnie-: 

badanie gwar północno-polskicli. wi<;c kaszubskiej, warmij

skiej i mazurskiej i wymarłych jc;zyków grupy lecliickicj. 

poza tym katedrn literatury polskiej (szczególnie literatury 

polska i kaszubska na Pomorzu oraz literatura gdaiiska). 

"·reszcie katedry jc;zyków i literatur bałtyckich (litewskiej. 

łotewskiej. estrn'iskiej i fir'iskicj) oraz skandynawskich. Nie 

mogło by whr·,1knqć etnografii. która hy ohejmo\\·ala nie 

70) J II n i II s ... O si<'dzihę Akademii Pomorskiej". ,,(;l.lzeta Warsza\\

ska", nr :-o. z dn. Z. 111. 1934. - ,,Fr." w l.lrt. ,,O siedzibę przyszł(·j 

W szecllll icy PomorskiPj". ,,Kurier Poznafiski", nr 178, z dn. 21. I V. 1934. 

71
) ,,Kurier Pozna11ski", nr 170, z dn. 17. IV. 1934. Art. tcu om11-

wiono w czasopiśmie „Ostlan<I", 19T3, nr 1>, 19. 
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iylko kultur~ ludową pomorską i warmijsko-mazurską, ale 

także etnografiQ zniemczonych już terytoriów zad10dnio

słow ia{iskieh ze szczegół n ym u wzglQd n i en iem ] ie zn yc-h prze

żytków słcnvia11skich w kulturze materialnej i ciuchowej 

dzisiejszej ludności 1\iem iec wsch od n i cli". Kosi rze\\'ski rów

nież wskazuje, że musiałaby być reprezentowana też pre

l1isioria, l1istor·ia szt 11ki. ze szczególnym uwzgl~dnieniem 

regionu. Nie jest do pomyślenia porninit.~<.:ie wydziału przy

rodniczego przyszłego un i wers yi ei u, na którym ,~mogły n ie 

hy6 reprezentowane fizyka, chemia, maiemai yka, biologia, 
mineralogia i paleontologia, natomiast bezwzg}Gdnie'· un1ie

szczo11e botanika i zoologia (ewent. z ochroną przyrody), 

geologia, geografia oraz antropologia (badania przeja"·ów 

rnd1 u nordycznego). 
Kosi rzewski cl1cialby widzieć katedry 11 umanistyczne . 

i pl'zyroclnicze złączone Vv' wydział filozoficzny. Skupiał

by on w gronie profesorskim naj tęższy('h znawców Pomo

rzu i spraw hnltyC'kic-li. a ~'.ucz~szcznlihy na inki 1111iwcrsy-= 
let pnede \\'Szysikirn starsi stuelwcze. ko1iC'zqc·y studia , 

którzy tu moglihy "·ejść \,· kontakt z tere11e111 i zbierać ma
teriały do S\\ .. yc.:h prac, korzysinjąc zarazem z kicro\,·nidwa 

i rad wyhii n yd1 fac·howc·c'>w oraz z doskona ! ych pomocy 

n a u kowych ". 

Jdealcm wedl11g prof. Kostrzewskiego hylby obowiązek 
sl11C'haczy uniwersytetów polskich uczt;szczania w Toruni11, 

przynajmniej na jeden i rymestr, hy „zetknąć sic; z zaga<l

ni en i n mi pomorsko-ba łi ycki mi i osobiście poznać l\>morze'· . 

. Au lor podkreślał speC'jalnie, że jest ważne, hy no\,-a ,vszcch-
11ica miała charakter lrnllycki i pl'zeciwsfo\,·ial ją hadaw
c·z) lll i 11stytu tom n iem ie('ki m o podolrn yd, zaclania('h. 

Jako jeden z ostainicli z serii głosów w tym C'zasie, za-

11ol11j e1n y n l'i yku l li i story ka pozmu'is1'.iego Ka rola Cc'>rsk ie

go: ,.Uni\\'el'syiet czy inst.ytui pomorski·'. ogłoszony 

w „Dzienniku Pozna11skim"·~). Atdo1· rzucił myśl: .. c-zy nie 

hylohy cclowcm założyć w Tornniu nie uniwers) lei- i nie 
i11slytut (lrnda\,c·zyL a \\'ydzial zamiejscowy j('dneg:o z urn-

·~) .. lhi<·1111ik Poz1wi'1ski"', nr 123, z cl 11. 3. \ I. 19:;+. 
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wersytciów, przede wszystkim poznaiiskiego. Taki ,vydział 
założyli Jugosłowianie w zagrożonej 1facedonii, w Skoplije. 
wic1żąc go z uni"·ersytetern w Beogradzie. "\.V Toruniu mógł 
hy wi~c powsiać wy<lzial filozoficzny zam iej sco\\· y U ni \\·er
sytetu Pozna11ski ego, korzystaj qcy z au tonom i i, podlegaj qcy 
rektorowi U. P., zwiqzany gospodarczo z Poznaniem". Gór
ski jest r(l\\ nież za obowiązkiem sł ueliaezy poznaDskich 
„sp(?dzania roku w 'Toruniu, i nawzajem pewne przedmioty 
mogłyby hyć ,vykładane w Poznaniu". Podobny wydział za
miejscowy, zaznacza autor, nie hylhy przeciqżon y praC'ą 
pe<lngogicznq i skuteczniej przez io prac·ow;_dhy 1w11kowo. 
Pewne kated 1·y rnogłyhy hyć II I rzym ywanc nickon ie<'zn ie 
przez skarb pa11stwa. 

Pojawit sic: również szereg informacyjnych artykulÓ\\ 
luh notatek mniejszej ,rngi. omawiaj .. !cych sprawę wyższej 
11ezel ni na Porno rz11. jak również si reszczaj qcych prz ygoto
wy,rnn y przez Instytut Bałtycki mernof'iał w tej sprawie ,:3). 

Pomorski Sejmik Wojewódzki na sesji z dn.:; marea 193+ r. 
przyjqł uchwałc;, zwrócić sit,; do Hzcvlu Hzeczypospoliiej 
z prośhq o rozważenie rnożli w ości utworzenia uczci n i na 
Pomorzu o typie akademie-kim 7-t). Wkrótce też dążenia Po
morza i badaczy naukowy('h rnzwijajqC'ycli akcj<; za uni
wersytetem stały si~ szerzej znane rrn\\·ct poza granicami 
kraj u. Siewątpliwym ich echem pozostaje dotyczący Toru
nia us!t;p w wydanym w r. 1931 tomie ,.llandlrnch d1:r Geo
graphisdicn Wisscnschaft" pod redakcją prnf. Fritza Klu
gego). za wie raj c!C'Ylll .. :\1 i ttel-Eu ropa - Ostc11 rnpa. in Natur. 
Kultur. und "\rirtsC'liaft'" ,;;) ... AuC'li plant man - pisze pro!'. 

;:i) TudC'11sz \Lig-a ... D1:it•jt· .\kadc!llii Cl1t·l1nii'1~kicj" (na pod,da-
'·' it• rnzpr. ks ... \. \laiikowskit·~·o) ... Dzit•1'1 Polllorski". nr 31, z <111. 4. li[. 
tr,4. - .\11drz<"j \Vacho\\·iak ... U11i\\<'rs~lt-t w Torn11i11" ... l.atar-
11ia ~\lorska" (Gdy11in) m H, z d11. ts. 111. 19:;4_ - J \\' I', .,O forit'cę 
kultury i ducha" ... Latarnia .\lorsku'·, nr 14, z r. 19·q. - ,\riyk11l~· 
"- .,Dniu Pomorskim" 1934. l\r to.i. 10(, . .. K11rit·rzt· l'oz11ai'1ski111" tfl,4, 
Hr ą-:-. ~os, w .. Słowi<' Pomorski<·rn" 1934. nr 4H, 50->t, w .,Dzic·1111iku 
Cdy(i:..;ki111·· 19,-ł.. 11r (,O, 91, 9'>. - J. l'rzylipski ... Co przt·nrn,,·ia za 
1111iw1•r-.;y1ct<-111 1ia Pomorzu?" ... K11ri<·r Porn1111y", 11r l>I. <111. '.2. \'I. 1cn4_ 

7
~) •• Uzi<·i'1 1'0111urski". nr :;1. z d11. 4. Ili. 19,4. 

7·•) Pohdatn, Atll('naion. l'l,'3. sir. '.2,,. 
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Uni,versyietu -Wrocławskiego ~fa~ Friederichsen w ency
klopedii geograficznej - neuerdings liier eine polnische 
Un i ,·ersi fi_i t ". 

Dah;zym ważnym eiapem w "·alce o szkolę głfrwną po
morską jest publikacja iomu 23 .. Pami~tnika lnstytufo Bal
i yckiego" pi. .. Dosi<;p do morza. Zagadnienie pomorskie. 
\Vspólnola haliyl'ka" ,ti). Poruszone w nim zagadnienia wyż
szej uczelni w referatach prof. Uniwersytetu Poznańskiego 
.f ózefa Kosirzcwsk i ego. Berna rcla Chrzanowskiego, i dyrek
tora Józefa Borowika przynoszq nowe argumenty, przedsta
wiające aktualność stworzenia wszel'hnicy pomorskie,j. Do
sit;pność ich ". szacie książkowej. ". przeciwstawieniu do 
t rndn ych do odszukania art yklilów praso\\· )Th, u ,u.tł n i a nas 
od ~zezegółowego omawiania tych prac. Prof. Kosirzewski 
znowu uzasadnił w swoim pi~knym referacie, wygłoszonym 
dn. 2~ czenvea 1933 r. w !lai uszu Toru iiskirn na publicznym 
posiedzeniu C'zlonków lnstytutu. potrzebę własnego ogniska 
nauko\,·cgo 11a Pomorzu. Autor wymienia istniejące w są

siecln ich pa11shvaeli najbliższe Pomorzu wyższe uczelnie 
i instytuiy specjalne, dając również ciekawy przegląd ka
tech· slawistyki w uniwersytetach mHlbalLyckich. Według 
prof. Kosi rzewskiego w przyszłym uniwersytecie pomor
skim po\\·jn110 sic; pielQgnować specjalnie zagadnienia hat
tyC'kie i nordyjskie. Au i or jest za po\,-staniem uniwersytetu 
małego t yp11. dwu I ub irzyw yclzia łowego. daje przegląd po
żądanych katedr. wreszC'ie opowiada si~ za Toruniem jako 
sicdzihq wszechnicy. Bernard Cli rzanowski ,v swoim arty
kule podkreśla. że Pomorze w porównaniu ze ś]ąskiem jest 
w ciqgu wiek{nv mniej twórcze na polu literackim i kultu
ra! n ym. Doceniając spe('j al ne znaczenie Pomo 1·za· dla pai'i
shva, au ior nak rcśla prngram dla Pomorza. wyrażaj qcy siQ 
m. i n. w dobrze wyposażonych szkołach z najlepszymi rnrn
czycielami, specjalnie pielc;gnowanej oświacie pozaszkol
nej. fundmnrniu stypendiów dla Pomorzan na uniwersyte
iach naszyC'h. wreszcie opowiada sic; za ohvarciem insty
tutu humanistyczncg·o. jnko zaczątku wszechnicy. Opowia
da sit; za Cdynią jako siedzihq uniwersytetu. 

iti) Toru11. 19'j6. str. J"j3 - t:-1. 
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Pełen 1 resc1 referat dy 1·. Boro,,·i ka, ogloszo11 y jako 

,,U\\·agi na temat organizacji szkolnid ,,·a wyższego na Po

morzu"', uzasadnia dlaczego jest niezb~dna \\·yższa uczelnia 

11a Pomorzu i omawia napór ktdiurnlny niemiecki na ien 
region. Dyr. Boro,,·ik odpiera zarzut, czy nie za dużo pro
dukujemy bezrohotnyC'li umysłowyc:h, i ,,·ysuwa projekt 

trzech etapów w organizacji wszech nicy pomo1·skiej, I iczqc 

si~ z niemożli,,·o~eią Zl'ealizowania od razu poslulatir. 

\V pien,·szym L'z<;dzie było by ,,·skazane II ruehomienie Pe
dagogium. w· drugim stopniowe lll'tLcl1omie11ie zakładó,,· 

i studiów ,vyższyd1 o typie akademic·kim. Tu a11lol' \\·ysuwa 

projekt powołpvania do życia stopniowo trzech zakladó\\·: 

Pomorskiej Szkoły Nauk Pol i t )'C'Zll yC'li, Wyższej Szkoty Go

spodarczej i .Akademii prawa administraC'yj11ego. Wreszcie 

w ostatnim etapie można byłoby 111yśleć o rnzln,do,,·ie dane.i' 
szkoły w wielowydziałową \Vszeclrnicc;. 

\V roku 1936 akcja prasowa nuwotywają<'a do st worzc

nia ,,·y ższej szkoły na Prnn orz u doznała król ki ej p1·zcn,· y. 

1\V tym ('zasie Kazirn ie rz Bros~ ogłosił w .. Kurie rzc Poznar'1-

ski m'" ;;) artykuł: .. O U11i,ve1·sytel Kopernikowski \\. Torn

niu'', w którym 11awiqz11jąC' do referatu prof. Ko..,trzew

skieg·o i dyr. Born,,·ika. przemawiał zasadniczo za Gdynią 

jako miastem uni,,er:-;ytcckim, jednak w rnzie realizacji 

wyższej uczelni w Toruniu. uważat za ,,·skazane również 

utworzenia st11di11m lekarskiego. Dnia 6 października 1936 r. 

[H'CZC"i Tow. J\aukmvego w Tol'llniu ks. prnłal .Alfons ~lai'i

kcrn·ski na Ul'O('zyslyrn posiedzeniu Tmnnzystwa, witając · 

obe{'llef!;o ,,· stoliC'y Po11101·za minislra \V. IL i Oświecenia 

Publicznego prof. dr. \\'ojC'icC'lia świ<:losła,vskicgo. \\' prze

mówieniu 7~) dal zwiGzly przegląd prac 11aukowyC'li pomol'

~Lic·li oraz ży('ia kulturalnego i \\·yrazil 11fność, .,że bliską 

jest C'hwila, gcly obok innych wyższyC'li zakładów stanie 

rów 11011 praw n i o II a ,,·sze{'li n iC'a po m o 1·s ka'·. Ks. .\ I a (1 kowsk i 

·~) .. K11rin J>oz11ai'1ski .... \I' ,,o z d11. I()_ \ li. 19,(1. PoprzPd!1io 11 ·i. 

" .. \lt•dyry11it~ Pruktycz1wj" 11);4. 11r :-.:. 
·k) .. Pobyt Pana \1inistrn \\'. Il. i Oś,, ic<·<·nia P1d1licz11('go proL dr. 

"\VojciC'cha świc:toslawsk i ego w To!'ll n i11 h. X. 19,(, r." . .Zapi-.k i To\\. 

Saukow<'g<> w Torn11i11" \. (t<rH1), str. :;19- ,22. 
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"·yraził go,·c!Ci.l prnśht;. hy Pan .\linisJer .. spra\\·y "·yż-.;zeg:o 
życia nau kmrego na naszym teren je zeelicial wziąść pod 
sz('zególną opiek<; swoją i ahy powołał do życia to. na co 
już j'j() lai ('zekumy. tj. \\'szeclrnic<; Pomorską". Szczegó
lowsze rnz,,·inic:cie prnjeki11 Bornwikn. realizacji przyszłej 
\\·sze('lrni('y w Tornniu ciapami. przyniósł artykuł legoż 
autora: .. Oblicze kulturalne Pom01·za··. ogłoszony ". kwar
ialnik11 .. K11lturn i W\('howa11ic" ,n). Prnf. Uniw. Pozrn111sk. 
Czcstaw Z1w111ierowski clicialhy widzieć"- Toruniu wyższą 
.. Szkol(: Pntwa" 80). 

Sprawa potrzeby wyższej szk'oly na Pomorzu doczekała 
siQ również i n tcrpelaC'j i z dnia 29 lipca 193? senatora Ta
deusza Seiba z Tornnia w Senacie Rzeczypospolitej. skiero
,vanej do ~·[inistra \V. 11. i Oświecenia Publicznego 81 ). Inter
pelacja szła w kiernnku wyjaśnienia stosunku l\linisterstwa 
\\'. fL i O. P. do omawianego zagadniellia, oraz podkreślała 
niezhc;dność powołania do życia \Vyższej Szkoły Pomorskiej 
z siedzibą w Tornni11. ze wzgh:d11 na zaopatrzenie tego 
miasta .. w najkonieC'zniejsze środki do pracy badawczej". 

Przegląd argumentów przemawiających za idworzenicrn 
uniwersyleht pomorskiego dał w ki·ótkim artykule: .. Zagad
nienie \V szedrn icy Pomorsk.iej ". ogloszon y 111 w poznań skie.r 
.. Kułiur·ze"82). J6zef Bieniasz. Autor rozwiązanie kwesiii 
widziałby w utworzeniu na razie sk'romnego Studium Pomo-
1·zoz1rn,\·c·zego w ŚC'.islej łączności z Uniwersytetem Pozna11-
ski111. Celem wz111o(·nienia pomorskiego ruchu naukowego 
należałoby je wyposażyć w kilka katedr: .. historii Pomorza 
Słowian Zac-hod11ic-l1. antropogeografii wybrzeży haltyc-

10) 111 (J<n(i), zt•sz. 4. str. '..:!38-26~. Strcszcz('!li(' .. Dziei'1 Pomorza" 
nr 21 z d11. 26. I. 193';' i „Słowo l'omorskiP" nr ;o z d11. 'Z. 11. 19,-Z. 

HO) •• Szkoła Prawa". .,Ca zda Polska" 11 r 118 z dn. 30. I\. 1<n;:- oraz 
poprzt>d11i art. ,.Nil dc~perandum". tamże nr 114 z dn. 14. I\·. 193:". -
0111,,\\-i<'ni<': ,,Słowo t>o111orski(•" 11r 124 z dn. 3. \'!. 19}:- i . .f)zicr1 Po-
111or1:a" nr 1>-:" z d11. 1::?. \'li. 1()1:". 

" 1) •• Uzi1·11 Pomorza" nr 1:'..j. z dn. :;1. \'li. - 1. Vili. 19,:-, 11r 1::-:-
z dn. 4. VIII. 1'1,:-, nr ISO z dn. ,-S. \'Ili. 1937. 

8~) li, nr ,4 z dn. :?.!. \'Ili. 19;:-. Stn·sz<:z<'llit' .. Slmrn Pomorski<·" nr 
19> z d11. :?(>. \"Ili. 19,:-. Poprz{'dnio a11tor ogłosił at"t.: ,,O twt>rc:zy ośro
dek kllllllry 11a Pomorzu". ,.K11lt11ra" li. nr 29 z dn 18. VII. 193:". 
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kich, filologii skandynawsko-baHyckiej ornz etnosocjologii 
Pomorza i pa11stw nadbałtyckich'". Bieniasz podkreślat że 
zorganizowanie Studium nie wymagałoby wit.;kszyd1 środ
ków pieni~żnych i obszernych pomieszczei'i i wypowiedział 
siQ za jego utworzeniem .,zape\\·11e w Toruni11", ze wzglt.;du 
na zbiory naukowe. biblioteczne. archiwalne i muzealne. 
Celem tego rocznego lub dwuletniego Studium hyłahy spe
cjalizacja "w zagadnieniach humanistycznych pomorsko
bałtyckich, po wysłuchaniu 2-; ]at na uniwersytecie po
znar1skim. wzgh,dnie warszawskim i złożeniu wszvstkich 
przewidziauyC'h cµ:zamin(>\\. nwgisle1·ski<'h"... W dalszym 
ci ągn wywodów Bieniasz podkreśl it potrzeb<,; u i \\-or,1,en i a 
w Gdyni z czasem wyższej szkoły handlu morskiego i za
znaczył, że wyrasta na polu kulturalnym Bydgoszcz, jako 
1·ywal Torunia, w którym. zdaniem auiora, :,daje sit; zau
ważyć J'aC'zej pewne osłabienie ruchu naukowego". 

Ostatni omawiany okres koiiczy głos pomorskiej mło
dzieży akademicki ej s:;). zgromadzonej na zebra n i u w Col
legium ~!inus Uni,rnrsyiciu Pozrrniisk. w dn. 11. Xll. 193,. 
na któ1·yrn zabiernli głos prnf. Józef Jan 11ossowski. prof. 
Stefan Blachowski. prof. Tadeusz Silnicki. Ucliwalona rezo
lucja dornag-ała si~ realizacji u11i,H~1·sytet11 w Toruniu z wy
dzialam i filozoficznym, prawnym. I eologicznym. W zw iqzk u 
z akcją młodzieży odezwał si~ zno,vu prnf'. Zygmnnl :\fo
c·zarski w artykule: ,,Uni\\-ersytet pomorski może powstać 

J . i" ł I Kr . J> , k · " s ) natyC' rnuas · . na amac 1 •• u nera oznans -i ego 4 • zazna-
czaj q<' •.. że ~prawa jesJ dojrzała i wymaga r·oz" iązania ... Do
rzucił ró,u1ież uwagi z Chicago przebywający w Stanach 
Zjednoczonych .Ameryki Północnej Józef Birkenmajer· ~...,). 

8:1) ,,O 1111i\,t•rsyiet pmnorski w Torn11i11", .. K11ricr Pozna(1ski"' nr 
36S z dn. 12. :\ff. 19,, i nr :5,, z dn. rn. Xll. 193? (kkst rezolucji). -
.,Słowo Pomorski<'" 11r '.:!R6 z dn. t-1.. \]I. 1937 i 11r ~91 z dn. 19. \li. l(},7 
(tekst r<'zolucji). Prof'. Silnic·ki ogłosił w r. 19,8 art.\\ sprawie ,,yż
szpj szkol~ . . ,Teka Pomorska" I[] (1938) z. 1- '.2. 

84 ) •• Kurier Poznaii-:ki" nr 3:-9 z cln. 19. Xll. 193'.:". W zwit1zk11 z tym 
arlykut~: Ba I t i c11 s: .,O wszt·chnicę po11H>rskq \,· Toruniu" .. ,Słowo Po
rnorski1•" nr :;o z dn.30. X.li. l<):;7 i: st.d. ,.Tylko opty111izmt'lll z,,·y('i <:ż~

my". Tamże nr I z d11. I. J. 19'38. 

"~) .. Un i,, t·rsy td \ \. g rodzic Ko1wrn ika" .. , !'>..11 ri('r Poz nc1i'1~k i'" nr ;i <) 

z cl 11. '.26. I. I <>,8. 



III. 

Rozważania 

\V poprzednich rozdziałach zapoznaliśmy ~ie;, z historią 
starań o wszechnicQ pomorską. Za czasów zaborczych głosy 
w tej sprawie, uzasadniające konieczność stworzenia w tym 
regionie uniwersytetu, miały przede wszystkim na celu in
teresy państwowe niemieckie. Nie doznały one tego nat~
żenia, jakie spotykamy w czasach powojennych, gdy ,\.-a
runki organizacji nauki i kultury na Pomorzu przez pozo
stawienie instytucyj naukowych o charakterze regionalnym 
w Gdańsku poza granicami państwa polskiego, doznały dla 
nas pogorszenia. \Vówczas nauka i kultura polska w woje
wództwie pomorskim, w cic;żkim trudzie okresu pierwszych 
dziesi<;cioleci powrotu Pomorza na łono Rzeczypospolitej, 
potrafiła zdobyć pewne nowe pozycje kulturalne. Głosy 
uczonych polskich i ludzi troskliwych o dobra niematerial
ne, posłużyć nam mogą za kanwc;, na której możemy utrwa
lić zasadnicze wnioski, przemawiające za aktualnością dal
szych na Pomorzu posunic;ć w kierunku tworzenia wyższego 
szkolnictwa. 

Jest rzecz,i uznaną i bezponu1, że uniwersytety mają za 
swe najpierwsze zadanie badania naukowe w zakresie czy
stej wiedzy, spełniają one przy tym ważne funkcje dodat
kowe, o interesie państwowym przez kształcenie młodych 
pokoleń. "\Vychodząc z tego założenia należy przede wszyst
kim rozpatrzeć czy idea wszechnicy pomorskiej rzeczywi8-
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cie spotyka siQ w omawianym regionie z podłożem~ które 
wymaga jej realizacji. 

W cytowanej literaiu rze, zwłaszcza Bernard Cli rzauow
ski w kilku zdaniach 81i) przedstawił dzieje słabego nasilenia 
kultury polskiej w dawnych Prusieclt Królewskich. Jest to 
bowiem dzielnica, która przeszła w dziej owym rozwoju 
inne losy od pozostałych regionów Rzeczypospolitej. Wscho
dnie Pomorze, ziemia odwie(·znie słowia{1ska, na zaraniu hi
storii dostała sit; pod cywilizacyjne "·pływy niemieckiego 
pa{istwa zakonnego, na którego rninacli. gdy idea tego pań
shva siQ p1·zeżyła, wynikły pewne ocli·Qlrności specyficzne. 
u waru n kowanc przede wszystkim odmien 11 y,11 rozwojem 
\,-ielkicli miast Cda11ska, Tornnia i Elbląga. \\'lasność szla
checka. pielc;gnujqca troski iwie scparat yzrn pr11ski, stanc;la. 
zwłaszcza ,v południowych CZQŚciacli dzielnicy. od X\'11 "·· 
pocz·ynajqc, poprzez wiek XVI IL w zasadniczej sprzcczno
ŚC'i z ideałami i dążeniami pomorskich niemieckich .,rcp11-
blik" miejskicl1, na (·o wpływały w z1wc·znym stopniu rów
nież różnice \\' yznan i owe. Ośw ieconc masy mieszcza11si wa 
pomorskiego~ w d użylll stopni II narndowośc-i n iem iecki ej. 
w znacznej wic;kszości lojalne w stosunku do par1stwowości 
pol-.kicj, wytwarzały oazy kulturalne, w których na schył
ku wieku X\'11 i w dobie Oświecenia kwilla rnyq badaw
cza. Ży\vo interesowała sit; ona dziejami, kulturą 11ictylko 
regionu, ale i całego pa11shva polskiego. Stąd miejscowa na
uka niemiecka w osobach licznych 1nzedstawicicli ze sfer 
profesury gimnazjalnej. zwlaszc·za w Gdai'isku i Tornniu. 
z J-lariknochcrn, Lengnichem, J. D. lloff'mancm i innymi na 
czele, położyła wielkie zasługi badawcze pich;gnując jed: 
nocześn ie 110,voczesm1 myśl naukową. Begi<m pomorski od
dzielaj c.lC'Y państwo hrnndenhu 1·skie od kolonialnycli włości 
Prus Książc.;cych - W sC'hod n icli był naj pot<;żn icj szy m k(:s
kiem dla naszego zaC'liodniego sqsiada. przeszkodą do połq
czeniu niemieckiego \\·seliod11 z zaC'liodclll. Doba woj n) trz~
dzie~toletniej \,·plyll(;la hamująco na daleko posuni<.;lq w\\". 

X\'I polonizaC'ję miast. do C'Zcgo w pewne.i micrze przy<'zy-

~u) Dost<:p do morza. J· \\ ., str. I 30. 
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nił si<t również upadek Reformacji. Dopływ kolonizacyjny 
z niemieckiego Zachodu nie ustawał na Pomorzu aż po roz
biory w środowiskach miejskich, zarówno w sferach drob
nego mieszczaństwa jak wśród przedstawicieli kół oświe
conych, zwłaszcza pedagogów, duchownych protestanckich. 
Wszystko to uniemożliwiało narastanie silnego polskiego 
ośrodka umysłowego w Prusiech Królewskich za czasów da
,vnej Rzeczypospolitej. a w przemianach dziejowych wy
twarzało w zakresie politycznym, ustrojowym i wogóle cy
wilizacyjnym inne niż ,v pozostałych regionach kraj u zja
wiska historyczne. 

Bad a n i e t y c h sp r a w n i e może b y ć z d a n e n a m oż
l i w ości organizacyjne środowisk akademickich 
Warszawy, Poznania luh Krakowa. Podołać temu nie 
są w stanie. Zresztą pilniejsze zajmowanie się w tych śro- . 
dowiskach badaniami historycznymi w zakresie Pomorza 
wpływać musi zasadniczo ujemnie na intensywność ba
dań własnego regionu, z natury rzeczy pil niej
szych i aktualnych w danym środowisku. 

Z drugiej strony materiały źródłowe w omawianym 
zakresie znajdują się zgrupowane na Pomorzu. zwłaszcui. 
w Gda11sku i Toruniu. Chodzi tu o materiały archiwalne, 
biblioteczne lub muzealne. Jakże więc mogą środowiska 
uniwersyteckie polskie owocnie pracować nad Pomo
r·zem w oderwaniu od podstaw? Co mogc1 zdziałać choć
by najezt;ściej, najsprężyściej, najpomyslowiej organizo
wane ekspedycje z miast uniwersyteckich do źródeł? Prace 
naukowe w takich warunkach wykonane cierpieć muszą na 
liczne wady, staną siQ niewątpliwie w swych odkrywczych 
rezultatach mniej ważkie i wartościowe. Obliczone na krót
szą met~, prędzej bQclć.i ulegać przestarzaniu. Gros źródeł 
nie bt;dzie należycie dla celów badawczych "-ykorzystaue. 
Zresztą do źródłowych ,varsztatów pracy badawczej na Po
morzu nieco później powrócimy. 

\V pracy nad badaniem dziejo,vym Pomm·za nauka hi
storyczna polsku w jakimkolwiek jej zakresie spotyka si<; 
z wspólzmvodnidwem nauki historycznej niemieckiej, na
leżącej pod wzgh;dem metody nauk<)\vej i grnntowności do 
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niedawna do przodujących w Europie. Ma ta ostatnia 
w swym ręku znaczne atuty. W arcliiwach niemieckich znaj
dują się przede wszystkim źródła do dziejów państwa zakon
nego na Pomorzu. Odczuwamy to również, gdy przyst<;pu
jemy do zaniedbanych ze strony naszej badań nad dziejami 
żywiołu polskiego w Prusiech Wschodnich. To samo powie
dzieć można w odniesieniu do wieku XIX. Najcenniejszy 
materiał źródłowy z okresu porozhiorowego tkwi w archi
wach niemieckich. Najpełniejsza kolekcja druków z tery
torium byłych Prus Zachodnich znajduje się w bibliotekach 
niemieckich. Zwrócić tu należy uwagę na całokształt pro
dukcji "·ydawniczej, zbierany w postaci egzemplarzy obo
wiązkowych drnków, które w czasach zahorczyeh były prze
syłane urz~dowo na zasadzie ustaw do niemieckich biblio
tek państwowych: beri i óskiej Preussische Staah,hihl iothek 
i królewieckiej Uniwersyteckiej. Specjalnie ważne są 
w tych kolekcjach bibliotecznych całokształty produkcji 
wydawniczej zachodniopruskiej, unikatowe lub niemal uni
katowe komplety roczników prasy zarówno niemieckiej 
i polskiej. Odczuwać bc;dziemy zwłaszcza te braki za lat ki l
kadziesiąt gdy aktualność hadaii szczegółowych nad 
dziejami drugiej zwłaszcza połowy XIX wieku i początku 
XX dojrzeje. Luki w Traktacie Wersalskim uniemożli,via
j"ice należyty podział akt według przynależności terytorial
nej i państwowej z jednej strony postawiły nauk<; histo
ryczną niemiecką w położenie uprzywilejowane, z drug·iej 
foitrony wyrządziły faktyczne szkody w zakresie należytego 
rozv,rnj u organizacji pomorskich warsztatów hadawczych. 
Gospodarzem Archiwum pai'1stwowego w Gda{isku jest po
mimo wszystko nauka niemiecka 87). A z drugiej sirony, 
w odniesieniu do Prus Królewskich z okresu po roku 14(>6-
mamy żałosne straty, poniesione wogóle przez nauk<; histo
ryczną, wobec zaprzepaszczenia wi<;kszości pomorskich akt 
grodzkich i ziemskiC'h przez władze administracyjne prn-

87) Poriiw11. St oj a n o,, ski J.: .. Rokowania z .\"ic111('a111i w sprnwie 
archiwów". ,,.Arc.:heion", I (1927). stl'. 9';-- IO>. 
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skie 88). Na małym zaś, choć ważnyri1 odcinku dziejów To
runia sz('.zegółowe z badan ie okresu X VI i X VII stulecia zo
stało w znacznej cz~~ci uniemożliwione przez spalenie się 
większości miejscowych archiwaliów tych czasów podczas 
pożaru ratusza w r. 1703 za obl<,żenia szwedzkiego. \Y ~wie
tle tego wszystkiego przyznać należy, że po Iska nauka 
11 is to rycz na badająca przeszłość Pomorza w róż
n o rodnych zakresach nie ma zadania zbyt ułat
wionego. Zadajmy sohie pytanie, czy zdanie ,v tych wa
runkach punktu ciężkości badań na środowiska uniwersytec
kie niepomorskie przy('.zyni się na dłuższą metę do szcze
gółowego poznania przeszłości Pomor·za? 

Gdy przypominamy sobie prowadzoną na łamach <lzien:.. 
ników niemieckieh kampanit; za powstaniem uniwersytetu 
w Bydgoszczy. słusznie w sferach berlińskich podkreślano 
bm.k w i ym mieście atmosfery naukowej. Nie wytworzo
no jej właściwie i w latach koiicowych okresu zaborczego. 
Nikle przedsta,via się ona również w naszej współczesnej. 
epoce po wojnie 8wiatowej. Z tego punktu widzenia rozpa
trzyć należy pytanie. jak się przedstawia pod względem sa
modzielności i intensywności hadaii pomorskie 8rodowisko 
badawcze? Zagadnienie to bynajmniej nie jest obojętne dla 
pomyślnej realizacji idei uniwersyteckiej w danym środo
wisku, aczkolwiek w polemikach prowadzonych przez au
torów niepracująeych badawczo - przykładem służą
arlykuły J ł. Chudzińskiego - kwestia ta jest niesłusznie 
lekce\\-aŻona. 

Sprawy wspomniane t rnktować należy na szerszej, nie
tylko polskiej płaszczyźnie. żywe zainteresowania naukowe 
ohu narodowości w badaniach Pomorza wiążą ,v "jedmi ca
łość dorobek wydawniczy polski i niemiecki. Zaczniemy od 
nauk liisto1·ycznych. Wyodr~hniają tu. przed i po wojnie 
światowej. u naszyd1 sąsiadów trzy ważniejsze ośrodki ha
daii. Królewiec - środ<nvisko uniwersyteckie, oparty o Ar
'-·liiwum Paiistwowc oraz biblioteki uniwersytecką i miej-

ss) Pohorecki F.: ,,Losy a któ"· grndzkiC'lt i ziemskich ziem zachod
nich". ,.Pamit;tnik I V Powsz. Zjazdu I list ·~:kÓ\.\ Polskich w Poznaniu" 
<>-R XIT, 1925, Lwów 1937. I. Hdrraty. 
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ską - siedziba Komisji Historycznej hadaii krajowyeh 
wschodnia i zachodniopruskich. Bliżej Pomorza leży poważ

ny ośrodek badawczy warmiński, posiadający w Brunsher
<lze, siedzibie Akademii Państwowej ruehliwe Towarzystwo 
Historyczne Warmillskic, opierające się w swych ha<laniacl1 
o Archiwum kapitulne we Fromborku, o zbiory .Mu
zeum Warmiiiskiego i hihliotekę Akademii. ·w reszcie 
Gdańsk' posiadający zasłużone Tow. Historyczne za

chodniopruskic, wydające dwa czasopisma, publikacjQ zro- • 
<leł i seryjne opracowania monograficzne. Posiada on 
świetne oparcie źródłowe w miejscowych zbiorach archiwal 
nych, bibliotecznych i rnnzealnyeh. Do mniejszych ośrod
ków łączących siQ jak najściglej z badaniami pomorskimi 
należy Kwidzyn, gdzie w Towarzystwie Historycznym re
jencji kwidzyńskiej, publikującym oddawna roczniki cza
sopisma, po wojnie światowej praca naukowa nieomal usta
ła. Natomiast ruszył się badawczo w okresie powojennym 
Elbląg, posiadający Archiwum i Bibliotekę mjejskie, mniej 
wprawdzie zasobne niż w Toruniu, działający w starym To
warzystwie Starożytniczym - Altertumsgesells('haf t. Do 
tyeh zrzeszeń dochodzi jeszeze działające już w paiistwie 
polskim, w Toruniu Towu.rzystwo im. Kopernika - Copper
nicus Verein fiir \Vissenschaft und Kunst - nieustające 

w publikowaniu swego czasopisma, które współpraCQ z na
uką polską zaznaczyło oddaniem na użytek publiczny ogółu 
biblioteki zrzeszenia, stanowiącej czc;ść składową Książnicy 
miejskiej im. Kopernika. Tak wi~c badania regionalne po
morskie ze st remy nauki niemieckiej są g~sto i doskonale ob
sadzone. \V interesującym nas zakresie znany i mogący słu
żyć za wzór regionalizm naukowy niemiecki stoi l'ałkowieic 
na wyżynie. A wi~c trzy znaczne ośrodki naukowe. 
dwa działające mniejsze i jeden dziś zamieraji1-

cy ze strony niemieckiej służą badaniom przede 
wszystkim l1istorycznym Pomorza. 

Nauka polska zaledwie może przeciwstawić~ ternu na rn
zie <lwa znaczniejsze polskie lokalne środowiska badawcze 
na Pomorzu. Dawne - Toruń z Towarzystwem Naukowym 
w Toruniu i Instytutem Bałtyckim, pod wzglt;clcm wydaw-
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niczym nie usiająee w pracy i nowe Gdallsk, reprezentowa
ny przez rnchliwe Tow. Przyjaciół nauki i sztuki, mające 
gtówne oparcie o wzormvo prowadzone Gimnazjum Polskie,j 
Macierzy Szkolnej i zatrudniony w nim personel pedago
giczny. Rozrastająca si<; szyhko portowa Gdynia, mająca 
<lane i a:-piracje wielkiego miasta, nie wytworzyła jeszcze 
8rodowiska badawczego. To też ważnym posu ni<;ciem orga
nizacyjnym polskim je~t przeniesienie jesienią 1936 r. do 
tego miasta J nstytuiu Bałtyckiego, kió;_·y pozostawił w Toru
niu wydział pomorzoznawczy. lnstyiui ma wdziQczne i \Vaż
nc zadanie rozbudzić w Gdyni iak potrzebną dla postępów 
badai'1 nad zagadnieniami pomorskimi należytq atmosferę 
naukową. Doniosłość tego posuni~cia uwidocznia się w ea
łej pełni, gdy przyjmiemy, że przyszła naukowa Gdynia mo
że i powinna z jednej strony opierać siQ w pracy badawczej 
o nader zasobne zhiory archiwalne, hihlioteezne i muzealne 
n iem icek ich instytucyj naukmvych w Wolnym Mieście 
( :da11sku. z drnp;icj zaś tworzyć w jego bezpośrednim są
~icdzl\\'ic na\\ ielką skak biblioick(? publiczną i zhiory mu
zealne. rozwijające si~ w kierunku morskim i pólnocno-po
morsk im. Pożądana ści sla współpraca Instytutu Bałtye
kicgo i Tow. Przyjaeiót nauki i sztuki w Gdui'isku zape,vne 
w niedalekiej przyszłości przyniesie owoce. 30 stycznia 1938 r. 
odb) łosię inauguracyjne zebranie Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk w Cdyni, IW któl'ym ustalano jego zadania. \V każdym 
rnzic z dot y('hn:asowych wywodów n i etrndno już w ycią
~nqe wniosek, ;~c organizacja bada,1 nad Pomorzem 
z c s t ro n y p o I s k i c j, w z a k res i e n a u k i li i s I o ryc z
n ej, a wkrólec zoha<'zymy i w innycl1 kicrnnkach, znaj
duje się w znacznie mniej pomyślnych warunkacli. 
p o n i c w a ż p o z h a w i o n a j e s t w ł a s n c g o o ś r tHl k a u n i -
\VC I" S y j C (',ki Cg O. 

Zana I i zuj cm y pok 1·ótcc si an hada(1 11 isioryczn ych nad Po
morzem ze strony nauki polskiej. Z jednej strony składaj<\ 
~it; one na prace po,vstałe w środowisku pomorskim lub wy
dane tamże, oraz pra('C ogloszo11c w innych niepomorskich 
środo w iskach na u kow ~-cli. Nowy ok res histOl'iog;rafi i pol-
1, iej IW Pomor·z11 rozpoczął się \\. 1·. f~':"H, ". kt6I'ym 11kazał 
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się pierwszy ,~Rocznik" Towarzyst \\·a Naukowego w Toru
!1iu. Żywsze jej tętno nadawał odr. 189? nowy wówczas pre
zes Tow. Naukowego w Toruniu historyk ks. Stanisła\,- Ku
jot. doktor honoris causa Uniwersytetu Jagielloiiskiego. 
Wielkość tego uczonego na polu organizacji nauki polega 
na tym, że uruchomiając w wyjątkowyeh wprost warun
kach od r. 1897 wydawnictwo źródeł historycznyeh ,,Fon
tes", postawił ze strony nauki polskiej badania pomorskie 
na odpowiedni ·wysoki poziom, któremu odpowiadają za
równo monografie .. Roczników", jak i drobniejsze przy
<·zynki ezy recenzje w .. Zapiskach". Towarzystwo Naukowe 
w Toruniu w swyc11 badaniach daleko ,v głąb okres11 po
wojennego żyje pod urokiem tego niezwykłego organiza
tora uważając go wciąż za duchownego przywóde<;. Po woj
nie puhlikaeje Tow. Naukowego w Toruniu obejmujq wciąż 
nowe dziedziny. Przedtem nie zajmowano sit; }H'a\\·ie dzie
jami Tomnia: rozszerzono również rodzaje publikacyj źród
łowych, ostatnio rozpocz~to ogłaszanie nowych seryj wyda
wniczych: przyrodniczej i prehistorycznej. Towal'zyslwo 
Naukowe w Toruniu zamierza ,vkrókc urucl1omić dalsze: 
etnograficzną i po;,vi~coną historii sztuki. Przybył w sukurs 
Inslytut Bałtycki, który w zasadzie ,vyrzekłszy sic; prac wy
dawniczo-źródłowych~ nasta,viony przede wszystkim na ak
tualne zagadnienia. rozszerza tematy tych prac na dziedzi
ny gospodarcze, etnograficzne i inne, wykazuje nader obfi
tq działalność wydawniczą. dążąc <lo popularniejszego, acz
kolwiek przez fachowe siły badaw<.:ze, uj<";cia tematów i ini
<"jując też na Pomorzu badania regionu halty<"kiego oraz 
Prus WsC'.hodnieli. 

Spełniajqc w okresie zaborczym niewątpliwie CZ) n pa
triotyczny, Tow. Naukowe w Toruniu złożyło wielokrntnie 
dowody uprawiania czystej wiedzy historycznej. to też 
z du HH! w r. 1919 w .. u wadze na czasie" 89) pióra k~. Pawła 
Czaplewskiego mogło prntesiować przeC"iwko nadużywaniu 
nauki do celów politycznych. Instytut Bałtycki w ostatnim 
okresie. przez mnogość publikacyj nn'-tawionych na ~zprszc'" 

til'J ZT.\l. I\" (1919). str. '..!3..!. 
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zainteresowania, spopularyzował, jak nigdy dotąd, badania 

pomorskie i bałtyckie ,v głąh kraju i zagranicą. Towarzy

t;{wo Naukowe \V Toruniu ma w swym bogatym dorobku 

takie podstawowe puhlikacje badawcze jak ks. Stanisława 

Kujota: ,,Kto założył parafie w dzisiejszej diecezji chełmiń

skiej" i „Dzieje Prus Królewskich" (do r. 1380); pomorskie 

wizytacje kościelne ogłoszone przez ks. ks. Kujota, "\V. Po

błockiego, B. Czaplę; ks. Alfonsa Mańkowskiego: ,,Dzieje 

drukarstwa i piśmiennictwa polskiego w Prusiech Zachod

nich" i ogłoszone drukiem inwentarze dóbr biskupstwa 

chełmińskiego i ka1>itu ly katedralnej chełmińskiej; ks. Pa

wła Czaplewskiego: .,Senatorowie świeccy, podskarbiowie 

i starostwie Prus Królewskich" i Korespondencja Hieronima 

Rozrażewskiego"; ks. Władysława Łęgi: ,,Kultura Pomorza 

we wczesnym 8rcdniowieczu na podstawie wykopalisk". Nie 

ustępują im w ważności ogłoszone ostatnio pu hlikacj e ta

kich źródeł jak wydana przez dyr. Kazimierza Kaczmarczy

ka najstarsza księga ławnicza Starego l\liasta Torunia 

z lat 1363-142H, Leona Koczego ,Xsięga Theudenkusa" -

ważne źródło do dziejów wojny trzynastoletniej, wreszcie 

.,Opis królewszczyzn w wojewódzhvach chełmińskim. po

morskim i malborskim w roku 1664" w wydaniu i p. dyr. 

Józefa Paczkowskiego: Podkreślić il'Zeba, że wydawane 

przez Tmvarz")·stwo Naukowe w Toruniu prace sq dorob

kiem badaczy wykonanym ,v przeważającej liczbie na 

Pomorzu i opadym na materiałach lokalnych. Podobnie 

trwałą wartość posiadają wydane przez Instytut Bałtycki 

w Toruniu wi~kszc prnce ks. Władysława Łęgi: ,.Ziemia Mal

borska" i praca zbiorowa F. Lorentza, A. Fischera i T. Lehr

Spławi ii ski ego: ~.Kasz u hi. ku] I urn ludowa i j~zyk" ogłoszona 

równocześnie w .iGzyku angielskim. Interesującą próbą syn

tetycznego ujc;cin hadaó "' krótkich rozprawach jest roz

pocz~ta przez lnstyiut Bał'tycki kilkutomowa praca zbioro

wa: .,Dzieje Prus Wschodnich". Działalność Instytutu Bał

tyckiego z jego okresu toruiiskiego, przed przeniesieniem 

centrali cło Gdyni, bc;dzie miała zapewne dalszą kontynuaejq 

w puhlikaejaeh wydziału pomorzoznawczeg-o. 
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Przejawiająca się w ramach tych zrzesze11 po] ska pro
dukcja naukowa Torunia w zupełnośei uzasadnia 
tytuł tego mi as ta jak' o pomorskiego środo wis ka 
bada wcze go. 

Pobieżny rzut oka na stan badai1 histm·ycznych w zakre
sie pomorskim uwidocznia, że pewne o zasadniczej wadze 
przedsięwzięcia edytorskie realizuje w dalszym ciągu nauka 
niemiecka. Do nich należą: publikacja Prcussisches Urkun
denbuch, inwentaryzacji planów miast zachodnio-pruskich, 
atlasu ,vschodnio i zachodnio-pruskiej hisiorii krajmvej. 
ogłaszanie periodycznej bibliografii historycznej dotyczącej 
Pomorza i Prus Wschodnich. Opracowy,,vanie biografii 
staropruskiej znajduje po cz<;ści odpowiednik w uwzgkd
nieniu tych tematów w Polskim słowniku biograficznym. 
'fowarzystwo Naukowe w Toruniu pragnie ze swej strony 

zająe się ogłaszaniem w "Fontes·· dalszych lustracyj kró
lewszczyzn, pożądana byłaby też kontynuacja .. Aden <kr 

Standetage Prenssens Konglicl1en Anthcils'" Tlrnncria, nie
stety jednak te lu h inne postu laty w zakresie ,vydawania 
źródeł 90), doznałyby szybkiego urzeczy,vistnicnia tylko w ra
zie wzmocnienia ;rodowisk badawczych pomorskich. \\Tdzi~
cznym, leżqcym odłogiem polem bada{1 są prace w zak!'esic 
demografii historycznej Pomorza. taiwo zresztą snuć po
:--tulaty, jak potrzeba monografij historycznych miast pomor
!-ikich, szczegółowego badania dziejów Gdaiiska i wiele in
nych. Nauka polska na Pomorzu mu do odrobienia mnóst
wo tematów i zagadnie11. Ocl choćby czc:ściowego ich urze
czywistnienia będzie zależało czy my, czy 1\Jicmcy będą 
mieli prymat hada11 hisioryeznycl1 w zakresie Po
morza. Jakże nasze stanowisko byłoby ułatwione! g·clyby 
na pomoc przyszli badacze nowoutworzouej wszcdrnicy po
morskiej. Dotącł ho"·icm, jak słusznie za11waża dyr. Bor-n-

00) Por(~\\ Il. refem ty ks. prał u ta . \ .. \l u ii k () \\- s k i c g o. d: I'. Z. ,r O

C ars kiego w „Pamic:tniku I\" J>ow:--zcthneg·o Zjazdu J I istoryk1>,v w Pn
znanju" 1923, L. Koczcgo w .. Rocznikach IIistorycznyeh" .\I (l9,3), 

z. 2. ll<>Wuiei; - F. n u jak w „Pumi1~tniku r Pow. Zjazdu I Iistoryk,'iw 
polskich w Warszawie", Lwów t<J;f, str. 123- 1:?4. 
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wik 91 ), pracom dotyczqcym Pomorza, a pisanym przez ba
daczy z poza Pomorza zawsze brak będzie elementu e:.ią
gło~ci, wytwarza stałe środowisko naukowe. 

Położenie Torunia jako ośrodka naukowego w pobliżu 

Kujaw, wobec rozszerzenia granic województwa w kierunku 
południowym mimowoli wywołuje zainteresowania bada6 
naukowych w zakresie tego regionu. Najbliższy cłzi~ ośro
dek uniwersytecki - \Varszawa, dla Kujrnv badawczo nie 
pracuje. Region ten wymyka się ró,vnież z zainteresowań 
wielkopolsko-pomoJ'skich uniwersyteckiego Poznania. Tętno 
na11 kowe \Vłocławka jest słabe, brak tu powiązania dążno
ści i prac stolicy biskupów kujawskich z Inowrocławiem. 
Kto wie, czy Toruń nic hc;dzie musiał' siłą rzeczy 
z w r ó c i ć u w a g ~ n a t c n re g i o n , t a k ż e c h a rak t e r p 0-

I n orski z a i n tere sowa 11 ba cl a w czy c h Tor li n i a u Ie
g n ie rozszerzenill i wymagać hc;dzie innych niż teraz 
warunków. 

Są to badania terytorialne, któryC'h naprzyklad Chudzi{1-
ski nic docenia, nic orientując siQ w pomorskich zagadnie
niach naukowych, jakże ważne dla harmonijnego rozwoju 
kultury tak cksponowancg·o regionu, jakim jest ze 
wzglc;du na dost~p do Bałtyku Pomorze. Doznały one 
w odrodzonej Hzeczypospolitcj znacznego rozrostu, do któ-
1·ego przykładają cegiełki ",szystkie prawie ośrodki hacla-w
<·ze innych po za Pomorzem regionów polskich. Tłumaczy 

sic; ien wzrost również po cz~ści entuzjazmem jaki ogarnął 
badaczy z innych dzielnic kraju ,vohec hliższego poznania 
regionu mało lub całkiem nieznanego w C'zasach zaborczych. 
Polskie hadania pomorskie dynamiką s,vą zmuszają nauk(? 
niemiecką, zwłaszcza zgrupowaną w Kr6le,vcn i Szczecinie 
do zwracania bacznej uwagi na szybko rozrastającą się li
terat u 1-c.? ze si rony polskiej, aczkolwiek do niedawna była 
ona - rzecz eharakterystyczna - z lekkiej n;ki pomijana, 
gdyż ... .,Polonica non legun tur". Najbardziej znane i cy
towane były przed wojnq Ś\\-iaiową w nauce niemieckiej 

!11 ) Dostq> do morzu, j. w., str. 160. - ,,Kultura i wychowa11ir" Ili 

(19)6), z. 4, ~tr. 238-~>9. 
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z wydawnictw Towarzystwa Naukmvego w Toruniu zale
dwie „Fontes". Dziś opracowywana przez Ernesta Werm
kego w królewieckich "Altpreussische Forschungen" 9:!) bi
bliografia bieżąca zarówno Pomorza jak Prus Wschodnich~ 
jest coraz gęściej przetkana pozycjami polskimi. Nawia
sem dodamy, że w dziale recenzyjnym tegoż pisma, omawia
jącym prace polskie nieraz pomniejszej wagi, niemile uderza 
nastawienie środowiska królewieckiego na aktualność, ma
jące nieraz posmak do pewnego stopnia publicystyczny. 
Opanowanie wszechstronne literatury przedmiotu wymaga 
równoczesnego poznania zarówno prac polskich jak i nie
mieckich i pod tym wzglc;dem nasi sąsiedzi wobec niezna
jomości języka polskiego, są jak dotąd. w gorszym niż my 
położeniu. 

Pomimo znacznego rozwoju literatury historycznej pol
skiej są dziedziny, którymi nauka nasza w zakresie Pomo
rza dotąd zajmowała się zbyt mało. Weźmy dla przykładu 
badania nad przyrodą. co skłoniło zarówno prof. Moczar
skiego jak prof. ,v odziczkQ do wys u wania w programie po
trzeb badawczych Pomorza kwestii stworzenia wydziału 
przyrodniczego przyszłej wszechnicy pomorskiej. W chwil i 
obecnej siedzibą badań przyrodniczych na Pomorzu j e~t 
Gdańsk, gdzie wychodzą periodyczne „Sch riften der Natur
forschenden Gesellschaft zu Danzig", a na posiedzeniach 
towarzystwa są wygłaszane liczne referaty z zakresu ge
ografii, geologii. hotaniki. zoologii, fizyki, chemii, antropo
logii, anatomii, fizjologii, a nawet filozofii, techniki, szeregu 
dyscyplin naukowych. Samo towarzystwo składa si~ z sze
regu oddziałów. a miano w i cie od r·. 18?2 po,vstala sekcja 
antropologiczna i działa też jako sekcja Towarzystvlo Lekar-· 
skie, od roku 1887 jako sekcja Towarzystwo rybackie 
zachodnio-pruskie. W r. 1916 powstał oddział dydaktyki 
matematycznej i przyrodniczej, w r. 1921 oddział ast rono
rnii i fizyki kosmicznej, odr. 1927 przyłączyło siQ jako sek-

9
~) Autor ogłosił poza tym osolrnq .. Bibliogrnphie der Ceschichte nm 

O'-t- und Wf'stpn•ussen .. , Kcinigsbng i. Pr. 19';1, która. pomimo pewnych 
luk. jest dziś podręcznq codzienną JWlllOCi.l w zakresie hadafi Pomorza 
i Pni:,; Ksiqż(;eyd1. 
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cja Zachodniopruskie Towarzystwo botaniczno-zooologiczne, 
a także zorganizowano oddział ochrony przyrody i lasów. 
Poza tym istnieją oddziały promienioznawstwa oraz geogra
fii i geologii. Co się tyczy idei ochrony przyrody na tery
torium Pomorza, rozkwitła ona dzięki twórcy H. Conwent
zowi, dyrektorowi Muzeum Zachodniopruskiego w Gdań
-sku. Wydało ono w latach 1880-1916 urzędowe sprawozda
nia przynoszące cenną literaturę dotyczącą przyrodniczo
l1istorycznych, archeologicznych i etnologicznych kolekcyj 
tego Muzeum. W estpreussischer - Botanisch - Zoo1ogischer 
Verein ogłasza roczne sprawozdania i publikacje specjalne. 
Politechnika Gdańska posiada katedry przyrodnicze, np. ja
ko profesor botaniki czynną działalnością badawczą odzna
cza się prof. dr W alther W angerin. Badania regionalne 
przyrodnicze w Prusiech Wschodnich pielęgnuje Physika
lisch-oekonomische Gesellschaft, które do roku 1936 oglo-
1,ilo już 68 tomów swych „Schriften". Jeżeli przypomnimy 
uwagę prof. Wodziczki 93), że w ogóle kraje nadhałtyc
ki e, obok Niemiec, skandynawskie i Finlandia, stoją 

w Eu rop i e n aj wyżej pod wzg I ę cle m ha dań te re n o
wych przyrody, to aktualność i potrzeba badań 
po I ski c h nad p r z y rod ą po m o r s ką j a w i s i ę w całej 
peł n i. Tymczasem . spr a wa ta przedstawia się nad wyraz 
niekorzystnie. Nie zdołaliśmy rewindykować pochodzą

·cyC"h głównie z terytorium wojewódzhva pomorskiego ko
)ekcy j przyrodniczyc·h Muzeum Gda11skiego, nie mamy dziś 
jeszcze zorganizowanego na Pomorzu własnego muzeum 
przyrodniczego. Wydział przyrodniczy Tow. Naukowego 
w Toruniu jest jeszcze w stadium organizacji, choć od roku 
1936 zdohywa siQ na uruchomienie nowej serii wydawni
czej: ,,Badania przyrodnicze pomorskie", która z powodu 
miejscowych warnnków, przez dłuższy czas zapewne, bQdzie 
skazana na konieczność ogłaszania prac, wykonywanych 
w zakładach badawczych znajdujących si<-t poza Pomorzem. 
ł,atwo jednak zdać sobie spraWQ, że ani zakłady uniwersy
teckie Poznania, Warszawy lub innych środowisk nauko-

93) Kmjcr Pozrn1llski", nr 11, z dnia 11. III. 1934. 
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wycli, ani Polskie Towarzyshvo Przyrodników im. Koper
nika, posiadające m. in. oddział w Bydgoszczy, ani publi
kacje fizjograficzne Polskiej Akademii Umiejętności 
,v Krakowie, ani, naprzykłud świetnie redagowana ,,Ochro
na Przyrody", udzielająca również miejsca tematom pomor
skim, nie zdołają mimo najlepszych c1H;ci w najbliższych 
czasach przeciwstawić się przytłaczającej literaturze nie
mieckiej. Przypomnijmy również nawoływania znakomi
tego uczonego prof. Józefa Paczoskiego, który nie tak daw
no94) uzasadniał nagłość wszechstronnych badań geobota
nicznych, uzależnionych o<l stosunków geograficznych, wy
magających odpowiednich terenów, które w krajach za
awansowanych w kulturze szybko znikajq. Jeśli istotnym 
warunkiem tych badai1 jest istnienie rezerwatów, to Pomo
rze, pod tym ,vzględem posiadające ważne rezerwaty leśne, 
stepowe, torfisko•Ne 95) i wykazujące odr~bności fizjogra
ficzne na pobrzeżu bałtyckim, pojezierzu kaszubskim, bo
rach tucholskich, dolinie dolnej Wisły, wreszcie w ziemi 
chełmińsko-lubawskiej, jest wdzięcznym polem badań przy
rodniczych. Prof. Pa('zoski podki·cśla nieodzowność decen
tralizacji ba<laii. ,,Stosunki geograficzne - pisze - intere
sujących nas zjawisk, kształtowanie się ich na miejseowym 
podłożu wysuwajt\ również na plan pierw!:>zy postulat ba
dania ich przez ludzi zamieszkujqcy('h to właśnie teryto
rium". Konieczność intensywnych bada{1 przyrod
niczych na Pomorzu jest jednym z naj<lonioślej
szy('h argumentów za utworzeniem wyższej uczel
ni pomorskiej. 

Nauka polska l'Ównicż jest ży,vo zainteresowana w nale
żytej rozbudowie badań geograficznych nad Pomorzem. Sze-
1·eg postulatów w tym wzglGdzic przedłożył prof. Uniwer
sytetu Jagielloi'1skiego Jerzy Smolciiski w speejalnym refe-

01) ,,Potrzeby botaniki" .. ,l\auka Polska" X (19~9). 1-;fr. 1:" 2-J :- -1-. 
0

~) W od z i cz ko Adam: ,,Ochrona pierwotnej s1aty roślinnej na 
Pomorzu". ,.Ochrona Przyrody" \' I (1926), str. 35-'.>0. Tenże w dziele 
zbiorowym „Polskie Pomorze", tom [. Tornii, Inst. Bałtycki 1929: ,.Za
bytki przyrody na Pomorzu", str. TZ-110. 
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racie 96). Obok' tematów fizyko-geograficznych. które "\.\-y

rnagają specjalnych placówek badawczych, brak których da
je si~ odczuwać, autor wystnva potrzebę badań regionalnych 
w zakresie geografii fizycznej, klimatologicznych. hydrog:rn
ficzn ych. oceanografieznych. geomorfologicznych. w zakre
~ie antropogeografii, zwłaszcza demogeog:raficznych, geogra
fii osadnictwa, geografii gospodarczej. Wysuwa m. in. po
trzeb<; atlasu polskiego Pomorza. Wszystkie te rozległe po
stulaty nastręczają trudności w realizowaniu. Nie jest w sta
nie. naprzyk ład urzeczywistnić je I nstytn t Bałtycki. ,, By
łoby jeszcze pół biedy, - twierdzi referent - gdyby na Po
morzu istniała wyższa uczelnia, w której zakładach i pra
cowniach zajmowanoby się z natury rzeczy głównie proble
mami pomorskimi i hałtyckimi" . Zakład geograficzny Uni
wersytetu Poznaiiskiego, najbliższy Pomorzu opracowuje 
również zagadnienia morskie i pomorskie, jednak, jak słu
sznie podkreśla prof. Smoleński, ma obowiązek badać prze
de wszystkim Wielkopolskc;, nie może wi~c objąć i wyko
nać należycie programu pomorskiego. To samo w wiQkszej 
mierze dotyczy i nnyeh ośrodków badań geograficznych 
,..,- kraju. Zagadnienia wic;c geograficzne czekają 
na rozszerzenie warunków pracy badawczej na 
Pomorzu. 

Zwl'ócirny nawia~em również uwag<; na spraw<.; badaii 
etnograficznych na Pomorzu, którą eharakteryzuje dosad
nie znany badacz pomorski k's. dr Władysław Lc:ga. Refe
rent pod kre~la 97

). że .. etnografią zajmowano sic; na Pomorzu 
bardzo mało i niefachowo. Przeważnie trudni I i sic; tą ga
łęzią nauki u nas nie uczeni, lecz amatorzy-dyletanei. Dla
tego cały dorohek etnograficzny z czasów zaborczych okre
Wć. trzeba jako znikomy i niewystarczający ani w przybli
żeni u do syn tei y<'znego ujc;cia jakiego hądź zagadnieniu 
etnograficznego aa Pomorzu, luh do zobrazowania kultury 
ludowej choćby jcdneg-o odcinka rt:>gionalncgo". Wysuni~ty 

iw) •. G<'og-ral"ia w programi<~ przyszłych prac Instytutu 13altycki<'
go" ... Dosh:p do morza", j. w., str. 64-71. 

9i) .,Działalnuść Instytutu Bałtyckirgo w zakresie bada11 etnograficz
nych". ,.Dost<;p do morza". j. w .. str. 102. 
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przez ks. dra Łęgę postulat gromadzenia zabytków kultury 
ludowej jest uzależniony od należytego w tym zakresie roz
woju przyszłych kolekcyj muzealnych pomorskich. Da to 
możność wytworzenia dookoła nich potrzebnych ośrodków 
badań etnograficznych, wymagających poszukiwań tereml
wych. 

Nie jest zadaniem naszej pracy wyczerpanie pilnych po
trzeb naukowych w zakresie różnorodnych badań na Po
morzu, podkreślić jednak trzeba szczególną aktualność roz
woju prac naukowych i gromadzenia zhiorów w zakresie 
prehistorii. Wymaga tego z jednej strony nie tylko trady
cja nauki polskiej na Pomorzu, piekgnująca zwłaszcza 

w czasach zaborczych w Towarzystwie Naukowym w Toru
niu prace archeologiczne; tradycja atlasu prehistoryczne
go Prus Królewskich Gotfryda Ossowskiego, badań ks. Ka
zimierza Chmieleckiego, kontynuowanych. ostatnio zwłasz
cza przez ks. dra Władysława Lęg~. Także cenne zbiory 
w· tym zakresie Towarzystwa Naukowego w Tornniu połą
czone w roku 1931 z kolekcjami prehistoryczynymi Muzeum 
miejskiego w Toruniu są gotowym warsztatem pracy, któ
r-emu pomorski samorząd krajowy okazuje stałe poparcic 98). 

Z drugi ej strony do bada{i prehistorycznych w zakresie po
mo1·skim przyłączył siQ jak wic.ulorno posmak ak'iualnośei 

ze wzglQdu na sp<>r istniejący miQdzy nauką prehistoryl'zną 

niemiecką a polską w sprawie dawności osiedlenia się lud
ności sło\\·iaiiskicj w tym regionie. Ze względu na obfi

tość zabytków prehistorycznych i ważność wy
iaśnienia związanych z nimi problemów oraz wy

~oki stopień kultury Pomorza w okresie wczesno· 

historycznym, rozwój lej galQzi wiedzy w bada
niach regionalnych jest szczególnie ważny. 

Poruszone u wagi o zakresie pi I n yeh potrzeb n au ki pol
skiej na Pomorzu, czy to w dziedzinie badań historycznych, 
czy też przyrodniczych, geograficznych, etnologicznych~ 
prehistorycznych, wzglQdnic innych pornini~tych, wskazujcl, 

08) SprawoJ:danic Pomorskiego \Vydzialu \Vojcwt'idzkiPgo z admini

stracji Wojewódzkiego Związku Kom1111alncg·o. Toruń: za r. 19';1 /32. str. 

46-47; za r. 193::!/33. str. 48-50; za r. 1934/33, str. 51-33. 
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że rozwiązywanie problemów badawczych pomor
skich stanowi cały kompleks zagadnień. Traktowa
nie ich jako poboczny obowiązek w dotychczasowych śro
dowiskach uniwersyteckich niewiele ruszy z miejsca po
myślną rozbudowę badań. Przerastają one swą obfitością 
możliwości badawcze dotychczasowych istniejących zrze
sze11 naukowych i instytutów. Oczekują one poprawy wa
runków pracy naukowej w znacznie szerszym i wszech
stronniejszym zakresie, ze wzglQdn na państwowe znacze
nie Pomorza jako dzielnicy nadmorskiej. 

Postulaty badań ierytorialnych, jak się o nich wyrażono, 
stanowi4 do pewnego stopnia jedną strom; zada11 nauki pol
skiej na Pomorzu. Drngą wszechstronnie naświetlił prof. 
Józef Kostrzewski w swym pięknym referacie z 1935 roku 
o potrzebach i zadaniach wszechnicy pomorskiej . .Jest ni cl 
hałtycko~ć problemów pomorskich, ze względu na posiada
nie przez państwo polskie Pomorza jako regionu nadmor
skiego, wchodzącego w obszerniejszą sferę krajów bałtyc
kich. Zagadnienie to nowe, wynikające z nowoczesnych za
da11 kulturalnych Tizeczypospolitej, doceniającej w przeciw
stawieniu do dawnych historycznych zaniedbań ważkość do
st~pu do morza. Czytamy w referacie prof. Kostrzewskieg;o 
zdauie, że „wchodząc w skład kompleksu bałtyckiego i sta
nowiąc w nim, mimo wqskiego skrawka wybrzeża, którym 
stykamy si~ z Bałtykiem, ogniwo jedno z ważniejszych, ma
my ohowiązck interesowania się zagadnieniami bałtyckimi 
i twórczej ,vspółpracy w tej dziedzinie". Pogląd ten po
ruszyli również w referatach prof. Smoleński, podkre~In
j ąc 99

) \\' ażność zaj ~cia sic; p rohlemam i bałtyckimi w szer
szym znaczeniu i współpracy rnic;dzynarodowej, prof. Zyg
munt \Vojcieehowski, doc. Roman Jakimowicz 100), jak i dyr. 
Borowik, gdy pisal 101

), że z uniwersytetami rozsianymi na 
wybrzeżu Bałtyku "żaden z uniwersytetów dotychczas zor
ganizowanych w Polsce nie potrafi współpracować ani 
wsp<>łza,vodniczyć naukO\vo'·. Słusznie też podkreśla dyr. 

09) Dostc:p do morza, j. ,v .. ~tr. 70. 
JOO) j. W., sfr. 91, 99-100. 
101) j. w., str. 155, 138. 
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f nstytutu Bałtyckiego. którego nazwa świadczy o hezpośre

<lnim zainteresowaniu sit; tymi sprawami. że problem ten 

jest dotąd najmniej pogł<;biony. Jeżeli dotkniemy mimo

chodem zjawisk historycznych najlepiej znanyC'h. spotyka

my na przestrzeni wiekóv,; szereg zagadnie{1 badawczych~ 

mieszczących si~ ·w ramach stosunku dziejowego Polski do 

krajów bałtyc·kid1. Od zarania historii poprzez zagadnie

nia nieaktualnej dziś teorii najazdu, napady wikingów. pa

nowanie Danii na Zachodnim Pomorzu. okres polityki hał

tyckie.j Rzeczypo'-ipolitej, wojen szwedzkich. zagadnienia 

inflanckie i litewskie. Jedynie chu.1 ostatnie wchodzą w na

turalny zakres zada11 hachnn:zych Uniwersytetu im. Stefana 

Batorego w \Vilnie. Lączą siG z tymi spr~nvami. jak zazna

cza Kostrzewski, nic tylko bada n ia f izj og raficzne. bal t ycko

morskie, ale i aktualne sprawy ekspansji gospodarczej na

szej w tych k'rajacli. 1urn-iąza11 ie stosunków wzajemnej wy

miany kulturalnej. Badanie spraw haltyckich 11jawni też 

niewqtpliwic wzajemne filiacje w bałtyckiej kulturze pre

historycznej, ludowej. materialnej i duC'howej. może hyć 

owocne ,v wyniki doniosłe dla hadaó porówmnn·zycli. 

Z tych wzglc;dów Kostrze\vski w programie ewentualnyC'h 

katedr przyszłej wszeC'h n iC'y pomorskiej podkreśla n iezbc;

d ność katedr z zakresn filologii skandynawskiej oraz kra

jów wsch od n i o-hal tyC'kich. kated i·y ant ropo logi i. u wzgl<;

dniaj ącej ha dania rucllll nordycznego i rasowe w reg:ionaC'h 

bałtyckich. Wpr<nrndzenie w życie t ycli nowych post u la

i.ów naukO\vych jest dla naszyC'h stosunków niewątpliwie 

rzeczą niełatwą. jednak nic można im odmÓ\l;i[ ,\-ielkiej 

słuszności w imiQ wszechstronnego l'Oz\\·oju nauki i kultury 

pobkiej. Skoro Lw<'iw spc<·jalizuje si<; w hadaniac·h 

orientalistycznycl1. (Instytut Orientalisty<'zny). Krn

ków slowia11oza,,-czych (Studium Slowiaóskic), \\'ilno 

wschodnich (czemu daje sit; specjalny wyraz przez uh\·o

rzenie lnstytutu mwk<m-o- badawczego Eu1·opy \fscho

dnicj): Poznafl zachodnio-slowiaóskich. ([mdyhd Zn

chodnio-Slowiar'iski). l>rak jest 11at11ralny 0;1·odka ba
d a 11 północ· n y <' h. w p c'i ł n o c n y m u 11 i \\. c r syte cie po

m or s k i 111. 
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Prof. Kostrzewski i dyr. Borowik w swoich referatach 
wyliczają liczh<t wyższych uczelni, rozsypanych ,v krajach 
bałtyckich na zachód, północ i wschód od Pomorza. Przecl
~tawiamy ten obraz. uzupełniając dane datą założenia za
kładu (w nawiasach). ilościq wydziałów oraz cyfrą stu
diujących 10:!): 

D .\~I A 
Kcibenhu-vn (Kopenhaga). Uniwersytet (147'9). 5w. -5./.05 <1cr;-1,_33>. 

Politechnika (18'.:!9), 1 w. - ca 1000. 

Akademia Wcterynar. (1838), 1 w. - ca. 750. 
Wyższa Szk. Ilnndlowa <prywatna> (1922), 1 w. - 104. 
Inst. Farmaceutyczny (1892), 1 w. - 96 <1933-36>. 
Wyż. Szk. Dentystyczna (1882, 1909, 1919), 1 w. - ca 165 . 

. \ar h us. Uniwersytet <prywatny z subwencją miejsk..1 i państw.> 

(1928), ~ w. - 2,? <t9,5>. 

NORWEGIA 

Os I o. Uniwersytet (1811), 5 w. - 4 008 <t9:H>. 
Wyższa Szkoła Dentystyczna (1909), - ? 

A as. Wyższa Szk. Agronomiczna (1859, 189?), 5 w. - 198. 
Tr o n dh j cm. Wyższa Szk. Techniczna (1910), 7 sekcyj. - ca 700. 
Bergen. Bcrgens l\luscum (wykłady od r. 1918 103) - ?O. 

SZWECJA 

St o ck ho I n1. Uniwersytet (1878), 3 w. - 1650 <t934-5>. 
Wyższa Szkoła TC'chniczna (1825), 9 w. - 1161 <1935>. 
Wyższa Szkoła Leśna (1828, zrcorganizO\vana 191>), 2 oddziały 

(kmsa), - ??. 

Instyt. Dentystyczny (1898}, t w. - '350. 
I nstyt. Farmaceutyczny (1837), 1 w. - '30. 

\Vyższa Szkoła Handlowa (1909), 1 w. - 289 <1934>. 
Inst. Med. Chirurgiczny (1810), 1 w. - 826 <1933>. 

C ćj t cho r g. Szk. Wyższa (1887). 1 w. - 1?95 <193?>. 
Chalmers(a) Inst. Techniczny, oddział "-yższy (1829). 6 o<l<lz. - TU 

<193'>>. 
Wyż. Szk. lfancllowa (1920), t w. - 208 <1934->. 

L 11 11 d. Uniwersytet (1666). 4 w. - 2688 <1933>. 
lip psa I a. Uniwersytet (1-1,?,). 4 w. - ca '3200. 

10!) Według danych głównie wyd. ,,:\linenrn'" 32 (1936). Berlin u. Leip
zig 1936. Walter de Gruykr & Co. 

10
:
1
) Służy jako wyższa szkoła. Instytut C:eofizyczny, Laboratorium 

biochemiczne, Stacja biologiczna, Stacja sejsmograficzna. ogród botani
<'zny. 
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FI NL.\ ND TA 

H c Is i n ki. Unjwersytct (1640), 4 w. - 7050 <1934>. 

Fińska Wyższ. Szk. Techniczna (18,9), 1 w. - 890 <1933>. 

Wyższa Szk. Handlowa, 1 w. - 310 <1935>. 

Tu 1· ku (Abo) .. ·\kademia <szwedzka> (1917, 1919), 5 w. - 318. 

Akademia fińska <prywatna> (1920), 2 w. - 350 

<1935>. 
Wyż. Szk. Handlowa <prywatna, przy Akademii> {1927), 2 ocldz. ? 

ESTONIA 

Tur tu (Dorpnt). Uniwersytet (1632, 1919), S w. - 32.J.1 <1934>. 

Ta J] i n (Rewel). Instytut T<'chniczny (193'5/6), 2 ,v. 

ŁOTWA 

R i g a. Uniwersytet (1919), I I w. - so:n < 1935>. 

LITWA 

Ku n n as (Kowno). Uniw<'rsytet (1922), 7 w. - 42?? <1933-34>. 

Dot n u Y a (Datnowo). Akad<'mia Rolnicza (1934), 1 w. - :?22 

<1934.-;5>. 

~IEi\JCY 

Rostock (Rostoka). Uniwersyfrt (1419), 4 w. - 1?80 <t9;:5>. 

Grei f s w u Id (Gryfia). uniwersytet (1436), 4 w. - 12% < 1935>. 

Kie I (Kilo11ia). Uniwc·rsytct (1665), 4 w. - 19?2 <1935>. 

La u en hu r g (LP.hork). Wyższa Szk. ~auczyciclska (1936) 104), 1 w . 

.JiO. 

(P r u s y \V s c h o d n i e) 

EI hi n g (Elblqg). Wyższa Szk. Nauczycielska (1936), 1 w. - 464. 

Br a u n s h c r g (Braniewo, Brnnsbcrga). .Akademia (1568, 1818), 2 w. -

100 <1935-36>. 
Konigshcrg (Królewiec). Uniwersytet {1344), 4w. - 3'320 <t933>. 

Wyższa Szk. Handlowa (1907, 1915), 1 w. - ]R? <193"5>. 

W O L ~ E \I. CD~\ :\ S K 

Wyższa Szk. Tl'chniczna (1900), 3 w. - 12?8 <1934-3",>. 

Akademia :\lcdycyny Praktycznt•j (1933), 1 w. - 50 <19;1>. 

Wyższa Szk. Nnuczycil'lsku (1934-), I w. - 212 <19;3>. 

104 ) Posiada Institut fiir historisch-politi-;che Grcnzlankundc i Institut 

fiir Landplidagogik. 
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Zatrzymamy się dla przykładu na churakteryst yczn ym, 
w mieście zaledwie o 30.000 mieszkańców, Uniwersytecie 
w Gryfii. Jest to uczelnia regionu niemieckiego Pomorza, 
najstarsza pruska. istniejąca pomimo małej liczby słucha
czy, najmniejszy uniwersytet w państwie niemieckim. 
1W propagandowym artykule 105), który można przytoczyć za 
wzór umiejętnej reklamy, by przycic1gnąć nowych studeu
tów. czytamy, że większość słuchaczy składa sic; z przyby-
8zÓw z innych prowincyj. Tak w semestrze zimowym 1924-
25 na ogólną liczhQ 912 studentó-w immatrykulowanych i 98 
,';luchaczv, z Pomorza niemieckiego hyło zaledwie 22?, ci 
ostatni bmviem najchętniej studiują w Berlinie. Liczha 
uczących siQ podnosi si~ nieco z każdym rokiem. A jednak 
uczyło w nim wówczas 130 profesorów i lektorów. Specjal
nością tej wyższej szkoły jest założony przy niej w roku 
·1918 Instytut Nordyczny 10fi). który odgrywa wyhitną role;. 
Obok Instytutu kuliul'y romaiiskiej w Bonn, Angielskiego 
w Getyndze, \Vschodniej Europy we Wrndawiu~ Węgier.:. 
skiego w Berlinie, oraz Islamskiego w Lipsku. założonych 
podczas wojny światowej lub nieco później przez rząd pru
!-iki. ma za zadanie grać rolę mostu pomiQdzy Niemcami 
a Skandynawią. Zwłaszcza po wyodrQlmieni u z niego 
w pierwszy('h latach istnienia Instytutu F'inoznawsLwa, ln
stytu t Nordyczny poświ(;cił siQ wyłącznie badaniom skandy
nawskim obejmującym cztery kraje: Szwecj~, Dani~, Nor
wegit; i lslandiG. Nawiqzując do żywyeh tradycyj skandy
nawskich region u: ożywionych stosunków od czasów pre
historycznych i późniejszego okresu panowania s·zwedzkie
go, instytut ien podkreśla "-ielkie wpływy skandynawskie 
na kuliurQ 11iemiech1 ostatniej doby. \V Gryfii uczy si~ 
sporo Szwedów i Norweg{iw, znajdując wyjaśnienie niemiec
kiej i szwedzkiej łączności. Biblioteka Uniwersytecka spe-

10.,) ,,Uni\crsifat C:reifswuld". ,,Po11111H·rn-Jahrhuch". Rocznik 1923/26 
Stcttin, str. 107- fl I. - Kri.i g c r F.: ,,Die Unin.'rsiWt Cn·ifswald 
in ihrer geschichtlichen Entwicklung und in ihrcr Bcdcutung fiir die 
Gcgenwart, j. w., rocz. 19::!6/27, str. 109-123. 

106
) M c r ker P.: ,,Dcutschnordischer Kulturaustausch und das 

Greifs,raldcr :Nordischc Institut", j. ,,·., rocz. 1928, str. ,8-86. 
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cjalizuje się w piśmiennictwie skandynawskim. Stosunki te 
oŻY"'Tiają wzajemne wycieczki turystyczne. Poza tym pra
gnie się wznowić w Gryfii wyższą akademię rolniczą. 

Gdy w roku 1919 uroczyście obchodzono pięćsetlecie 

istnienia uniwersytetu w Rostoce, ,v-prowadzono szereg 
przedmiotów wykładowych, rozbudowano zakłady drogą 
ofiarności publicznej. Godną uwagi jest tu pomoc szwedz
ka, która przeznaczyła pewne zapisy celem zaprowadzenia 
wykładów języka i literatury szwedzkiej i zorganizowania 
odpowiedniego księgozbioru seminaryjnego tOi). Istnieją na 
tym uniwersytecie teraz lektoraty języka duńskiego, oraz 
szwedzkiego i norweskiego. 

Jeśli z tymi stosunkami uniwersyteckimi ohszaru kra
jów bałtyckich porównamy stosunki uniwersytc('kie polskie 
w odniesieniu do liczby ważniejszych uczelni, studentów 
i wydziałów (oddziałów, studiów ios): 

W ars z a w a. Uniwersytet Józefa Piłsudskiego {1816- 1818, 186::?, 1913). 
9 W. - 9050. 

Politechnika (1898), 7 w. - 4394. 
Szk. Główna Gospodarstwa Wicj~kicgo (1906, 1911. IQl6), 3 w. - r;;.J. 
Akademia Sztuk Pięknych (1904), 6 w. - 355. 
Akademia Stomatologiczna (1920), 1 ,v. - .J9'.!. 
Wolna Wszechnica Polska (1906), 4 ,v. - 11'26. 

Szkoła Główna Handlowa (1906), 9 grup - 118'5. 
Szkoła Nauk Politycznych (1915), 4 w. - n?t. 
Wyższa Szkoła Dziennikarska (1916, 1927), 4 w. - 242. 
Instytut studiów Handl. i OrientalistycznyC'h (19'.29), 4 w. - 8j 

<193+-35>. 
Instytut Nauk Judaistycrnych (1ns), 2 w. - 8? <19;4_ 3:;>. 
Instytut Wschodni (1933), ; oddz. - 80. 

Kr a k ów. Uniwersytet Jagiellofiski (1364, 1400). 4 w. - 623?. 

Akademia G1>rnicza (1919), 2 w. - 541. 

Akademia Sztuk Pit;knych (1900), 2 w. - 202. 
\\'yi'sze Studium Handlowe (1923), 6 specjulizacyj - ;"8,. 

307 ) II er hi g G. & He i n ck c - Bloch Il.: ,,Die Fiinfhundcrtjahr
fcicr der Univcrsiti.it Rostock. 1+19-1919". Rostock 1920. str. 69, 96. 

tOH) Statystyka szkolnictwa 1934/35. Warszawa 1936. - .. Statystyka 
Polski", scrja C, zeszyt 38, str. 58. - Witt I i n o w a II.: .. Atlas szkol
nictwa wyższego". ,varszawa, ;\liniskrshvo W. R. i O. P. 1937, str. 47 
i „11incn,/' j. w. - ,,\Jafy Rocznik Statystyc-zny" 1936. Warszawa 1936. 
str. 224. 
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L 11 hl i n. Katolicki Cniwersytd Luhel,ki (1918), 4 ,\·. - /Of>?. 

L w <1 w. l'niwcrsytet Jana Kazimierza (1661), 4 v;. - 5.JO.t. 
Politechnika (1844). 3 w. - 2603. 
~\kudemia \kdycyuy Wetcrynar:jnl'j (J88t, 1897), I \\". - .f..J."i. 
\Vyi:sza Szk. 1Iundl11 Zagranicz1H't\'O, I ,\·. - 50]. 

L <> d ź. ·wolna \Vsz('drnic-a Polsku, oddzic.1l ,,· Łodzi (192,'3), 4 w. - 401. 

J> o z n u 11. Uniwersytet Ponrn11ski (1919). 3 w. - .J.9]6. 
Wyższa Szkoła Handlowa (1926), 1 \\'. - ?08. 

W i I II o. Uniwersytet Stefana Batorego (13:-8, 1919), '.> w. - ]26J. 
Szhoła Nauk Politycznych (19-,0). L w. - 236. 

to łatwo z porównania obu zestawiei'i wyciągnąć wniosek 
o znanym zresztą przeludnieniu naszych uczelni 
wyższych młodzieżą. Jest rzeczą jasną, że na uniwer
sytetach regionu bałtyckiego stosunki te rnzwijają si~ zna
cznie korzystniej, gdyż liczba studentów obci,1żająca profe
sorów nadmierną pracą nie może sprzyjać normalnemu roz
wojowi badań naukowych. Polska nie posiada uniwersy
tetu małego typu, w jakich celują Niemey. Również sto
sunkowo wysoka liczba studentów ohu naszych poi i technik 
usprawiedliwia możliwość założenia trzeciego wyższego za
kładu tego typu. Porównanie przytoczonych cyfr 
wykazuje wyraźnie, że rozpowszechnione w kraju 
opinie o zbyt w i c I kie j 1 i cz hi e n as z y c h u n i,\~ er s y
r c t ów nie są uzasadnione. Na ogólną cyfr~ ~4 uczelni 
Yv) ższych znajduje sic; w ,rarszawie i wojewóclztwac-h 
<-eutralnyeh - 12, wojewódzLwach poluclniowych - 8. Nu
torniasL ,v wojewódzhvad1 zacl1odnieh istnieją w Poznaniu 
ty J k.'o dwie szkoły "·yższe. a hrak ich zupełnie na Pomo
r·zu i :;Iqsk u. 

Dyr. Bornwik ". cytowanym wyżej refel'acie 110
) zebrał par<; 

diarak lel'yst y(·znych opinij o n icdostatcczny m przygoio•wani 11 

młodzieży koi'iczqcej studia akademickie, wśród których 
glosy prof. Romana Dyboskiego i Jana Otn~hskiego podkre
ślają m. in. przepełnienie szkół akademi<·kich i nieuchronne 
zwiqzn nc z tym ohn i żen ie sit; poziomu na Hczan ra 1 olH'iqże-

110
) DosU~p do mor;,a. j. w., str. 163-165. 
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nie licznymi obowiązkami wykładających. Niezmiernie in
teresujące jest porównanie liczby słuchaczów wyższych 
szkół w Polsce według miejsca zamieszkania rodziców 111). 

\V roku szkolnym 1934/35 na ogólną liczhQ 48,071 słuchaczy 
wszystkich 8zkól akademickich hylo z woje\vództwa pomor
skiego w jego granicach przed rokiem 1938 zaledwie 96(> 
(z czego w Poznaniu 622, \V "r arszawie 228), podczas gdy 
z województwa pozna1'iskiego naliczono 364C kieleckiego 
3028, hiałostockiego 1371. Mniejszą niż z Pomorza liczbt; 
sluC'haczy rnajq tylko ,rnjewództwa nowogródzkie i pole
skie, wiQkszą zaś m. in. województwa wolyi1skie, stanisła
wowskie i tarnopolskie. A przel'ież Pomorze, zwłaszcza 

w powi<;kszonych granicach, ze wzglc;du na jego kultur<; 
materialną i życiową, o g<;stym skupieniu ludności w czc;
ŚC'i poludniowe,j, nie może hyć do tego stopnia upo~ledzonc 
w warunkach należyteg·o kształcenia młodych pokoleii. 
Przytoczone dane statystyczne mają s·woją wym(nn;. 

Podkreślić należy słuszny pogląd, że tam jes t rneh na
ukowy, gdzie są zhior'y. Ki]kakrot nie już poruszaliśrn y 
.sprawę zhiorów pomorskich jako warsztatów pra<·y bada,v
<·zej, ohel'.nie zatrzymamy si<; nieco szC'zegółowiej nad tym 
ważnym zagadnieniem i dezyderatami na przyszłość \\- tym 
zakresie. 

Na plan pierwszy "-ysuwają się toruńskie zhiory archi
walne, biblioteczne i muzealne. l>~dąee obecnie w zarządzie 
gminy mimda Tornnia. Starożytne Archiwum miejskie 
w Toruniu 11~), składając:e si<; z ald Starego i Nowego mia
sta Torunia i z Archiwum Ziem Pruski<'h. po..,iada olw<'nie-
6364 dokumentów. około 2300 tomów biąg· i fasC'ykulów. 
9'Z"9 map i pla11<JW. Za C'Zasów polskiC'li urn<'homiono odrt,:
lrną pracownię naukową, otwartą w roku 1931. C'zynnq co
dziennie i powiększono zasoby przez włączenie arC'liiwaliów 
po roku 1813 wlqrznie, t. j. ko1'ieząc okresem Ksic;siwa ,var
szawskiego oraz odnalezionych akt wcześniejszych z XVHJ 

111 ) \\ ' i t t I i n o w a, j. w., f-tr. 37. 
112

) Magd a ii ski Al.: Z dzialal11ości ..Archiwum llliasta Toruniu pod 
zarząd('rn polskim. ZTS.Tor. X (1933), str. 2',- R;. - Piskor~ka li.: 
Z dziej6w Archiwum miasta Torunia .. J,frstwin" (1{)29). 11r R. str. ; _ 4_ 
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wieku głównie, zarówno 637 planó\\- micJskich z XY II w. i poz
niej szych. Jak widać z przytoczonych liczb, wtusztat ha
da,vczy pierwszorzc;;dnej wagi - równy znaczeniem innym 
11aszym archiwom, znajdującym się tylko w środowiskach 
uni,versyteckich, a w malej mierze jeszcze przez badaczy 
polskich i obcych wykorzystany. Ksiqżnica miejska im. Ko
pernika 11i) codziennie ohnHta dla czyielnikó,v, jest nie t yl
ko c·o do sweg·o znaczenia biblioteką publiczną, ale dzięki 
specjalnemu charak'terowi zbiorów warsztatem par excel
lence lmdawczym. Liczy prze~zło 130.000 tomÓ\V, z czego 
około 10.000 d rnkóv~r XV-XV I 1J wieków. Zbiory bibliotek i 
toru iiskiej, spccj alizuj ące się w zbierani u druków pomor
skich i I iterat ury o Pomorzu. maj q charakter regionalny. 
~'\udaje go również otrzymywany przez Książnic~ ustawowo 
eg;zernplarz ohowiązkowy ,,·szystkich druków pomorskich 
dostarczany przez zakłady graficzne. Biblioteka toruńska 
w zakresie pomorskim jest naj wi~kszą kolekcją w k;n
ju, pełną rzadkich i unikatowych pozycyj. dziś już nie cło 
nabycia na rynku książkowym. \Vzajemna wymiana wy
dawnictw naukowych, pro,\·aclzona ocl lat wielu przez Towa
rzystwo Naukowe w Toruniu i Coppernieus Yerein fiir \Vis
senschaH und Kunst z analogicznymi zrzeszeniami krajo
wymi i zagranicznymi, zvi"laszcza regionalnymi niemiecki
mi, nadaje zhiorom torn ós kim charakter zbliżony do Lihlio
teki uniwersyteckiej. czym si<; specjalnie różni, .naprzyklad 
od pobliskiej Bihliotek'i ~fiejskiej w Bydgoszczy. która ma 
dziś około n.i.ooo iomó\\·. 

\Vartość badawcza zhiorów· Książnicy miejskiej im Ko
pernika uwidacznia się na polu wzajemnego wypożyczania 
mi~dzyhihliotecznego druków i r~kopisów. Z Torunia hi
hlioteki i instytucje innych naszych ~rodowisk badawczyd1 
wypożyczają co roku slosunko\\·o sporo, przyjąvlszy pod 

11:i) Mocarski Z.: .. O Ksi,tż11icy miejskiej imienia Kopl'rnika 
w Toruuiu. RT~. Tor. 33 (19.2'5), str. 231>-284. Tenże, Ksiqi:nica miejska 
im. Koperniku w Toruniu. 19.::?'j-1918. \\: ,,Biblioteki wielkopolskie i po
morskie. Praca zbiorowa". Poznu11 1929, str. 273-281 (tami:e literatura) 
i odb. Porówn .•. ~ronik,:" w ,.J>rz<'glqdzil' 11il>lioteunym" 11 (1{)28), str. 
'7 4-78 i rouniki późniejsze. 
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uwagQ, że wypożycza si~ druki takie, których nie można 
znaleźć ,v zbiorach wielkich nawet bibliotek w danym mie
:-;eie. Wskazuje to poró,vnanie. ·wielkie biblioteki uniwer-
8yteckie (ogólną liczbę posiadanych druków podajemy obok 
w nawiasach) wypożyczyły 114 ) ze swych zhiorów do innych 
bibliotek druków (wzglGdnie dziel). 

Bibl. Uniwersytecka J. Piłsudskiego w War
szawie (797 OOO drnk6w) 

Bibl. J agicllońska (620 322 drnków, 3 020 

inkunabułów) 

Bibl. Univ.-·crsytecL.1 w Poznani 11 (470 83? 
drnków, 71 ink.) 

Bibl. Uniwer·sytecku J. Kazim. ·we Lwo,vic 
(399 420 drnków, 220 ink.) 

Bibl. Uniwersytecka w Wilnie (ca 34-R 81; 

i około 22 OOO nicskatalogowanyd1) 

Książnica miejska im. Kopernika (ra 130 OOO) 

dzid wypożyczy la do i 11-;tyt11cyj 

\\' latach 

l?TJ/'3.J 19'3.J.l'Jj J(_)'jj/'J6 

:542 4- > J~ 530 

S?'O I 033 I 067 

'..!OO 200 366 

;()7 313 4"':') 

l03 133 208 

/933 193.J. /935 1936 

101 141 203 

IS "i9 

Zhiory l\ 1 u zeu m l\I iej ski ego w Torn n i u są po~wiQcone 
w dużej mierze przeszłości miasta, a do pewnego stopnia 
Pomorza, zwłaszcza w dziale prel1istorycznym, siqd ma.ją 

rc>wmez znaczcn ie regionalne. Wszystkie te i nstyt ucjc 
<'ierpią na razie na fatalny brak odpowiednich pomieszczeń, 
małą li('.zhQ personelu i niedostateczny budżet. Potrzeba od
powiednich lokali wysurH;ła rozpO<'.z<.Ją w roku 1936 hudo
W(~ w Toruniu specjalneg·o gmad1u ~\.fuzcnm Ziemi Pomor
skiej im. J. Piłsudskiego, w którym rnajq być umieszczone 
frzy naukowe instytucje lorniiskic: muzeHm, l>ihliuteka 

i ard1 i "~urn. 
Są one typową podbudową jako zakłady badaw

cze środowiska uniwersyteckiego. Z umiesz('.zcniem 
w nowym gmachu zbiorów n111zcalnych pójdzie niewątpli
wie w parze dalsza rozbudowa dotychczasowyc·li kolekcyj. 

111
) .,Przeglqd Biblioteczny" XI (193:), ~tr. 124 - 1.2'5. 1;,. 
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nie tyle już w zakresie torm1skim co pomorskim. ::\Iuzeum 
toruńskie winno być 115) ośrodkiem badań prehistorycznych 
na Pomorzu, które dostarczą niewątpliwie nowych materia
łów do tej kolekcji. !\rusi ono też uzupełniać troskliwie hi
storyczny dział regionalny, zwłaszcza średniowieczny. Ist
niejąca już cenna kolekcja numizmatyczna, powiększona 
w rnku 1931 wspaniałym legatem ś. p. Walerego Amrogo
wicza, prosi się o specjalistę kustosza i systematyczne dal
sze uzupełnianie. Najgorzej przedstawiają siQ w dzisiej- · 
szych zbiorach muzealnych działy etnograficzny i przyrod
niczy, których uzupełnie{1 domagają siQ potrzeby badawcze 
na Pomorzu. Nic przedstawia wątpliwości konieczność roz~ 
woju zbiorów muzealnych morskich. 

I tu właśnie dotykamy najbardziej czułych braków 
w przyszłej pomorskiej polityce muzealnej. O ile przyszły 
dział etnograficzny muzeum ioruńskieg·o mógłby rozwijać 
siQ w kierunku głównie obszarów południowych wojewó<lz
t wa pomorskiego, kolekcje z zakresu kultury materialnej 
kaszubskiej powinny być przede wszystkim zbierane na te
rytorium północnym. 'fo samo dotyczy zbiorów morskic·h. 

Po d ob n i e j a k G <l y n i a pod wzg 1 ę dem go s po <lar
<: z y m s t aj e s i ę c o r a z h a r d z i ej o ś r o d k i em 111 o r s k i e
go handlu zagranicznego polskiego, uniezależniają
cego siQ od Wolnego :Miasta Gdańska, tak samo ,v zakre
sie duchowym polska racja stanu wymaga Hzupeł
nienia na północy Pomorza niemieckich zbiorów 
naukowych gdaóskich polskimi gdy1'iskimi. 

Swego czasu w .Jlocznikn Cdai'isk'im'· ukazał siQ artykuł 
Stefana I Tańskiego 116}, nawołującego do utworzenia muzeum 
polskiego w Ccluńsku. Szybki rozwój Gdyni i wyjątkowe 
znaczenie tego miasta 11asuwają troskę o jego rozwó,j inte
lektualny. Wydaje się racjonalniej tworzyć na północy Po
morza polskie zhiory muzealne w pobliskiej Gdai'iskowi 

tt.i) Chmar z y ft ski G.: .,O 11owe oblicze .\l11zc11m .. Ziemi Pomor
~kicj" .. ,Teka Pomorska" Ili (1938), nr 1-2, str. 34-40. 

116
) ,,Utworzenie Muzeum Polskicg-o w Gda1'isku jako W) kladnik 

wspólności kulturalnej z Polskq" ... l{ocznik Cda,'iski" l\'-V (1930-1931), 
!Str. :!09-21 ?. 



Gdyni. Przemawiają za tym rozne względy; również rea
lizacja na terytorium wyłącznie państwa polskiego jest ła
twiejsza do przeprowadzenia. Tak samo nawoływania swe
go czasu Stanisława Przybyszewskiego o utworzenie biblio
teki publicznej polskiej w Gdańsku powinny hyć na wielkq 
&kalę realizowane w Gdyni. I jedna i druga akcja została 
_już rozpoczęta. 

,v ruchu naukowo-organizacyjnym Gdyni 117) i pobrze
ża bałtyekiego zaznaczyły siQ najwcześniej badania nauko
l\Te w zakresie zagaJnie11 morskich, ważnych dla celów prak
tycznych, a zwłaszcza przemysłu rybnego. \Vydział morski 
Pańshvowego Instytutu l\leteorologicznego prowadzi w Gdy
ni ohsenvacje i prace wyznaczone przez międzynarndowy 
program badań morza. Również prace pod kątem widzenia 
,vyhitnie użytkowym 1,yły dokonywane w dziale ekonomii 
i organizacji rybactwa Paiistwowego Instytutu Naukowego 
Gospodarstwa. Wiejskiego w Bydgoszczy 118) i w ~Iorsk'im 
Lahoratoriurn Rybackim na Helu. Po przekształceniu tej 
placów ki w Stacj <; morskq na llel u, zorganizowaną przez 
Instytut biologii doświadczalnej im. Nenckiego przy Tow. 
Naukowym Warszawskim, rozwija ta ostatnia działalność 
rówmez w kierunku hada(1 czystej wiedz) 1rn). Powstały 

w roku 1929 Morski Instytut Rybacki prowadzi hadania 
morskie pod kierownictwem dyr . .f. Bm·o\\·ika na specjal
nym statk'u: .. Ewa" 120). 

117
) n c r b st St.: .. Ruch organizacyjno-naukowy w Gdyni ... Sanka 

Polska" XIX {193-0, str. 3139-391. 

U8) Bor o w i k J.: ,,Przegląd prac Pniistwowcgo Instytutu Nanko
wcgo Gospodarstwa Wirjskiego, dokonanych w dzied1.inic {·konomii i or
ganizacji rybactwa w okresie rocznym, koficzqcym się 31 marca 1930. 
Bydgoszcz-Puławy 19;0, ~tr. 31. Tenże, j. v.- .• ... do 1931 r. Bydgoszcz
Hel 1ą;1. ~tr. 19. 

1111
) Stacja morska na I fcln ,vy<lała raz<'m w zhiornwym tomie: 

•. Prace" za okrrs 19;4/33. w liczbie czternastu. hGd„icc właściwie odbitka
mi z różnych publikacyj specjalnych. 

1~0 ) Bor o w i k J.: Badawczy stakk ryhacki .,Ewa". Archiwum li y

drobiologii i r~ baetwa. Y {1930), str. 3-4. Tenż(•: Polskie badania hydro
graficzne nu Bałtyku. ,, Wiadomości geograficzne" IX (1931). zrsz. 8. 
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Rezultaty ze strony nauki polskiej hada{1 oceanograficz
nych, znajdujących się właściwie w zaczątku, są publiko
,vane w różnych czasopismach specjalnych, wśród których 
nieostatnie m1e1sce zajmuje „Archiwum hydrobiologii 
i ryhactwa", wydawane przy Stacji hydrobiologicznej na 
Wigrach, Instytutu biologii doświadczalnej im. Nenckiego. 
Potrzebę tych badań i najbliższe zadania przedstawił przed 
kilku laty dyr. J. Borowik 121), podkreślając aktualność rów
nież kooperacji słowiańskiej, zwłaszc~a z Jugosławią. Ce
lem zwiększenia atrakcyjności Bałtyku dla badaczy sło
wiańskich Alfred Rundo rzucił 122) postulat przetworzenia 
wydziału morskiego Państwowego Instytutu Meteorologicz
nego w specjalny Instytut Talassalogiczny na wzór istnieją
('ego finlandzkiego. Ostatnio prof. Uniwersytetu J agielloń
skiego Mi chał Siedlecki rozważał ,,potrzeby nauki polskiej 
w zakresie bada{1 morza" 123), zaznaczając w jakim kierunku 
winien iść dalszy rozwój polskiej Stacji Morskiej. Prof. 
:Siedlecki pragnie, aby Stacja wzięła na siebie „wszystkie 
badania, jakie są potrzebne zarówno nauce polskiej, jak 
i praktycznym zagadnieniom morskim". Plan pracy Stacji 
Morskiej - pisze: ,,wymaga bezwarunkowo utworzenia 
przy niej muzeum i akwarium". Czas i potrzeby życiowe 
ustalą ostatecznie dalszy rozwój polskich hadai1 morskich, 
<lziś już nie ulega wątpliwości, że Gdynia jest powoła
na hy stać siQ w przyszłości ośrodkiem polskich 
badań oceanograficznych. 

121
) Bor o w i k J.: ,,Najbliższe nasze zadania w dziedzinie oceano

grafii, a widoki naukowej współpracy słowian". ,,\Viadomości Geografi
czne" IX (1931), zesz. 1-2. Tenże, ,,Udział Polski w międzynarodowych 
badaniach morskich". ,,Przcg·]qd Geograficzny" XI (1931), str. 185-188. 
Tenż<\ ,,Stacja morska na Bałtyku". ,,Przegl. Geogr." X (1930), str. 129-30. 
Zob. m. in. Zubrzycki T.: ,,Trzecia konferencja hydrologiczna pafrstw 
bałtyckich". ,,Przegl. GC'ogr." j. w., str. 122-125. Tenże: .,Służba hydro
graficzna w Polsce", ,.Czasopismo Techniczne" 1925 i odh. Kr as s o w
ski J.: ,.Komisja geodezyjna haltycka". ,,Wiadomości Służby Gcogra
ficzn<-j'', I 912, zesz. 2. 

122
) ,,Perspektywy słowiańskiej współpracy nauko,\'c'j na polu ocea

nografii". ,,Wiadomości Geograficzne" IX (1931), zesz. 4. 
12

•3) ,.Nauka Polska" XXII (1937), str. 123-138. 
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Badania naukowe w Gdyni w omawianym kierunku ,vy

magaj ą, rzecz zrozumiała, istnienia odpowiedniego Muzeum 

morskiego, którego rea] izację rozpoczęto przy Państwowej 

Szkole Morskie,j w Gdyni. Jego poirzehę, zakres i program 

naukowy i propagandowy uzasadniał w roku 1932 prof. Uni

wersytetu --warszawskiego \Vłodzimierz Antoniewicz 124L 
podkreślając ważność rozwoju tej placówki w kierunku 

zohrazowania dziejów dostępu Polski do morza ,v dziale hi

storycznym i ujęcia całokształtu zjawisk przyrodniczych 

i ludzkich w morzu i na brzegach Bałtyku 12~). Niezależnie 

od tego muzeum rozpoczęto w Gdyni organizacje; Muzeum 

miejskiego oraz Biblioteki publicznej miejskiej 126). W mu

zeach gdyńskich, poza zakresem kolekcyj morskich, -wysu

nięcie zasobnych działów regionalnych przyrodniczego i et

nologicznego powinno stać się jednym z głównych punktów 

programu kolekc,jonerskiego. V/ M nzeum morskim w Gdyni 

zbiory w zakresie kultury ludowej kaszubskiej liczą już 

kilkaset przedmiotów, zakupionyC'h przez Ministershvo \Y. 

n. i Oświecenia Publicznego. 

Omówiwszy charakter zbiorów Lorullskicł1 i zaledwie· 

tworzących sic; gdyńskich, uie hc;dziemy poruszali nie roz

strzygnięte} niestety po myśli interesów państwowych pol

skich sprawy naszych roszczeń do archiwaliów oraz kolek

cyj muzealnyd1 przyrodniczych, pochodzących z terytorium 

dzisiejszego województwa pomorskiego, a znajdujących sit; 

w Cda11sku 12i). Si~gniemy jeszC'ze do znanego zresztą argu-

1~
4

) ,.Polskie Muzeum i\Torskic". ,.Ziemia" XVJf (1932), str. 6. 181-183. 

Tenże: ,,Sprawy muzealne". \Varsza\\·a, Polskie Tow. Krajoznawcze 

19:;3, str. (,~. - B. ,,Zaezqtki Muzeum Morskiego w Gdyni". Kurjer lite.:. 

racko-naukowy, dodatek do J. K. C. nr 263 z d11. ~1. IX. t9'i6. 

1~';) Przykładem popularyzacji u nas idC'i muzeów morskich służyć 

mogq ogłoszone artykuły: S a u va i r c: .,Mnzeum żeglarskie we Francji". 

,,Morze" 19~6, nr 3-4; Char li ac: ,,Muzeum morskie w Kronhcrgu". 

,,Morze" 1928, 11r 10 i Fr a n ko wski: ,J\fozc11m morskie w Ifolscnifr'._ 

,J'rzl'glqd Morski 19~9, str. 88-89. 
1~6) ,,Na11l...u Pobka'' XIX (1934), str. 330. 

l:!7) st oj a n owski J.: j. w .. ,,:\.rchcio11" r (t 9.2,). str. 9;_10,. J a

k ub ski A.: ,.Prawu Polski do h. ProwincjonalrH'go Muzeum Przyrodni

czego w Gdafo,ku". ,,Przyroda i TeC'hnika" 1926, str. ~62. 
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mentu pozanaukowego. przemawiającego za wszechsironm.1 
rozbudową szkolnictwa na Pomorzu do wyższego włącznie. 
Ludność pomorska na przestrzeni wieków stoi na uboczu 
od ośrodków kultury polskiej. Co gorsze krzyżują si~ tu 
f-ilniej niż w innych polskich regionach wpływy kulturalne 
niemieckie. od czasów państwa zakonnego. Zwłaszcza cier
pi na tym północne Pomorze, które w swym historycznym 
rozwoju znalazło sic; po roku 1 ?72 poza nawiasem wpłyv.·ó"
kuHu mln y('h końcowydi osiągnic;ć epoki Stan is la wa Au gu~ 
si.a oraz czasów Ksic;stvrn ,varszawskiego. f~ksponcnvane 
położenie geograficzne Pomorza i z n ac ze n ie po
I i tyczne regionu ,vymagają. by jego terytorium 
i ludno~ć je zamieszkująca brały W/:izechstronn) 
czynny udział w przysparzaniu nowych wartości 
na polu kultury polskiej. Duchowe ugruntowanie naj
bliższego zaplecza naszych morskich ,vyhrzeży jest narówi1 i 
·ważne z jego rnilitarnq ohroną. 

W zebranych przez nas glosad1, przemawiających osta
tnio za wyższą uczelnią na Pomorzu, poznaliśmy poglądy 
wypowiadające się to za Toruniem, to za Gdynią jako sie
dzibami wyższej szkoły pomorskiej. Ta niejednolitość 
zda11 ma sw·e źródło w dwoisto;ci zadaó, jakie spełniać win
no szkolnichvo wyższe na Pomorzu. Problemy oceanogrn
ficzne i gospodarczo-morskie wysuwają jako miejsce przy
szłej szkoły, naukowo uieprzygoi.owaną jeszcze Gdynię. Za
gadnienia zaś ściśle pomorzoznawcze i terytorialne bałtyc
kie podkreślają znaczenie zaawansowanego. ośrodka had;\\·
czcgo - Torunia, który leży. jak zaznaczają dyr. Borowik 
i prof. Kostrzewski 128), w gc;sto zaludnionej okolicy. Za Toru
niem przemawia zwłaszcza zgromadzony już przebogaty do
rnbek archi wal no-bibl iotcczn y, kióreg;o racjonalne wyko
rzystywanie wymaga środowi~ka uniwersyteckiego, a któ-
1·emu nie może dorównać żadne z innych miast w rnzsze
l'zonyrn województwie pomorskim. 

\V dyskusjach zarysowują siQ dwa kierunki. Zaznaczyć 
wpierw trzeba, ŻC' możli,rość inicnsywnicjszej rozbudowy 

1
~

8
) ,, Do~t<:p do moi-za ". j. w .. str. 1-t.6, 161. 
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badań naukowych na Pomorzu przez powołanie do życia 

specjalnych instytutów badawczych nie ma na ogół zwolen

ników. Chociaż ten postulat, przy zwi<;kszeniu dotacji na 

administracjQ zbiorów naukowych, mógłby pchnąć niewąt

pliwie na szersze tory sprawQ organizacji nauki na Pomo

rzu. Przeciwnie podkreśla siQ niejednokroinie konieczność 

rozwiązania prnblemu na uniwersyteckiej płaszczyźnie. Je

den kierunek uważa, że na razie wystarcza oprzeć się o ist

niejący uniwersytet, tworząc podległe mu studium poza

m1eJscowe. ~Większość jednak głosów przemawia za reali

zacją samodzielnego, możliwie kilkuwyclziałowego uniwer

sytetu. Zdawanie sobie sprawy z trudności finansowych 

i do pewnego stopnia kompromis l:!!l) ,vpłynęly na pogląd 

o możliwościach realizacji idei uniwersyteckiej na Pomorzu 

etapami. Szczegółowiej jest skrystalizowany. projekt dyr. 

Borowika, który wysuwa trzy stadia realizacji ,vszedmicy. 

Podane na początek' projekty typów szkół budzą zastrze

żenie, gdyż nie odpowiedzą rzeczywistym potrzebom roz

woju w regionie hada{i naukowych. Najmniej racji bytu 

ma rzucona przez dyr. Borowika i prof. Znamierowskiego 

myśl o odn;hncj wyższej szkole prawa, ze wzgl<.;du na to, 

że w jej ramac:h nie zmiesz<'zq się palące potrzehy regio

nalne. Nie wdajemy sic; w ie Ju h owe szczegóły. Pragnie

my po<lkreślić, że opóźnianie wprowadzenia na Pomorzu 

szkolnictwa wyższego, które w miarQ rozwoju kultury hcz 

wątpienia przyjść musi, wywrze ujemny wpływ na inten

sywność polski ej ekspansji kult ural nej w kiern n ku północ

nym. 

Roz,vużania nasze nasuwają nasit;pujące tezy: 

1. Realizacji wyższego szkolnictwa na Pomorzu 

w i n n a to w a r zys z y ć, a n a w c t po p r ze dz a ć, od po w i a

d aj ą ca w·ymogom czysiej wiedzy i polrzchorn ży-

1~9) Poplllarnc s:.l II nas zdania o trwl11ościad1 ohsad1.cnia katedr prn

l'esorskid1 fachowymi siłami. Pon'>"·n. c·i<'ka,vq rozprawę Czesława La

p i 11 ski cg o: .. KatC'clry i siły na11kowc prnf<'sorskic w pai1stwowyeb. 

liCzd11iach ukadrniickich w Polsce"'. .,.'.'fo11ka Polska" \IV (19;1), str. 

27-9?. 
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ei a z bi or· owego. ro z bud o ,va z I, i or ó ,v i z a kładów 
badawezy('h przede wszyi:dkim w Toruniu i GdyHi. 

'.:?. Idea uniwersytecku na Pomorzu, obok speł

ll i a II i a o g ó I H y c h (' e I ó ,,· n a u k o w y c h. m a z a z a cl a n i e: 

a) p i e I ę g n o \\. a n i e I, a d a (1 re g i o n a l n y <: lt p om o r

:-- kie li. kujawski('h i bałtyckich: 

h) promieniowanie 
pa 11 st\\" ha ł ty ck i c 11: 

ha cl a w c· ze ,. e g i o 11 a c h 

c-) wypełni a n ie z ad a (1 n a II ko wy c· h ,v y n i ka ją
<' y (' h z faktu doslt.;pu Polski do morza i postępu
.i q l'. ego I' o z w () .i li e k s pa Il s j i lll () r s k i ej Rz e (' z r p () s p O

l i tej: 

d) uzupełnianie haclat'1 naukowych Poznania 

w k i er u n k 11 S ł o w i a 11 s z cz y z n y Z ac h od n ie j i \V i l n a 
w zakresie \YSchodnio-bałtyckirn. 

1. I ) \\. o i s t e m II c h a r a k t c r o w i z a cl a {1 s p e c .i a I II y c h 
szkolnictwa wyższego na Pomorzu najpełniej od

p o w i ad a p os t u I i.I t re a I i z a (' j i d ,\· <> e h t y p ó w w y ż s ze j 
~zkoly na Pomorzu: w Toruniu i w Cdyni. 

4. Pr zyg o I o w a n ie Tor II n i a or a z .ie go z II ac ze II ie 

h a d a ,v c· ze ·p r ze m a w i a z a w cze ś n i ej s z y m pod n i e
~ ie II iem tego miasta do liczby uniwersyteckicl1 

w st os II n ku <l o Gdy n i. 
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